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.,- otwarta od 9-eJ do 20-ej po południu "111 Wystawa Roślin i Zwierząt 

Polak burmistrzem 
czeskiego miasta 

WARSZAWA, 29.10 (Tel. wł. Hasł. Łódz.) 
Donoszą z Cieszyna, że wczoraj odbyły 

się wybory burmistrza i wiceburmistrzów 
Frysztatu, które oczekiwane były z wielkiem 
napięciem. Dzięki usiłowaniom miejscowych 
czynników doszło pierwszy raz za rządów 
czeskich do utworzenia koalicji czesko -
polskiej, wskutek czego burmistrzem wy­
brany został czech, ki.erownik szkoły, Karcz­
marz, zaś na pierwszego wi~eburmistrza wy­
brano Polaka, Wiktora Soll;l.bola, właściciela 
drukarni ludowej, jedynej zresztą drukarni 
polskiej w Czechosłowacji. Do prezydium 
rady miejskiej wszedł ze strony Polaków, p. 
Antoni Szopek. 

VIII Zjazd Inspektorów 
Pracy vi Warszawie 

Szlakiem zygzaków niemieckich 
Niemcy wirują dookoła wznowienia konferencji z Polską. Głosy niem•eckce. 
Odprawa ziemian niemieckich. Jeżeli Niemcy chcą Polsce sprzedawać, muszą 

także o·d Polski kupować. 
BERL!N, 29. X. (Tel. wł. „Hasła Łódzkie- I polskim producentom węgla i ciężkiemu Pozatem w polskim handlu zagranicznyl'l'l 

go"). - W artykule wstępnym p. Pawła Stein- przemysłowi niemieckiemu. Nie jest jed- Niemcy zajmują 50%. Obecnie zaszły w sy-' 
borna znajdujemy ciekawe rozważanie na J nek pewnem, czy mogło być tak zawsze, tuacji zewnętrzna-politycznej Polski pewne 
temat wznowienia rokowań o polsko·niemicc- zresztą muszą istnieć normalne stosunki go- zmiany, przemawiające za pomyślnym prze­
ki traktat handlowy. ł\utor twierdzi stanow- t spodarcze pomiędzy krajami, posiadającemi biegiem rokowań. Przedewszystkiem zawarty 
czo, że układ gospodarczy musi być ko- granicę długości 1400 klm. Nie wolno Niem· został, po przewlekłych i trudnych rokowa· 
rzystny dla obu państw. Nast~pnie podkre- com zapominać, że w pomyślnym dla nich niach, traktat handlowy niemiecko-francuski, 
śla, że dotychczasowa wpjna celna pomiędzy roku 1923 wywieziono do Polski towarów za a Paryż jest poniekąd barometrem ('?) dla 
Polską a M1erncami dawała pewne korzyści 400 milj. marek, suma to barczo poważna. I nastrojów Warszawy. Pożyczka amerykańska 

bardzo dodatnio wpływa na życie gospodar· 
.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~@~~~~~~~~~~~~ cre Po~ki. Mamy nadrlaj~ h Frantja i 

Stany Zjednoczone po_czyrnci w stolicy Polski 

W • • • Lr• • pewne kroki na rzec:z: zawarcia układu go· .. rzen1e w aoOe"lrlP!l ~I ll e spodarC'?'.ego z Niemtar.1;. w d1;1Jszym c;i 'U 
WARSZAWA, 29.10 '(tel. wł. Hasła Łódz.) • - autor zaznacza, iż niemiecko-narodowi przy 

w dniu wczorajszym o godzinie 11-ej rano żołnierze i oficerowie nawołują do buntu. Wyroki .śmierci (wstępowaniu· do gabinetu, wymusili na cen-
rozpoczął obrady w gmachu ministerjum pra- • • .• ki . . . trum przyrzeczenie, że traktat handlowy nie 
cy i opieki społecznej ósmy zjazd inspekta- 1 . • . I c1ęz ego w1ęz1en1a. I będzie zawarty bez ich zgody. P. Steinborn 
rów pracy. Zjazd otworzył minister pr. i op. 'j · · , . , . jest zdania, że należałoby zastąpić aotych· 
społecznej dr. St. Jurkiewicz. „WILNO, 29.10 (tel. wł. 11Hasła Łód~.ki~- ł ku piec~oty. oraz Jednego oficera, którzr, na· czasowego kierownika delegac1i niemiectdej, 

Głównym przedmiotem obrad będzie no- : go }. Donoszą tu z Kowna, że w arm11 li- '"'.oływah do buntu. ~yły członek. ~ar.t1 1 8?· dr. Lewalda, który zawsze miał nieszczE:śliwą 
wa ustawa 0 inspekcji pracy. I tewskiej daje się zauważyć poważny fer- ciał. - demokratyczne) oficer Kara1Łls 1 5-c~u rE:kę, kimś innym. Przyznaje przytem, że 

Zjazd, na który przybyło około 50 prted- . ment.: . . . . . . żołmc:rzv zostało . s~azanych na wy~alerue dość trudno o odpowiedniego kandydata, 
stawicieli inspektoratów pracy z całej Rze- I . Oficerowie 1 ~~merze . nawołują to~arzy- ~ ':'OJ~ka, pozbawierue .praw stanu 1 kar~ proponuje przeto dr. Po~se'go, przewodm-
czypospolitej potrwa do 1 listopada,. szy do ~untu armJl przecn~ko rządowi. sm1erc1. przez rozstrzela~e .. ~esztę P0!1sąd czącego delegacji dla rcr..owań z francjQ. 
Rewizja .w Koszyd~ac~ postawiono. przed sądem nych sKazano na karę więz1ema od ~-ciu do Następnie autor daje odprawę ziemia· 

W I.elka POWO" d' wo1ennym 15 zołmerzy 1 batal1onu 5-go puł- 15-tu lat. I nom, ~rotestui~cym . pr:i::.;c.iwko importowi 
& nierogacizny z Polski 1 konczy swe wywody 

W Ameruce SrodkoweJ !$illl*IJ*llllll*****-*1t***1'fl'Jf:*llłłłl11łl1JJll11111111* 1 tw1~rd~eniem, ż~ kto chce sprzedawać, musi 
a ' * . - * I takze I kupowac. 

WARSZAWA, 29.10 (tel. wł. Hasła Łódz.) ' 1fl- fi ; BERLlri, 28.X. (Pf\T). Niemiecko-narodo• 
Donoszą tu z Venezu~li, że rzeka Rio Gunta * Dziś i ~ni. następnych I * wy .Der Tag" donosi, że decyzja gabinetu 
wystąpiła z brzegów 1 zalała mias.to Pueblo „~~ * Rzes~y w spraw.ie li_nij ~ytycznych ?la wzno· 
Nuovo. Dotychczas utonęło 14 osob; 80 do- r?'F ,,.,.,. t J J!lt k t t. 19/T M wiema polsko-mem1eck1ch rokowan handl o· 
mów wzburzyły wezbrane fale. Ze względu '1' .6. 8 a P l 8 PO 0 0 • ap 'Jl fi Y C ~n J/ ~ wych zapadnie prawdopodobnie dopiero po 
na uszkodzenie środków komunikacyjnych i ti- W" ukończeniu podróży informacyjne) przez 
utrudnione porozumienie z okolicami nawie- łl a ONO' „ R przedstawicieli nie!Tlieckiego przemysłu, któ-
dzonemi powodzią, szczegółów narazie brak. li 1J ra rozpoczyna się 6 listopada. 

eh b I . o s· tosunMu M , I * Omawiaj~c spraWE: wuorajszego spotka· am ef ;JIO I\ I "' 1J nia między ministrem Stresemanem a mini· 
AnglJ~i ao Ligi Narodów * w lol_<alu kinoteatru „L UNA" Al strem Olszew~kim, dziennik p~~kr~śla, że 

łJ W przemowa ta me mogła przymesc zadnych 
BERLIN, 29.10 (T~!· wł. H~sła Ł~dzkierr) 11 Program Nr. 2 1J pozytywnych wy.ników, po~ieważ c_elem Jej 

Donoszą z.Londynu,.1z na posiedzeniu K}~u 11 11 było jedynie pomformowame Polski w d10· 

Chamberlam wygłosił dłuższą mowę, posw1ę· M. Pł 1 ł 1 k '' 1fl dze dyplomatycznej o rychłem wznowieniu 
coną przeważnie ustosunkowaniu się po~ity- N ac pan z otow ę M. rokowań. 
~i brytyjskiej d~ Ligi Nar~~ów. Z~zn~czył on, l ~ '' ~ Hugenbergowski „Lokalanzeiger" zaz~a-
ze doskonale w1e o tem, 1z Angl1a me wszę- 1 ł/-. w cza natomiast, że w kołach połttycznych me· 
:hie c~es.zy się sym~atją: Dziś. właśnie .nale~y. ! tJJ Wielki przegląd w 14 częśc. pióra Lela, Nela, Wima, Szer·Szenia i Bajkowskiej 'łl mieckich panuje wrażenie, że pr_zed .podję-
!.larac się o krzy.wr.oce.me polityce. ang1els~1"'.J , u Al'.• 1 ciem rokowań konieczrie będ_z1_e 1eszcze 
t k ł gól d ~ Muzyka T. Sygietyńskiego, Hossiossona i innych ~ d _ e?~ ~zaci..n. ,u, Ja. 1 mia a, o .. i:1~ . awm.eJ. ! u 1' j przezwyciężenie wielkich tru nosc1. 
Mm1srnr ang1elsk1 podkresla, 1z .Jezeb pom1ę- N d • ·ł ł g ł b l t M ) · 
dzy nim a lordem Robertem Cedrem (który ~ = Z U Zia em C8 e 0 ZeSpO U oraz 8 e U = i!V ! BERLIN, 29X (Teł. wł. „Hasła Łódzku: 
zrzekł się niedawno stanowiska pierwszego N. ?; go"). Jedno z pism nowojorskich donosi, 

W 1) Pierwszy krok 8) Bolcio· girls M b ł delegata, :'-~1glji w Li~ze Nar~dó·w), isti:ieją * N iż mini~ter aprowizacj~ Schi~I~ zmuszony y 
pewne _rozm.ce poglą~ow, ~o me w kwestiach 1'i 2) Telewizja 9) f\ch, ten łotr * porzucic, wobec solld~rnosc1 pozostałych 
;.asr:.dmczych, lecz 1edyme co do metod. """ 3) Mój stary Bądzin 10) W prerjach M. członków gabinetu z ministrem spraw zagia· 
Chai:r:berl~in stano~cz? jest przeciwn~ cał- N 4) Żona i kochanka 11) Fortancerka Z nicznych Stresemaner'.1, swe nieprz~jednane 
k::.wntemu oddawaniu się pod dyspozyci~ J; -Jl. !;) Tak kocha cyganka 12) Nocny dyżur ł1' wobec PolsKi stanowisko w sprawie roko-
Narodó'ł: i wogóle uważa za nierozsądne u- ..ał 1$ wań handlowych. Jeżeli gabinet nie powziął 

· · b cl · 'd · · ;-, 6} To Ci zięć! 13) Ksiciże Walc M. . k , paianie s1~ ezpo stawnem1 1 eam1 optylll1- 'ff ł1' formalnej decyz1I co do ,aw1ązama ro owan 
stycznemi. I * 7) i>łać pan złotówkę 14} Radjodzieci li 

1 
z Polską, to nastą.piło to jedynie ze wzglt:· 

l 
M f I N I\ Ł 1$ , dów tecnnicznych. 

~&IM pm w „ W' ·I aBerliner Tageblatt• omawiając konferen• 
ij Restauracja n TIVOLI" łJ Kierownik artystyczny: Walery Jastrzębiec. Kierownik literacki: Jtn'zy Nel. li cję ministra Stesemana z posłem Olszowskim, 

I I fi Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński. 1' zapewnia, iż Streseman przyrzekł stanowczo Przejazd M 1. :: Telefon 26·30 H. Al , · · k ń han 
W B.lletmistrz: cugenjusz Wojna1. Dekoracje: art. mal. S. Ftasiaka. W poprzec sprawf: wznowienia ro owa • 

DZIŚ I .«. i$ dlowych z Polską. .. 
~ 1 rrr Efekty świetlne: S. Og!ędskiego. :p I „ Vossische Zeitung" w kore~pongenc]l 

,.ttl.~ Ila· rt~Dłnuszko••.• D 1' ! Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.45 i 10 wiecz., w soboty, * z Warszawy, mówi o prze~stawi~1ela~h sfer I b.ll li ~ 111 W li 
1 
Z niedziele i świ~ta 3 przedstawienia o godi. 5.45, 7.45 i 10 wie cz. M. ! gospodar~zych ~ '!" arszc.

1
w_ie, ktorzy tk~~y 

1 • .., N I byli zamepoko1em spot z1ewaną po wyz ą 
Cod..:ie'1nie koncert pod dyr. -: ..• Chw•ta r ~ * I stawek celnych na towary niemieckie, a co 

b11Dm1N•ajmnimżsmze11c1men•y . .._W•y•bo.ro•w-aku111ch•1•1a. __ , łl§ł;1jfJl111'11Jl*ll11flf1'111f1Jłl/111łlfllll#~łlłllłłJtl1/f1Jłl 1' mast~pi 26 grudnia t. r. 
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„Hasło Łódzkie" z d. 30 paźd~ernika 1927 r. Nr. 45 
------------~-----------------------__,,, __________ ·~--------~ 

Intrygi zakulisowe godzą w interesy ' Rozwiązanie Ra_dy MiejskieJ 
w Katowicach 

słutby publicznej KATOWICE, 29.10 (PAT). Rada Woje­
wódzka na nadzwyczajnem posiedzeniu w 

Zb• t t · · ł h • k dniu 29 października rb. uchwaliła na mocy 
Dotąd w dzbanie nosi si~ wod~. IOrowy pro es organ1zacyJ spo ecznyc przeciw O ustawy śląskiej z dnia 11 maja 1927 roku 

póki ucho si~ nie urwie. Tak też było dymisji zasłużonego w Łodzi komisarza Rządu, (D~. 1!· $1: Nr. 13/1927) rozwią7a.ć z dniem 29 
z Witosem, dzierżącym ster Piasta z de- . J · k. p~zdzie~mka ~926 ro~u ra~ę.m1e.1s.ką w Kat~-

d k ł ł p. zyc Iego w1cach i zanuanowac na 1e1 m1e1sce komi-
ipotyzmem . Y tat?ra W ca e~ s owa l . . ,, . I sarczą radę z 15 członków, która urzędować 
tego znaczen.1u! a ze losy W~tosa zo- . Warsz~wa, 29. X. (Tel. w!. „Hasła todzk1ego ). - Wskutek wiadomych , bę.d7ie aż do czasu wyboru i;iowej rady miej-
stały dawno JUZ przesądzone 1 wpływy I mtryg zakulisowych pewnych koł, władze centralne zostały wprowadzone w błąd : sk1e1: Na czele .ko!111sarcze1 rady miejskiej 
jego zmalały do minimum na polu i zwolniły zasłużonego w naszem mieście komisarza rządu p. Iżyckiego. I ~tame ~r. Wł.odzim1erz D?t~rowski, zastępcą 
politycznem, przeto nic dziwnego, że : W tej pożałowania godnej sprawie szereg instytucyj i organizacyj społecz- iego zas będ:ie Jan Schmigiel. • 
dzban p~kł i jeno ucho w rękach wój- nych wystosowało umotywowany protest, nie mogąc się pogodzić z podobnemi Kaci bolszewiccy 
ta wierzchosławickiego si~ pozostało. I metodami usuwania z odpowiedzialnej służby państwowej zasłużonych, rzetel- t 

1
. • 

Głównym powodem upadku Witosa nych i odpowiednich urzędników, jak p. komisarz Iżycki, który traktował zawsze I rozs rze IWUJą masowo 
to nie wypadki mej owe, jak starają się służbę państwową przedewszystkiem jako służbę obywatelską, społeczną, mniej MOSKWA, 29.10 (PAT). Jak donosi Tass 
niektórzy wmówić w społeczeństwo, ale 

1 

przywiązując wagę do biurokratycznego i zabójczego odrabiania „kawałków". wykonany został wyrok śmierci, wydany 
konszachty zakulisowe z obozem Związ- Tembardziej conajmniej dziwnem wydaje się podpisanie wniosku na Rade: przez sąd najwyższy na braciach Prowe i Ko­
ku Ludowo-Narodowego i pokrewny-.:h Ministrów o zwolnieniu p. Iżyckiego przez p. generała Sławoj-Składkowskiego, sepanowie, oskarżonych 0 uprawianie szpie. 
stronnictw N. D. Proszono go bowiem 1 że tenże właśnie Minister Spraw Wewn. uczy specjalnie swoich urzędników, aby gostwa na rzecz Anglji. 
o zaprzestanie nierozważnego kroku, byli przedewszystkiem obywatelami, a następnie biurokratami. Orędzie MUSSOiiniego 
o wycofanie si~ z błędnej drogi, na ja- -do faszystów. 
ką wszedł dzi~kl swemu zac1etrlewieniu WYDZIAŁ DLA PRUS '''SCUODNICH osobistej amb1cj1, urażonej rzekomo w n z powodu V rocznicy marszu 
przez usunięcie od władzy w maju. min. spraw wewnętrznych Hzeszy na Rzym 

Witos niepomny na rozlanie krwi U . 'ł WARSZAWA, 29.10 (tel. wł. Hasła Lódz.) tworz.eme nastąpi o w porozumieniu z rządem pruskim or· · 1 g t·· f t ki · ł 'ł w wypadkach majowych, których głów- 11c1a ny or an par 11 aszys ows ei og osi 
WARSZAWA, 29.10 (tel. wł. Hasła Łódz.) 1 Prus. Stworze~ie tego wydziału jest uzasad- orędzie Mussoliniego z okazji 5-ej rocznicy 

nym powodem był on sam, Witos D rewoluc1·i faszystowskie1'. Orędzie brzmi: 
W. h ł d k p ono_jzą z Berlina, źe min. spraw wewnętrz- nione, jak twierdzą dzienniki berlińskie, rze-

z ierzc os awic, Y tator z iasta, nycif Rzeszy utworzyło w porozumieniu z rzą . komem niebezpieczeństwem poHtycznem i go- „Czarne koszule całych Włoch. Po raz 5-ty 
w dalszym ciągu sposobił się do no- dem pruskim specjalny wydział dla Prus I spodarczem, groźącem eksponowanym Pru- wraca rocznica, z powodu której serca nasze 
wego prawdopodobnie wystą..>ienia wraz Wschodnich, z którym mają współpracować som Wschodnim. biją żywiej. żadnych słów. lecz tylko czy-
z obozem zwanym w Sń:róc1e „Obwie- delegacje wszystkich ministerjów Rzeszy i nów potrzeba nam i czynami też obchodzimy 

obecną rocznicę. Koleje, drogi, mosty, gma-
połem". Wiedział to JaKób Bo1ko ista- • chy publiczne, urządzenia i mieszkania nowo-
rał się zapobiec w imię dawno gło- 1 

• • • • wybudowane i uporządkowane są dowodem, 
szoneJ idei wolnej Polski Ludowej i Ro- ' Z ostatnie/ cbwib że faszyzm przebudował Włochy i wzmocnił 
botniczej, w której ład i porządek na I Tł d • • • swą potęgę we wszystkich dziedzinach &.dmi-
wzór karności żołniers.kie.j pa~owałby I umny napa na w1ęz1en1e nistracji publicznej. Wasze zbrojne legjony, 

T . ł 1 są uroczystą przestroga. dla każdego, któryby 
po wsze czasy. o tez me mog zgo- 1 K . . . t ł O . 1. . A . m'ał be zeJn dw ~ p · t ić · 
dzić si~ na nowe posunięćia w1tosowe 1' am1en1e I S rza y. Saczenie po 1CJ8Ilta. larm W Wię· sz~mu :i~szo'!: c~~inerk:;:ie~w Pi::~:~ 
i .nie. mają~ mnej drogi,. ogłosił ~ystą- zieniu politycznym. Atak powtórzył się w jakiś czas zamyka się olbrzymią przewagą aktywów. 
p1eme ~ ~1asta ten sędziwy patfjarcha I później·. AresztO\\i"ania. J Obronilismy zwycięsko pieniądz włoski Opra 
chłopski, Jak go bardzo wielu m1zywa. I 1 cowaliśmy ustawy mieszkaniowe, ogłosiliśmy 
Wystą.:>ił i ogłosił krok swój po całej , Wczoraj około godziny 11.25 wieczorem, Ares:z.towano cztery osoby, wtem trzech ks~awę~ prWcyytr. No~e ~ększe wy~łld czte-
Polsce, oświadczając jednocześnie, iż ~ północno zachodnia dzielnica naszego miasta męiczyzn i jedną kobietę i przeprowadzono h a1f nf · tó z~a g~ pr~owd eh- 0dl0 

idzie po linJ·i pierwszego Marszałka I zaalarmowana została kilkoma strzałami, na- do IV komisarjatu. i as 
0 ~s~s w. ł„ chYb. owu1cie u a a 

· stępującymi jeden po drugim. Po wylegitymowaniu okazało się, że are- wszyst c przysz Y ltew. 
Polski Józefa P1łsudsk1ego. Bojko u- ! Na wieść o strzałach wydelegowaliśmy na sztowanymi są: Icek Fajermesser (Szkolna Strasz11·wy huragan 
z:naje bowiem praworządność i postulaty ' miejsce wypadku naszego w~łpracownika, Nr. 10), Josek Najbek {Gdańska 8}, Szlama 
państwowości. Nie mógł znieść nowych I któremu udał? si~ zebr~ć. garść szc~egółó~. Książer (Nowo-Targowa 14), oraz Ludwika szaiał nad Ang11·ą 
intryg Witosa i N. D. organizacyj i I O wspomniai:e1. ~odz1m;, l?r~y zbiegu ~he Krakus {Srebrzyńska 9). 

I ł ł .. . . r d I I Konstantynowsk1e1 t Gdansk1e1 1 tłu..,1 złozo- O godzinie 12.30 w nocy IV komisarjat Wicher zwallł 100-tonnowy dtwlg 
~o a roz 8 f!l .w pa~tjl, rnze 1 w. ~ szy~ , ny z około pięćdziesięciu osób, obległ stoją- został ponownie zaalarmowany. Jacyś nie- I olbrzymi komin 
ciągu osłarnac SWO Ją głową msk1e Wl- I cego tam na posterunku policjanta IV komi- znani osobnicy od wewnątrz posesji Nr. 36 LONDYN 
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chrzema, Il sarjatu P. P., następnie począł i przy ulicy Konstantynowskiej i od posesji . ' • . . • . O<:'f wczora1-
Po manifeście Bojki wystąpili trzej . o~rz~cać ~amieniami . l Nr. 15 przy ul. Gdańskiej, po raz wtóry za- ' sze1 WY!PY Bryty1sk~e nawiedziła burza. 

inni przedstawiciele Piasta, jak donosiły l budy,ne~ ~tęz1ema politycznego przy uhcy atakowali kamieniami więzienie polityczne. Sz.ybkosc h?raganu, ktory prze~zedł nad A~-
d · t · k k k Sł 1 Gdansk1e1 Nr. 13. Wobec tego większy oddział policji munduro- glJ~ wyno$1.ła 100 km. na ~odzmę. Komu~-

par~ m em.u pisma ra ows. 1 ~· o-1 Na skutek wypadających z okien więzie- wej i śledczej w obu wspomnianych pose- kac111; .. okręto~~ u połudru<?we~o. wybrzeza 
wem, Piast Się rozpada dz1ęk1 Jedynie nia szyb, zaalarmowany został dozorca wię- sjach przeprowadził rewizję, która jednak nic Angl1 1 ~.Irlandii, a w.szczegol~osct na K~nale 
uporowi Witosa. Nie jest to dla mego zienia, który na alarm po kilkakroć wystrze~ nie ujawniła. lrl~n.dz1um była wesłych•n1e u~udruo~a. 
niespodzianką, gdyż wiedział o tern, 

1 
lłi z karab!~u. . . Pomimo późnej nocy tłum zwabiony strza- Wsr~ p~ow~ów, ~tóre ~D:alazły się w mę. 

uprzedzano go i proszono nawet aby l . Po chwili .na m1~1~ce , wypadk~ ~rzybył łami, żądny wrażeń i emocyj, wyległ na ulicę. bezp1ecz~nst~e . na1bard~1e1 zagrożony był 
d- ł k · · lk . k 'ł d większy oddział pohciantow z pobhsk1ego IV Z powodu konieczności oddania numeru statek hts~panski „Arnus , który brzybyłe W 

a spo. OJ wsz.e Im _za usom W a zy komisarjatu. Na widok ten tłum począł się pod prasę przyczyny zajścia nie udało się u- porę statki z trudem zdołały przyholować do 
dla s1eb1e, gdyz dow1odł swego czasu, rozpraszać. I stalić. (X.} Weymouth. 
jak szkodiiwą bywa manja tejże. To I . W porcie Mersey fale zerwały liny barki 
jak rneprzymierzając brzytwa w rę i·m . lfii&a=~lL":. :z_„ .1!11!!!!!!!!!!!!1: parowej, rzucając ją. z tak gwałtowną siłą o 

-- -- ~• kamienne wybrzeże portu, że barka zatonęła. 
dziecka, nie przt:.czuwającego niebez- I • l w ciągu kilku minut. W katastrofie tej zgi-
pieczenstwa. Witos jednak przeczuwał ! , .1 nął jeden marynarz. 
i wyrażał nawet obawy, że może się , W porcie Londynu hmagan zwalił 100-to-
załamać raz na zawsze. I załamał się I Teatr-Rew1·i Teatr Rewi·i nowy dźwig parowy. w Bradford wicher 0-
fatalme, ale na tern Polska nie straci · • . balił 180-stopowy komin jednej z tamtej• 

· I d szych przędzalni. W chwili katastrofy w fa. 
am też u siermiężny. Przeciwme, OSł:atni dzień ! li bryce znajdowało się 200 pracowników, któ-
zyska i Polska i chłop polski, którego rzy dzięki temu, że komin padł na pusty 
ślepo prowadził na manowce dyktator, plac fabryczny, uniknęli grożnych skutków 

Jeśli JUŻ mowa o Bojce i jego o- l wypadku. 

becnem stanowisku, nie możemy po- Pal"o•n1'ta ZOii' an'31 programu z udziałem całego j' Znów katastrofa u brzegów 
wstrzymać się od chęci nadmienienia Ilu n w u u u u doborowego 
choć w skróceniu działalności jego w za- Ameryki 
raniu karjery politycznej. A było to zespołu artystycznego. 20 os6b straciło tycie 
jeszcze za czasów austrjackich, omal NOWY JORK, 29.10 (PAT). Zatonął tu 
nie czterdzieści lat temu. szkuner w odległoci 5 mil od wybrzeża Sta-

Bojko z Gremboszowa - to samouk, nu Massahusset skutkiem zderzenia z parow-
·który pasąc bydlo we wsi uczył się sam I A ~B O ~_-.J S "• cero włoskim. 
na elementarzu czytać po polsku i tern w .:iii J. utro T w A R c I E Zginęło 20 ludzi załogi szkunera. Trzech 

członków załogi zdołano wyratować. 
większa jego zasługa, że z analfabety 
doszedł niestrudzoną pracą do znacze­
nia nietylko u nas, ale jeszcze w Au­
strji cesarskiej, zostając posłem miasta 
Lwowa w parlamencie zaborczym. Lud 
wiejski poznał go przedewszystkiem ja­
ko pisarza swego, który napisał „Dwie 
dusLe". a które znane są pod każdą 
strzechą Małopolski. 

Otóż ten to Bojko wyciągnął dzisiaj 
r~ce oo Marszałka ł-'iłsudskiego na znak 
uznania i solidaryzowania się z pracą 
podjętą dla dobra całego Narodu Pol­
skiego. 

Leon Nowicki. 

ulubionego kino-teatru 

G 
W programie otw.:i cia, najnowszy sukces klnematografji, film któ 'Y 

wywołałał z ,c lwyt \\'Śfód wid:iów w c.ałej Europie i Ameryce 

„Nie wol nica Księcia Borysa''. 

Groźne wrzenie na Łotwie 
na wieśC o zawarciu traktatu 

sowiecko-łotewskiego 

WARSZAWA, 29.10 (tel. wł. Hasła Lódz.) 
Donoszą z Rygi, że wiadomość o ratyfikacji 
traktatu łotewsko-sowieckiego wywołała w 
całej Łotwie silne wzburzenie i niepokojący 
nastrój wstosun1:.u do rządu. Utworzona ma 

, być grupa, która będzie miała na celu zmu• 
: szenie rządu, aby w tej sprawie p-rzeprowa-

1

1 dził referendum ludowe. Rząd przedsięwziął 
energiczne środki zapobiegawcze w obawie 

I zamachu stanu. Socjal - demokraci zorgani­
zowali bojówki socjalistyczne, złożone ze - :I sportowych drużyn robotniczych. 
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I NIEMCOM NIE UDA SIĘ UCHYLIĆ I 
RABUNEK w DoMu wITosA. Przed~ od płacenia zobowiązań .odszkodowawczych 
Różne wiadomości 

kilku dniami dokonaną została kradzież w do 
mu posła Witosa w Wierzchosławicach, przy­
czem zrabowano biżuterię córki jego, oraz 
bieliznę i nakrycie stołowe, przeznaczone dla 
nowo wybudowanej willi Witosa w Zakopa­
nem. Złodziei dotychczas nie ujęto. 

Agent reparacyjny dostał specjalne instrukcje 
w Waszyngtonie 

WYSTAWA ZŁOTNICZO-JUBILERSKA 
W POZNANIU. W dniu 27 b. m. otwarto 
w Poznaniu wystawę jubilerslrn-złotniczą, o­
bejmującą również dział rytowniczy i zegar­
mistrzowski. 

BERLIN, 28.10 (PAT). 11Welt am Abend" I Mocarstwa zagraniczne, zainteresowane 
twierdzi-na podstawie ofrzymanych informa- w ·przeprowadzeniu postanowień planu Da­
cyj, że ·agent reparacyjny Parker Galbert, vesa, okazują naskutek ostatnich wydarzeń 
przygotowuje ponowną · intet'Wencję u rządu w polityce wewnętrznej Niemiec wielką po­
Rzesży .. która pnwdopodbbnie nastąpi w , dejrzliwość. 
związku ze sprawozdaniem półrocznem agen- : Parker Gilbert w czasie swego pobytu w 
ta reparacyjnego przy zachowaniu formy dy- l Waszyngtonie otrzymać miał polecenie zasto 
plomatycznej i będzie utrzymana w tonie sta- l' sowania wszelkich środków, aby nie dopuścić 
nowczym. do uchylania się Niemiec od spełniania zobo-

I 
wiązań odszkodowawczych. 

śMIERC WOtNICY, JADĄCEGO NA 
TA.RG Z ZIEMNIAKAMI. Na ulicach Byd­
goszczy zatrzymano wóz, naładowany ziem­
niakami, na którym leżał trup woźnicy. 
Śmierć nastąpiła prawdopodobnie na krań­
cach miasta wskutek anewryząm serca. 

e 

Partja włościańska popiera ks. Karola 
Prezes stronnictwa włościańskiego b. minister Maniu kruszy kopję 

CO SIĘ DZIEJE Z UPROWADZONYMI w obronie ks. Karola. Gorący protest przeciwko aresztowaniu M.anoiłescu. 
EUROPEJCZYKAMI w MAROKKU. Człon- B · · • K 
kowie ekspedycji karnej, która udała się na ratianu zapewma, ze ks. arol nie wróci. 
poszukiwania zaginionych europejczyków, BUDł\PESZ, 29.X. (PAT). Według do- oświadczając, że akt pozbawiający tronu 
informują, że zostali oni uprowadzeni przez niesień 2 Bukaresztu na wczorajszem posie~ księcia Karola dnia 4 stycznia, jest zupełnie 
plemię Hami-Ou-Said, którzy obchodzą się dzemu parlamentu po przemówieniu prem­
ze swymi jeńcami bardzo łagodnie i uprzej- jera Bra~ianl;J, zabrał głos przywódca naro· 
mie, chcąc w ten sposób uzyskać wysoki i dowej p;1rtji włościańskiej, .,JułjUSZ Maniu, 
okup. I Oświadctył pn, że jego zd.:miem eresztowa-

UST ALENIE TARYFY CELNEJ W KO· nie b.' po'.1$ekrotarz<1 stanu M~noilescu, jest 
MUNIKACJI MIĘDZY POLSKĄ a NIEM- zupełnie sprzec:·zne z ustawami rumuńskiemi, 
CAMI. W tych dniach odbędzie się we Lwo- ponieważ tylko sąd może udzidić . pleni po· 

tenc:ji do aresztowania. Przywód;:a wlościań-
wie konferencja przedstawicieli kolei pol- l k' h · · k' h · h ł ~k· h ski protestował nast~pnie przeciwko posta-
s •. tc • ruem~ec te 1 czec_ os ow_a1;. ~c .w spr~ wieniu Manoilescu przed sąd wojskowy, do-
wie usta~ema t~ryfy towarowe] między Pol , macając się rozpraw przed sądem cywilnym, r 
ską a Niemcami z ewentualnym tranzytem : ~ 
przez Czechosłowację. j K~iąże Kar?! -- mó.wił Mani~ - kilka-

PRZESLADO W AN IE POLAKóW PRZEZ krotni.e ~o~kreslał,. z·~ m~ refle~tuJ~ na tron 
WŁADZE SOWIECKIE ODESIE R _ rumu~sk1, ze bę?zie ,sobie uwazał J~dnak za 

. .w . · ~z obowiązek powrocenia do Rumun)!, gdyby 
poczęło się ~u nowe J?rzesladowam~ pola~~w naród go wołał. Oawniejszy liberalny par­
t ma~~e aresztowama .. ~szystktch kstęzy lament, który w dniu 4 stycznia odebrał 
katolickich osadzono w więztemach. księciu J'\arolowi prawo do nast1wstwa tro· 

NOWA UST A WA o INSPEKCJI PRA- nu, działał nielegalnie. Ustawy w związku 
CY. W celu rozpatrzenia projektu nowej u- z tern wydane, nie posiadają prawomocno­
stawy odbył się w Warszawie w dniu ~9 .bm. 

1 
ści. Naród rumuński ma prawo urególowa· 

· d k' h · k , · nia następstwa do tronu przez powszechny B. minister MANIU. 

Str. 3 

Nieudały lot 
siostrzenicy Wilsona 

przez ocean 
Dwie nieudałe próby. - Entuzjazm tłumów. 
- Motor zawiódł. - Smutny powrót. - Po­
pisy akrobatyczne. - 1500 zamiast 6.000 tys. 

(Korespondencja wł. „Hasła Łódzkiego"). 

New Jork, w październiku. 

Mis-s Frances Grayaon, siootrzenica prezy­
denta Wilsona, ze swym pilotem p. Brice 
Goldsborougs trzykrotnie dokonywała próby 
swego transatlantyckiego lotu do Kopenhagi. 
Po raz pierwszy dnia 17 b. m., potem dnia 22 
wreszcie dnia 23. Przy pierwszych dwuch 
próbach powrócono po kilku minutach, Po 
raz pierwszy przyczyną powrotu było wadU„' 
we rozłożenie obciątenia; po raz drugi __, 
zbyt wielkie obciążenie, tak że manewrowa.­
nie było ogrom.nie utrudni-0ne, Na dzieli 23 
zapowiedziano lot definitywny, uważając. te 
wszystkie przeszkody są usunięte. Zaintere-- · 
sowanie był·o ogromne. Odlot wyznaczony 
był na wczesne godziny ranne. Ponieważ 
jednak obawiano się, że miss Grayson „zrobi 
niespodziankę" i odleci w ciągu nocy, więc 
całe tłumy ludzi od wieczO'ra poprzedniego 
dnia biwakowały na wielkiej platy przy lot­
nisku Old Orchard Beach. 

Wystartowano, zgodnie z zapowi~ o 
godz. 8 m. 13 r. Rozbrzmiały potężne okrzy­
ki entuzjazmu, gdy stało się wiadomo, łe lof 
tym razem zapoczątkowany jest świetnie, 
Aparat rulował na przestu:eni jednej mili an­
gie1skiej po zwartej piasz-czystej ławie Casco 
Bay, wzniósł się z imponującą sprawności~ 
zatoczył wielkie koło nad zatoką i po pięcłu 
minutach zniknął na horyzoncie. 

ziaz wszyst te mspe torowv pracy. I plebiscyt. 

Miss Grayson wybrała drogę odrazu prze• 
suniętą bardziej na pół'Mc, niż przy lotach' 
poprzednich. Niezwłocz:cie skierowano sił'f 
w prostej linji ku New-Scotland, miano prze„ 
lecieć nad wyspą równiet w prostej linji do 
Halifax i stąd nad pełne wody Atlantyku bez 
przelotu nad Nową Ziemią. Wszystko to by„ 
ło w planie. Niestety jednak w kilka godzin 
po wyruszeniu radjostacja z wyspy Sable (150 

le93Iny i nie może być mowy, aby Karol kilometrów na południo-wschód od Nev.p. 
ARMJA ŁOTEWSKA NIEZADOWOLO- Premjer Bratianu jeszcze raz zabrał głos, powrócił na tron Rumunji. Scotland) donosiła, że mfos Grayson zawia.-

NA Z TRAKTATU Z SOWIETAMI. Z po- domiła o wadliwem funkrjonowaniu jednego 
wodu ratyfikacji traktatu łotewska-sowieckie· z motorów swojej 

11
Alby"

1 
lecz dodawała, że 

go daje się odczuwać żywe podniecenie [lrsh·u· maci· a zwłoir por Horthy aparat mimo to dobrze utrzymuje się w po-
wśród armji łotewskiej, Inwalidzi zgłosili Il ft • wietrzu. Wadliwość okazała się wszakże po-
swój protest przeciwko ratyfikacji z wnoty- ważniejsza, nit miss Gra:yson przypuszczała. 
wowaniem, że krokiem tym Łotwa naraziła Na uroczystość przybył starszy brat regenta Węgier. Trumna okryta Wkrótce nadeszła następna radio-depesza z 
się na wielkie niebezpieczeństwo. W Rydze sztandarem, została zawieziona na lawecie armatniej na dworzec kolejowy. North Sidney zawiadamiającą, że siostrzenica 
zachodziła obawa zamachu stanu. I Wilsona powraca na kontynent N owe 

RADOMSKO, 29.10 (tel. wł. „Hasła Ł6dz- f Następnie udano się na cmentarz, gdzie świata. 
BOLSZEWICY KONFISKUJĄ UKRYTE kiego"), Dnia 25 b. m. o godzinie 12 min. 20 odbyła się ekshumacja zwłok, przy udziale Dzienniki wydały n.dychmiast nadzwyczaj· 

W ZIEMI SKARBY. Znany w Moskwie prze- przybył do Radomska węgierski generał ka- duchowieństwa katolickiego i przy asyście 1 ne dodatki z komentarzami 0 „pechowości" 
mysłowiec, Dunajew, zakopał w roku 1918 walerji Stefan d; Horthy, s~~rszy brat obec- 1 kompanii 27 P· P· . . I aparatów konstrukcji rosyjskiego inżynie!"a 
w swoim ogrodzie 40 tysięcy rubli. Przybyła ! nego regei;ita krolestwa· wę~1.ersk1ego, celem I ·~rum?ę ze z~ł?~amt, okrytą s~ta~darell'! , Sikorskiego, którego dziełem była także „Al­
ob.~nie z Ni~miec żona jego udała się na l asystow~1a przy e~shumac1~ z~łok sw:go , :węg1e~s.k1m, wyruesl~ z cment~rza .zołmerze .1 ba". Przypomniano, że również konstrukcji 
mieisce, gdzie skarb był . ukryty w celu za- . ~łodszego br~ta Saoolcsa de !'forthy,, kt~ry ust~w1h na lawec;e, z:ip~zęzone1 ~ 6 kom. ; Sikorskiego był wielki aeroplan Foncka, któ­
brania go. Po odkopaniu pieniędzy została : 1ako por~~zmk rezerwy huzarow węg1ersk1cf1 

1 
Zł?zon>: zosta~ na nteJ wtemec od ~OJS~a pol- I ry roku ubiegłego spłonął na Rooseveit Field 

jednak aresztowaną przez śledzących ją bez·- li we w:zesruu 1914 roku poległ na polach gm1- l sk1ego t _drugi od pos.elstwa węg1ersk1ego w w momende startu do Paryża. 
ustannie agentów GPU którzy też cłą kwotę ny Gidle pod Radomskiem. SabolGS d~ Hor- Warszawie. 
skonfiskowali. ' thy był marszałkiem sejmu węgierskiego, wo- li Kondukt, któremu towarzyszył oddział Na drodze powrotu z niefortunnej próby 

---o- je~odą i członkiem jednej j najstarszych ro- wojska i liczne tłumy miejscowej ludności, lotu do Kopenhagi, jakgdyby w celu wykaza-
dzin artystokratycznych . Węgier. I uda. ł .się na stację. kolejową, gdzie trumnę nia., że istotnie wchodziła w grę tylko „pecho-

s d H d l ń ń któ wość", uskuteczniono wspaniałe wodowanie 

Radykałouci"e franCUSCY Na powitanie przyby~ego tefaua e or- · wmes1ono o ~pec1a nei;o ~a5onu, , . ry zo- . , , . . t t . f 1 . 
w thy przybyli przedstawiciele poselstwa wę- stał przyczep10ny do pociągu pospiesznego 1 poznteJ wys ar owarue z a oceanu meopo-

. ł d B d t I dal wyspy Sable. Wodować musiano właśnie 
I · gieiskiego z Warszaw)r, delegowany w zastę- ' 1 wys any o u apesz u. z ew1cą I z powodu owegit defektu motoru, który był 

pstwie wojewody łódzkiego p. Jan Wojcie- . Ekscelencja de Horthy przyjął zaprosze- przyczyną powrotu. 
PARYŻ, 29.10 (Tel. wł. ,,Hasła Łódzk".). l chows~i, ~czetnik wydżi.ału w urzędzi~ woje nie na . skromne śniadanie, które wydał miej- Wyrzuciwzy w nurty oceanu część 

Na walnem zebraniu liberałów francuskich : wóóddzkimO 1 KpłkI.VRo~uls~t w Czahstl~~skt~te łd~-ł 1 scowyp dstarost~ .. d . Ek d H th d j benzyny z imponującą gładkością . wzniesiono 
. łt . t 1 B .11 1 ·w cy . . . ....tarosta y ms 1 pe m j o czas sma anta se. e or y o • się na nowo w powietrze i 0 ń, 15 m. 39 ;:,

1 0
_ 

~wa owme !1'
1 
aKOWk3.~o om 1.ma,. proptcmu- ! rolę gospodarza. · głębi wzruszony w dłuższem przemówieniu „ 

Jącego wspo ną J. CJę z prawicą 1 pos ano- , P f . I 't . st . d 'I' 'ł d od . k . . myślnie wylądowano w Old Orchard. Chcia-
wiono nawiązać jak najściślejszy 'wntab:t ze I . 0 0 tChJadne~ dpowt ~mu Giu:dzle mcdy. u a 1 wydr~t ser. ekczneś~ . zię owatrue ,P?'nu wo1e- no przelecieć 6 tysięty kilometrów bez prze-
stro~ni~twamt l.ewicowemi. Poli.tyki zagrani- ' się san:o~ o" anu o g~my . e, g zie na: wo .zie, W?Js owo. c1 i .panu s aros~c~e za .zokr- rwy, przeleciano tylko 1500. 
czneJ me omawiano, referent teJ sprawy mu- oczny swra~„k potyczki (obecnie posferun~~ ga~z~war;ie podmos~eJ ~rocrysto et, w 1a ą 
siał howiem być o!Je::. 1y na posiedt.cniu pew- wy poi. p~nstw. w Radomsku). wskazał mie1- j zm1e.~1ł się smutny zołmersk1 obrzęd ekshu-
nej komisji parlamen~arnej. sce, w ktorem polegl porucznik Horthy. macp. „ Vossische Zeitung11 

Shaw o niepodległym 
Tyrolu 

WIEDEŃ, 29.10 (Tel. wł. „Hasła Łódzk."). 
Znakomity pisarz angielski, Bernard I 

Shaw (z pochodzenia Irlandczyk) w !istach 
swych, ogłoszonych w „Manchester Guar­
dian" wynosi pod niebiosa Mussoliniego i je­
go system. Nie przeszkadza to jednak ma­
komitemu Irlandczykowi żądać utworzenia z 
Tyrolu wolnego państwa na wzór Południo­
wej Irlandii lub dominiów angielskich. 

Meksyk w zgodzie 
ze Stanami Zjednoczonemi I 

BERLIN, 29.10 (Tel. wł. „Hasła Łódzk:"); f 

Donoszą tu z Waszyngtonu, iż l)d chwili • 
przyjęcia posła amerykańskiego Morrowa 
przez prezydenta Callesa zniesione zostały 
w meksykańskiej taryfie celnej stawki ~a- , 
ksymalne na towary amerykańskie. Jak ·dłu-1 
go zgoda t~ potrwa, niewiadomo. 

Po • stracie narzeczonej 
o karaitach polskich 

młody czeladnik krawiecki popełnił samobójstwo 

BERLIN, 29.10 (Tel. wł. „Hasło. Łódzk.''). 
„Vossische Zeitung" w korespondencji z War­
szawy daje krótką informację o karaitach w 
Polsce i dawnej Rosji. Zawiadamia przytem, 
że głową karaitów polskich obrany został 

Wyzwoliny. W poszuki~aniu pr:-c~. Niewierna zdradziła. Seraj-Bej-Szapszal, były przełożony karaitów 
Trucizna ukoiemem. całej Rosji. 

WARSZAWA, 29.10 (Tel. wł. Hasł. ł..ódz.) koiku: ojciec - malarz, matka i troje młod-

w ~a~?:ajo:~CN~~e~ ~~łer°s~~~la ~?;~j :f:~~ari!z~;!;ł~ ;::~st~:i s~ta~~~j:,~~ I Etna katastrofy kolełowej pod Serniewem 
się kwasem solnyi,n jakiś 19-letni chkpiec. dził. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, że -lespe- I Hewert, wroc1wszy do Warszawy, udał , W ft;RS,~AWA, 27.10 (Tel. wł. „Hasła 
ratcm Jlist młuciy, niedawno wyzw(1fony r:z:e· sję przedewszystkiem do swej nar.leczonej Łodzk1ego ) 
ladnik i-rawiecki, Fra11t.i;zek Ilewert, zamie- Stanisławy P., zamieszkałej w Alei Szucha. Donoszą tu z Belgradu, że wiadomośdt 
szkały przy ul. Hożej nr. 86. ,_ Tie zastał jej jednak. Dziewczyna UJlikała z jakie otrzymano w Belgradzie z Serajewa o 

Po wyzwolinach Hewert wyjechał w po- nim spotkania. katastrofie kolejowej, która wydarzyła się na 
szukiwaniu pracy na prowincję. Był w Lo- Wreszcie wczoraj wieczorem spotkał ją moście kolejowym na linji Serajewo-Mostar, 
dri, Zakopanem, Krakowie, Poznaniu. idącą pod rękę z jakimś mężczyzną. świadczą, iż katastrofa pociągnęła za sobą 

Przed dwoma tygodniami przyjeohał z po- Nie chciała nawet z nim rozmawiać. ~1b- ni.etylko poważne straty materjalne, ale i o-
wrotem do Warszawy, gdzie zamiesi;k,tl w dy człowiek tak się tern przejął, że kupiwszy fiary w ludziach, sięgające 200 zabitych. Po­
jednoizbowem mieszkanku swych rodziców, w sklepie kwasu solnego, wypił go w bramie ciąg, który spadł z wysokości SO metrów do 
mieszczącem się na III-em pięt!'ze "ł domu , jej domu. przepaści, został zupełnie zniszczony. śledz 
Nr. 86 przy ulicy Hożej. i Pogotowie przewiozło desperata w stanie two dotychczas nie ~ierdziło, jakie są przy 

Sześć osób gnieidziło się w ciasnym po- ciężkim do szpitala Dzieciątka Jezus. czynY. Icatastrofy,. "' · ' · 
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KRO 1KA 
Niedziela 29 października, Germana i Serap. 
Poniedziałek, 31 października., Symfronjuua. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - „Dziady". 
Teatr Popularny - „Szał miłości", 
Miejska Galerja Sztuki - Wystawa Prac 

Włastimila Hofmana. 

KINAs 
Miejski kinematograf oświatowy - Dziewczę 

1 karuzeli. 
„Apollo" - Banda białych masek. 
"Casino" - „Metropolis". 
,,Czary" - Napoleon w Moskwie. 
„Corso" - Rinaldo-Rinaldini. 
Dom Ludowy - Na paryskim bruku. 
„Imperjal" - Wódz lndjan. 
„Luna" - Teatr art.-lit. „Gongu. 
,,Nowości" - Zwycięzcy przestworzy. 
„Odeon" - Rinaldo-Rinaldini. 
„Resursa„ - Krzyżowa droga białych nie­
wolnic. 
„Splendid" - „Metropolis". 
Kino spółdzielni państwowej - Karjera mo­

delki. 
Grand-Kino - Miraż. Występy taneczno­

kabaretowe. 

- Wiesz bracie, moja stara to Tano, 
w objad i wieczorem wola, żebym jej dal pie­
niądze. 

A cóż ona z niemi robi? 
- Nie wiem„. b~ jej nic nie da;ę. 

Nocne dyzury aptek 
Dziś w nocy dnia 30 października dyżurują na­

S'tępujące apteki: Suk~ewrow.ie W ójciokiego (Napiór­
kowskiego 27). W. Danieleokó. (Piotrkowska 127) P. 
llinicki i J. Cymer (Wólcz:ańska 37), Sukcesorowie 
Leinwebra Plac Wolności 2), SukcesO'l'owie J. Hart­
mana (Młynarska 1}, J. Kaha.ne (Aleksandrowska 80). 

Zebrania kontrolne rezerwistów 
Biuro Wojskowo-Policyjne Magistratu m. Łodz.i 

podaje do wiadomości, że w poniedziałek, dnia 31-go 
października r. b., winni się stawić do zebrań kontro! 
nych . następuj~y szeregowi rezerwy i pospolitego 
ruszenia z bronią (kat. A, C i C jeden) roczniki 1901, 
1899, 1887 oraz ci z roczników od 1890 do 1898 włą­
cznie, którzy w latach 1925 i 1926 byli zobowiązani 
do zebrań kontrolnych, lecz z jakichkolwiek powo­
dów obowiązku tego dotychcz;as nie spełnili. 

Z przynależnych do P. K. U. Łódź-Miasto I (K.o­
misarjaty Policji Państw. II, III, V, VIII, IX i XI): rocz­
nik 1887 o nazwiskach 11.a litery U, W i Z - w loka­
lu przy ulicy Leszno 7 /9 (Koszary 28 p. Strz. Kan.), 
rocznik 1899 o nazwiskaeh na litery Ma do Mh -
w lokalu przy ulicy Konstantynowskiej Nr. 62 (Ko­
szary 31 p p.) 

Z przynależnych do P. K. U. Łódi-Miasto II -
zamieszkali na terenie Komisarjatu XIV: rocrnik 
1S87 o nazwiskach na litery M do Z - w lokalu 
przy ulicy Leszno 7/9 (Koszary 28 p. Strz. Kan.). za­
mieszkali na terenie Komisarjatu VII: rocznik 1899 
o nazwiskach n~ l.itery O do S - w lokalu przy ulicy 
Konstantynowsk1ei 81 (Koszary 4 Baonu Sanitar­
nego). 

Zebrania kontrolne zaczynają się o godzinie 9-ej 
rano. 

Rezerv?ści winni się stawić punktualnie z ksią­
tcczką woiskową, kartą mobiliz;i.cyjną i innemi po­
siadanemi dokumentami wojskowemi. 

Osobiste 
D.o~iadujemy się, że p. Stanisław Szwarc współ-

1vłaśc1c1el znanego w naszem mieście Zakładu Fry­
zjerskiego „SZWARC i JABŁOŃSKI" został odzna­
czony złotym medalem Akademji Frytzjerów w Pa­
ryżu. 

Ze Szkoły Plastyki I Rytmiki 
Stefan!I Paszk6wny 

~ powodu n:e.bywa!ei dotychczas frekwencji u­
ezeruc szkoła otwiera JUŻ trzecie klasy równoległe: 
Kurs Ie, kuxs IIc dzńec. i t. d. Dzię.ki temu, ie szko­
ła prowad~i aż 10 klas, każda z uczenie ma możność 
uczęsz.czan1a c!o klasy odpowiadającej jej na?lepiej 
pod w~ględem umiejętności, wieku i wolnego czasu. 
Wysoki poziom naukowy i artystyczny, oraz dosko­
nałe warunki zewnętrzne są powodem tak szybkiego 
rozwoju sz.koły. 

W, maju uczenie~ .III ku~su dor. przystępują d-o 
egzammu przed komts;ą egzaminacyjną, po zdaniu 
kt~rego otrzymaj~ św!adectwo z ukończenia szkoły, 
daince IJTawo udz1ehnia bądź to w szkołach średnich 
bądź też na własna rękę. ' 

Do wspomni a. nych nowych klas równoległych kan 
cel?rja s.z.koly - .Gda.ńska 94 -. tel. 64 - II, przyj­
mu1e zapisy co<l.z1enn1e od g-0dzmy 5-8 wieczorem. 

Talemnicza zbrodnia pod Konstanty owem 
Nagi trup żyda. Anioł z czarnymi skrzydłami. Tajemnica cmentarza. „Lord" szuka. 
Lakierowany półbucik. Pierwsze ślady. Podejrzane towarzystwo. Żony, czy.„ ponura zagadka. 

Wh1dze bezpieczeństwa stam;ły przed 
wstrząsającą pełną grozy zagadką. Wczoraj 
o godzinie 6 rano półtora kilometra za mia­
stem w stronE; wsi Józefów, zdążający z na­
białem do Konstantynowa wieśniacy natknęli 
siE; w odległości 12 mtr. od muru okelają­
cego cmentarz żydowski ms nagiego trupa 
mE;żczyzny. O strasznem odkryciu wieśnia­
cy zawiadomili władze policyjne, które na-

ił "SW 

tychmiast przybyły na m1e1sce mordu wraz 
z psem policyjnym "Lordem". 

W drożone dochodzenie ustaliło, że za­
mordowany jest żydem w wieku lat 35-40. 
Jest to blondyn z lekkim zarostem na twa­
rzy, jakby po jednodniowym niegoleniu się. 
Głowa prawie zupełnie łysa. Na lewej ręce 
powyżej łokcia posiada z;nak szczególny: 
wytatuowanego anioła z cz;arnemi skrzy-.„. 'WMillfM M f'MI 

Władza Skarbowi zwalniają śrubę podatkową 
Delegacja kupców u prezesa Izby. Wzmożone egzekucje. 

dla lojalnych płatników. Rkcja władz skarbowych. 
Ustępstwa 

W dniu wczorajszym udała się do Prezesa 
Izby Skarbowej p. T owairnickiego specjalna 
delegacja Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi 
w osobach prezesa stowarzyszenia Ejtingona, ' 
wiceprezesa J. Lewsztajna, J. Herca i dyr. 
Heymana. Delegacja ta przedstawiła obecną 
sytua-cję kupiectwa łódzkiego na tle dokony­
wanych obecnie masowo sekwestrów i wzmo 
żonej akcji egzekucyjnej władz skarbowych. 
Akcja ta, jak tłumaczyła delegacja, nie przy­
niesie skarbowi spodziewanych wyników, a 
doprowadzi tylko do ruiny cały szereg przed­
siębiorstw, których towary zwożone są do I 

składów. Prezes Towarnicki w zrozumieniu 
sytuacji kupiectwa łódzkiego oświadczył, że 
nie będą bezwzględnie zabierane towary lo­
jalnym płatnikom, którzy mają zamiar w za­
kresie możności podatki płacić, Urzędy 
Skarbowe i Izba Skarbowa będzie szła na 
rękę tego rodzaju płatnikom, o ile nie będzie 
to leżało w zakresie ich kompetencji. Akcja 
władz skarbowych skierowana będzie jedy~ 
nie przeciwko tym opornym płatnikom, któ­
rzy mimo kilkakrotnych sekwestrów nie zja­
wiali się do urzędu. 

Porady podatkowe dla płatników 
Chcąc przyjśę z p<>mo~ą szerok.im ne.-s.zom płat- I 

ników podatków, zwróciliśmy się do czynników kom- ! 
petentnych, które .poinformowały nas o procedurze 
podatlmwej w przedmiocie podatku dochodowego. 

Od dokonanego wymiaru państw. p-0datiku docho­
dowego, płatn.Ukowti przysługuje prawo wniesienia od­
wołania w terminie trzydziesto-dnioW)'llil, który bie­
gnie po doręczeniu nakazu płatniczego. 

Dla osób zamieszkałych zagranicą ustawa prze· 
dłuża powyższy termin d<> dwuch m:iuięcy. 

Odwołanie wniesione po u.pływie terminu ustawo 
wego, wla.dze po-datkowe powstawajią bez rozpozna­
nia, a płatnib:iwl nie p!'zysługuje wówczas żaden 
środek prawny. O ile jednak płatnik w tego rodzaju 
spóźnionym rekurs.ie poda i uzasadni ok<>liczności. 
kt6Te przyczyniły się do zaniedbania terminu, wów­
czas władza wymiarowa obO'wiązana jest !!póinione 

j podanie rozpatrzyć merytorycznie, a następnie prze-
1 dłożyć je do rozstrzygnięcia Komisji Odwoławczej, 

I któr~ . z.a.decyduj.e według swobod~ego uznani~, czy 
opózmerue term!JlU należy darowac, c:z.y też nie. 

l Przeciwko o<lmownemu załatwieniu sprawy z po 
wodu zaniedbania terminu dalsze odwołanie w toku 
instancji jest niedopuszczalne. 

KOMPETENCJA WLADZ SKARBOWYCH. 
Jeżeli chodzi o osoby fizyczne, spadki wakujące 

' oraz osoby pra.wne podlegające opodatkowaniu pr.ze.z 
Komisję Szacunkową - to odwołania wnosi się do 
Komisji Odwoławczej za pośrednictwem właściwej 
Komisji Szacunk-0wej, urzędującej przy d;tnym Urzę­
dzie Skarbowym. Należy zaznaczyć, że o ile chodzi 
o osoby prawne, opodatkowane przez Izby skarbowe, 

1 to te wnoszą odwołanie przez Izby Skarbowe do . 
Ministerstwa Skarbu. 

II. 
PODST A W A WYMIARU. 

Celem umożliwienia sporządzenia oowołania u-
stawa zezwala na przeglądanie aktów i d'Jkumentów 
dotyczących określenia dochodu, oraz podatku. Upra 
l•mienie powyższe nie rozciąga się jedna& na wia­
domości pochodzące od informaforów podatkowych, 
jako też na notatki władzy skarb-owej. 

Ponadto może płatnik w ciągu irzydziestodnio­
wego terminu od dO'l'ęczenia nakazu płatniczego, w 
droclP.:e pisemnej prośby żądać od władzy Skarbowej 
udUelenia odpisu uchwały władzy wymiarowej, to 
znaczy wyciągu z arkusza wymiarowego, tu~ież od­
pisu protokuł6w, które zawierają zeznania świad­
ków lub rzeczoznawców. 

Prośba o podstawy wymiarowe przerywa bieg te1' 
min'.! wy:znaczanego do wniesienia odwołania aż do 
dnia doręczenia żądanego odpisu, tak że czas jaki u­
płynął od dnia wniesienia prośby do dnia doręczenia 
żądanego odpiisu nie wlicza się do terminu odwo­
łania. 

ODWOLANIE PRZECIWKO PANSTWOWEMU 
PODATKOWI DOCHODOWEMU ZA ROK 1927. 
Odwołanie wniesione może być tylloo na piśmie, 

ponieważ składanie ustnych odwołali do protokułu 
jest nie-dopuszczalne. Forma jest obojętna, w każdym 
jednak razie winna ona być podpisana przez płatni­
ka, względnie jego pełnomocnika, oraz zawierać mu­
si: I. doldadnie 11formułowaaie zarzuty materjalne czy 
foż formalne, II. uzasadnienie powyższych, wreszcie 
III. wniosek. 

Zwracamy u.wagę, że praktykowane jest często 
łączenie odwołaaia z prośbą o wstrzymanie egzekuc~ 
co wprawdzie nie jest sprzeczne z preepisa.mi usta­
wowemi, lecz ze względów formalnych należy po­
wyższe wnosić odrębnie, chociaż jednocześnie. I WNIESIENIE ODWOLANIA NIE WSTRZYMUJE I OBOWIĄZKU UISZCZENIA PODATKU. 

: Zaznaczamy, że wniesienie odwołania n-ie zwal-
j WYŁĄCZNA WLAśCIWOść KOMISYJ SZACUN-
1 KOWYCH. 

nia podatnika od obowią.zku uiszczenia podatku w 
oznaczonym terminie. 

Jak wiadomo, płatnicy bezwzględnie obowiązani 
do składania zeznań, mieli obowiązek uiścic połowę 
podatku w terminie do 1 maja r. b. - termin płatno­
ści reszty podatku dla płatników wymienionych w 
art. SO ustawy, to z.n. w sz.czególności dla kategorji 
IV i V przedsiębiorstw handl-owych (wszędzie) i III 
kategorji w miejscowościach trzeciej i c.zwartej klasy, 
tudzież dla przedsiębiorstw handlowych VIII kate­
gorji przemysłowej - przypada zwykle na 1 listopa­
da, w r. 1927, o ile nakazy płatnicze doręc.2."0no prze<! 
dniem 15 paid-ziernika r. b. 

O ile zaś nakazy te doręczone zos tały po dniu 
15 paździemiika r. b., to obowiązek uiszczenia ? Ddat­
ku wynosi w każdym wypadku dni trzydz ieści , licząc 
od dnia następ,-1ego doręczenia nakazu platnic:;;cgo. 

Płatnik może się jednak ubiegać o ~trzymanie 
egzekucji, względnie jej ograniczenie, wnosząc w tym 
celu równocześnie z odwołaniem umotywowaną pro­
śbę do władzy wymiarowej. 

. Odwołanie wniesione przez płatnika podlegają-
cego opodatkowaniu przez Ko-misję szacunkową, za­
łatwia osfateco.:nie Komisja szacunk-0wa bez przed­
kładania odwołań Komisji odwoławaej w dwuch wy 
padkach, a mianowicie: a) gdy uznaje słuszność od­
wołania, uwzględnia je w całej rozciągłości i b) gdy 
częściowe obniżenie podatku następuje w kwocie nie­
przekra.czającej dwustu złotych. Jeżeli płatnik nie 
zadowolni się orzeczeniem Komisji szacunkowef w 
wypadku b) uwzględniającem ty1ko cześciowo jego 
odi\vołan~e, może żądać w prekluzyj:nym terminie dni 
ośmiu. ażeby odwołanie jego zostało rozpatrzone i 
rozsfr.zygnięte i:; rzez Komisję odwoławczą. 

Na zakończ en1e przypominamy, że ponieważ pra­
wa, jakie pczysługują platni.lmwi w postępowaniu wy. 
miarowem, uzależnione są od tego, czy podatnik zło­
żył zeznanie w terminie, ery też nie, przeto i w po­
stępowaniu odwoławczem, pełne prawa z postępzywa­
nia wymia rowego przysługują tylko tym płatnikom, 
którzy zeznania złożyli w terminie. 

(x.) 

na dwie godziny ucichł plusk wody przy ul. Szkolnej 
Protestacyjny strajk pracowników miejskiego zakładu ką­

pielowego. Jednym tak, drugim - nie. Nie wierzą 
Magistratowi. 

Pracownicy miejskich zakładów kąpielo­
wych przy ul. Szkolnej i Wodnej prowadzili 
akcję, mającą na celu skłoniePJe magistratu 
do wynagrodzenia ich za pracę w godzinach 
nadliczbowych i w dni sobotnie. 

Magistrat rozważając tę sprawę, przyznał 
wynagrodzenie w godzinach nadliczbowych 
tylko pracownikom zakładu ką·pielowego 
przy ul. Wodnej, zaś pracowników pr.zy ulicy 
Szkolnej zignorował i wynagrodzenia za 
wspomniane godziny nie udzielił im. 

i to nie odniesie skutku, to praoownky za­
kładu kąpielowego przy ul. Szkolnej, rzucą 
pracę w godzinach nadliczbowych i soboty. 
Ponieważ Magistrat pismo związku pominął 
milczeniem, w dniu wczorajszym pracownicy 
w godzinach 9-11 przed południem pracę 
przerwali. 

dlami prowadzącego dziecko z czerwo 
ną przepaską na biodrach. 

W chwili dokonywania morderstwa za­
mordowany musiał się rozpaczliwie bronić, 
o czem świadczą rany na rękach i palcach 
oraz mała rana nad preiwem okiem zadana 
najprawdopodobniej scyzorykiem. Rana ta 
nie była śmiertelna. Smierć nastąpiła do· 
piero wskutek przyduszenia pościelą, wobec 
czego władze policyjne doszły do przekona­
nia, że tajemniczy osobnik zamordowany 
został w mieszkaniu, tamże rozebrany i na­
stępnie wyniesiony w pole dla zatarcia śla­
dów. 

Pies policyjny po obwąchaniu trl!pa z łbem 
tuż przy ziemi pobiegł w kierunku płynącej 
opodal rzeki Łódki. Tu dokonano zdumie­
wającego odkrycia: w trawie znaleziono u­
kryty lakierowany półbucik prawie zupełnie 

' nowy, drugi półbucik taki sam znaleziono 
w wodzie przy przeciwległym brzegu. U~ta­
lono, że obuwie było własnością zamordo­
wanego. 

Pozatem na cmentarzu, przy murze, zna, 

I leziono na wpół zakopane jedwabne skarpetki. 
W czasie śledztwa zwrócono uwagę, iż 

1 przed dwoma dniami w łódzkiej prasie ży-
1 dowskiej ukazało się ogłoszenie, że zaginął 
l niejaki Brzozowski, kupiec zamieszkały w Ło-

dzi przy ulicy Kilińskiego 40. Czy zamordo­
wany jest istotnie kupiec Brzozowski okaże 
się niebawem, rodzina bowiem Jego sprowa­
dzona zostanie na miejsce w celu rozpozna­
nia zwłoK. 

I W związku z tajemniczą zbrodnią aresz­
towany został dozorca cmentarza żydowskie­
go w Konstantynowie Mendel Kutner. W cza­
sie przeprowadzonej rewizji w mieszkaniu 
jego zas tano dwuch mężczyzn i dwie ko­
biety. Nikt z obecnych nie posiadał dowo­
dów osobistych, jeden z mężczyzn podał 
się za rzeźnika, drugi zaś za piekarza, a ko­
biety oświadczyły, że są one żonami owych 
mężczyzn. Oświadczenie to wobec niepo­
siadania przez kobiety dowodów mało za-

' sługuje na wiarę, zwłaszcza, że nie mają 
one nawet obrączek ślubnych. 

Czy pomiędzy aresztowanymi osobnikami 
a zamordowanym istnieje jaki związek ustali 
niewątpliwie dalsze dochodzenie, które pro­
wadzone jest z całą energją przez komen­
danta P. P. na powiat łódzki podkomisarza 
Nowaka. 

Trupa, który odfotografowany zostaJ 
przez policję śledczą, zabezoieczono na miej­
scu do zjechania władz s~dowo-lekarskich. 
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Teatr 1 S,?tuka 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Otwarta obecnie w Miejskiej Ga-lerji Sztuki W"f• 
1 stawa jubileuszowa Włastimila Hofmana cieszy się, 

z:własz.cza wś.ród młodzieży. zasłużonem powodze­
niem. 

Dziś o go<lzinie 7-ei wiecr.:orem odbędzie się roz­
losowanie premji artystycznej pośród zwiedzających 
wystawę. 

Populz.rne 

TEATR MIEJSKL 

przedstawienie „DZIADóW" w Teatrze 
Miejskim. 

Wystawione świeżo z wielkiem nakładem praicy 
i kosmów widowisko - mistetjum nardo<lowe w 5 
obrazach - Adama Mickiewicza „DZIADY" w o;pt'll• 
cowanru St. Wyspiańskieg.o - dane będzie w bie:tl\­
cym tygodniu trzy razy na przedstawieniach populair­
nych, mianowide : 

we wtorek, dnia 1 listopada o godzinie 3 I p6ł 
po południu; 

we środQ wieczorem (Dzień Zaduszny) o god:d­
nie 8-ej mi.n. 15 wiec7'orem 

i w niedzielę dnia ó listopad.a o godzinie 3 i pół 
po południu. 

Ceny miejsc od 50 groszy do 4 zł. 50 gr. 

Dziś, niedz-iela, 3 pr-zedstawienia: 
o godzinie 12-ei w południe baika dla d'Z'ieci; 

' o godzinie 4-ej po południu po raz ostatni przed 
zupełnem zej śdem z afisza „Królowa Biarritz" po ce­
na.eh popularnych. 

Wieczorem po raz 3-ci arcydrieło narodowe 
„Dzia•1y". k1óre na wczora j•zem 2-giem przedstawie­
niu dzięki zastosowaniu skrótów tekstu oraz PTZY 
usprawnianiu strony technicznej skończyło się o go­
dzinie 12-ej w nocy. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Dziś w niedzielę o godzinie 4.20 po południu ł 
8.70 wieczorem powtórzenie wczorajszej premiery 
"·iclce ;nteresuj ącej s.ztuki w 4-ch aktach p. t. „Szal 
miłości" osnutej na tle emigracji rosyjsk ,c j w P ary-
7.tt, z p. Bronowską, Openówną, Sobotko1WSką, Ku­
bińskim, Szafratidrim, f'-rewiczem w rolach głównych. 
Reżyserował Edmund Szafraliski. Dziś kasa czynna 
od 10-ei rano do 9-ej wiecrorem. 

TEAT::.l POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowsh!I. 295. 

Wobec tego Zarząd Związku Instytucji 
Użyteczności Publicznej powiadomił Magi­
strat, że jeżeli do dnia 28 b. ro. sprawa przy­
znania pracownikom tego zakładu wynagro­
dzenia nie będzie załatwiona, to w sobotę 
dn. 29 b. m. pracownicy ci przystąpią do 2-
godzinnego strajku protestacyjnego. Jeśli zaś 

Związek Pracowników Instytucji Użytecz­
ności Publicznej powiadomił Magistrat o roz­
poczęciu strajku. Na miejsce wydelegowany 
został zastępca naczelnika Wydziału Zdro­
wotności Publicznej, który przyrzekł, iż wy­
nagrodzenia za pracę w godzinach nadlicz­
bowych w soboty zostanie załatwione po­
myślnie i zażądał od pracowników przerwa­
nia strajku protestacyjnego, na co ci się nie 
zgodzili, 

Dziś w niedzielę o godzinie 4.20 po poł. i 8.20 
• wieczorem amerykańska lekka komed.ja p. t. „Mąf; 
/ '!' Io!erji" z p. Zieliń sk :i . szczęrnwą posiadaczką losu 

l wyyrywającego męża w osobie p. Urbańskiego, który 
hard?;o zrecz:nie w.neżvserował ie komedie, 
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Swiatłocienie 
wielkiego miasta „GŁOD MIESZKANIOWY" .. „ -... 

Stosunki mieszkaniowe w Łodzi wśród robotników 1 rzemieślników. Nędza rodziny 
i jaglicę. Ojciec Piecyków. RAK, 'JANINA i TEN. TRZECI. 

„Sercu memu wielce mila panno Janino/ 
Komórka służy za mieszkanie. Dzieci zapadły na gruźlicę 

odumarł. Plaga mieszkaniowa gdzieindziej · i u nas. 
Mam dwa bilety do teatru na dzisie;szy wie· 

du mieszkaniowego sferom miaroda}nym, postanowi- czór, pragnę go więc spędzieć W towarzystwie 
1-iśmy zająć się niemi na S1Z<paltach nas.zego pisma. I Twojem - a najpięknieisza! Zrób mi, o bo­
Może więc p~zyspieszy to akcję budowlaną w na- I ska tę laskę i bądź o 7-ej wieczór na Placu 
sze.m mieście i zapobiegnie chorobom wśród klasy I W 'z , . T · · l · · H n k Rak" 

Głód mieszkaniowy jes·t tragedją całego ś~iata, 
bodaj w największym stopniu w Polsce, a zwłaszcza ' 
u nas w Łodzi. 

łóżko, maleńki sfolik oraz ławka na stabki do goto­
wania strawy. Pieca mieszkanie to nie posia,da. 

Głód mies.:ckaniowy jest powodem częstych na­
rzekań szerszych mas społeczeństwa. Nie zawsze je­
dnak masy te orjentują się należycie ·i często przypi-

Komórka należy do człowieka bie<łneg,o również, 
który pomimo to wejrzał w niedolę lokatorów. swo­
ich i wi:ęcz pra:eciiwnie zasadzie - nie pobiera ko­
moTnegol 

pracujaicej, a jednocześnie bezdomnej. Bo gdyby ś. P• . o nos~i. w_oJ. na. ca e zycie .e ry . • 
Piecyk pracując i zarabiając miał jakie takie miesz- Taki slodkt bilecik posłał pan Rak umiło-

sują winę - zmartwychwstaniu Polski! ·' 
Jest to wysoce nielogiczne i zarazem nielojalne 

względem własnego kraju. Korzystają zaś z tego ·roz­
maici wywrotowcy i starają się o temwiększe spacze 
nie pojęć. Zapominają jednak jedni i dt"udzy, że głód 
miesz.kaniowy jest plagą nietylko Polski, ale wszyst­
kich narodów i po wojnie światowej stanowi wszę­
-1.zie poważny problemat rozwiązania. 

* * * 
Anglia na.przykład, kraj, w którym kryzys budo-

wlany przybrał ostre formy i dzis-iaj jeszcze brak 
mieszkań się odc-zuwa, pomimo, że w roku ubiegłym 
pobudowała 195.890 domów i, że specjalne podat­
ki na rozbudowę rozłożone na ośm łl;lt wynoszą su­
mę 480 milionów funtów,· tp jednak nieuporała ·się z 
~lodem mieszkaniowym w .zupełności. 

Weźmy zachodniego sąsiada, na którego z:wykliś­
my powoływać się tak często pny lada okazji, a 
przekonamy się, że i tam nie jest lepiej, a jednak 
rząd Rzeszy pracował usłlnie wspólnie z zarządami 
gminnemi. Wszelkie rachuby zawiodły jednak i za• 
ledwie trzy czwarte domów pobudowano w Niem• 
czech i do dnia dzisiejsz:ego kryzys m~eszkaniowy 
'lie został załatwiony. . 

Rząd polski nie pozostał w tyle, a pisaliśmy już 
o tern parę dni temu dosyć obszernie na stronie re• 
dakcyjnej. W niektórych okolicach Polski inicjatywę 
ujęły w swoje ręce władze komunalne, ~rządowe, 

Panie Anrzejewska i Miedzińska, kontrolerki Narodow.e; Org~nizacji Kobiet odwiedzają 

wane; swej, pannie Janinie R. 
Drżący z niepokoiu i miłosne; żądzy cze­

kał wieczorem na Placu Wolności. . Przyj­
dzie, nie przyidzie, przyjdzie, nie przy;dzie, 
przyjdzie. Przyszła, ale nie sama. Towarzy­
szył jej ;akiś obcy młodzieniec. Towarzystwo 
się przywitało, ale nastrói był ciężki. Nowy 
towarzysz Janeczki niechętnym okiem spo­
glądał na pana Henryka, .Henryk zaś radby 
jaknajprędzej pozbyć się niemiłego rywala. 
Obydwaj pragnęli posiąść laski pięknej Jani­
ny, nadskakiwali więc jei zalotnie i prześci-
gali się w prawieniu czułych duserów. , 

- Ach, jakże ślicznie dziś pani wyglcida. 
- Co za pantofelki piękne. Znakomicie 

podnoszą urok pani nóżki. 
- Co pan tam ględzi, mói panie. Nótka 

pani Janiny zawsze jest urocza, niety_lko 16 
tych pantofelkach. 

- Nikt pana nie pyta. 
. - Pyta, nie pyta, a mógłby się pan gree­

cŻnie i odzywać. 
- To pana nic nie obchodzi. .Od;;y_wam 

się, jak mi się podoba. 
- Panie, ostrzegam pana.„ 
- Ostrzegaj pan psa, a nie mnie. 
- A ty łobuzie jakiś, jak ci zaleję to_ 
- Panowie, na miłość boską, uspokójcie 

się! Nie chce już iść do teatru, pójdę sama 
do domu. tylko„. 

- A widzi pan?, Przez pana pani Janina 
chce iść do domu! 

a zwłaszcza w byłej dzi~lnicy pruskiej. I w Łodzi 
coś nie<:oś zrobiono i robić się jesz.cze będzie; z.własa: 
cza po przyznaniu na miasto nasze przez Bank Go­
spodarstwa Krajowego na rok 1927-28 zł. 6,745 tysię. 
cy. Nie rozwiązuje to już dzis.i:aj niedoli chociażby 
najmniejszej garstki biedaków, z,włas.zcza teraz wo­
bez kroczącej ku nam zimy, wroga wielu bardzo ro­
dzin rol?otniczych . w Łodzi. Wiele rodzin gnieździ 
się bowiem po rozmaitych zautkach naszego miasta 
(naogół bogatego) w ciasnych i. nędznych izdebkach, 
niekiedy bardzo szczupłych, .tulących w swe· „mU!'y" l 
wiatrem podszyte niejednokr~tnie po d~adzięścia 
clucz. Są to nory miesz;kaniowe, w których wilgoć 
wpływa zastrasz'!-jącci na zqrowotność, Są to ro.zsa­
:lniki najrozmaitszych chorób zakaźnych, które nisz­
:zą z.dto,wie, zwłaszcza drieci. 

• • • 
W artykule niniejszym nie mamy zamiaru obwi-1 

nić za to nikog_o. Dalecy jesteśmy od tego, ale nie 
możemy jednocześnie pisać hymnów pochwalnych 
przejęci zgrozą tego, co po kątach łódzkich · się " dzie­
je i dziać się jeszcze będzie, jeżeli nie zabierzemy 
s.ię z większą energją do pracy łlwórczej. 

· izdeblię rorh:iny Piecyków przy ul, Nowej 8. 

Cuc!cm p1awie trmiły do rodziny Pie::-yków pa- kanie, nie byłby Zllpadł maże na gruźlicę i nie osie-
nie z Narodowej OrganizaC:i Kol?iet (ul Moniusa:ki 11) rooił drobnych dzieci i ż,o.ny, a przez to samo rodzina 
i z;ajęły się nią. Piecyków odrwiedzają dwie kontro- 1 ta nie byłaby clzisiaj ciężarem społeczeństwa, Naro­
lerk·i. pow~żsrz;ej orgarui~acji.: ·p. Antonii;a An?n:e j?·"·: j dowej Organizacji Kobiet i Magistratu 

- Przeciwnie?! A masz hyclu ;eden! 
Poczęli się amatorzy wdzięków pani Jani­

ny okładać pięściami i wywodzić rodowód 
, rodzinny. Pana Janeczka zwiała do domu, 
zaś krewkich amatorów odstawiono do komi­
sarjatów. ska 1 p. Walentyna M1edz1ńska. Wydział zas . Op1ek1 B d · · bud · 'ak · · · d ó · 

Społecznej Magistratu m. Lodzi wyamaczył 15 zło- d k 1:-1:.Y lwięc,k h uimyd{ b'.1-Jdęc~ om ólu~e- I 

Dewiz~ naszą fest przedewszystkiem rąbać praw 
dę ot tak od ucha w samo ucho, aby nas . usłyszano 
i dobrze zrozumiano! 

* * * 

tych tygoclniQWO zaponiogi dła tej rodziny. ! .. ~?0

1 . ~-ak, ·ycb1
• zt ~ kntióą a. tale pnyc k"'.'S'P DY-. * * * , „„.e 1, J ro 1ą o rue re m~a.s omors 1e. - o j 

. , . -. . l temalu tego jeszcze powrócimy. 
P1~cyikow ta.k~ch imasto nasze posi.ada bard.zo ·{ 

wiele ' i aby uprzyitomnić fakłyc'Lny &tan' nędiy i gło- · · · · (L N.) 
. I I 

Inspektor szkolny-łapownikiem Aby twierdzenia nas~e nie byty gołosłowne po­
!taraliliśmy się o odpowiednie zdjęcie i szczegóły 
niedoli jednej ·z rodzin łódzkich. Otóż przy ulicy No­
wej nr. 8 miesz:ka w kącie podwórza rodziana Piecy­
ków. Mieszka ona w dawnej komórce dwa metry sze­
rokości i 3 metry długości, a wysokości niecałe 2 
metry. Podłoga gliniana, suHt z desek źle spojonych. 
\V,/ ścianie frontowej okno o rozmiarze ćwierć me­
tra. W izdebce ciężkie zgniłe powietrze i w tych 
warunkach znajduje się aż ośm dmsz: matka wdowa 

I Podarunki od nauczycielstwa. Narzucony kandydat 
kierownika szkoły. Przerwanie nauki w szkole. 

na 

i siedmioro dzieci chorych na gruźlicę i jaglicę. Oj­
ciec tej rod.złnv zma'l'ł na gruźlicę przed rokiem w 
tern samem „mieszkaniu". Był to robo-t1tik jednej z 
iutejszych fabryk. 

Ponieważ i:zba jest szczupła, pNefo i umeblowa­
nie nader prymitywne. Na tyle osób stoi tam jedno 

I 

I 
I 

I 

Do Kuratorjum szkolnego wpłynęła skarga na 
in~ektora szkolnego powiatu łódzkiego Zawadzkie­
go, który od nauczycieli przyjmował różnego ro-dzaju 
j>odarunki, za co darzy! ich swemi względami. Wy­
dabł natomiast ze szkoły tych nauczycieli, którzy 
podarunków mu nie składali. 

W jednej ze szkół prywatnych w Zgierzu inspek­
ł<n Zawadzki narzucił swojego kandydata na kiemw-

nika szkoiy, wbrew przepisom, a gdy zarzą,d szkoły 
nie zgodził się na to i przedstawił własnego kandy­
data, inspektor Zawadz;ki nie zatwiedził go i kazał 
pr.zerwać naukę w szkole. · 

j Wobec tego, zarząd szkoły posta.nowił zwrócić 

I się do kuratorjum, które na zasadzie powyższego 
wszczęło przeciwko inspektorowi Zawadzikiemu do-

l chodzenie dyscyplinarne. . 

Tłum odbija awanturników Strach przed 1łnibq żołnierza 
Zbiorowa dezercja. - Przez granicę.-Tęsk­
no.ta za krajem. - Złapany! - Spóźnione 

żale - wina i kara. 

! Butelką w głowę. Ratunku, biją! 
i kolegów. Szarża 

Posterunkowy w opałach. Tłum „broni" 
policji. W komisarjade. 

W dniu wczorajszym Wojskowy ·Sąd Okrę­
gowy w Łodzi rozpatrywał sprawę przeciw­
ko Wawrzyńcowi Pochydyło, oskarżonemu o 
dezercję, która miała sensacyjny przebieg. 

Dwóch pijanych robotników wywołało w 
1 ·µniu _ wczorajszym awanturę, która głośnem 

echem odbiła się po całej ul. Konstantynow­
skiej. 

Na krzyki te nadbiegli wracający właśnie 
zatrudnieni na Polesiu Konstantynowskiem 
robotnicy, którzy w liczbie około 400 osób. 
usiłowali odbić aresztowanych. 

W roku 1923 100 kanonierów z 7-go puł­
ku artylerii polowej w Częstochowie, posta­
nowiło zdezerterować z oddziału, przyczem 
komendę nad nimi objął niejaki Palmar. 
Wszyscy z prowodyrem na czele byli ukraiń­
cami. Po ucieczce z koszar dezerterzy skie­
row.ali. się ku granicy niemieckiej, którą uda­
to się im przekrocz.yć. · 

Upłynęło kilka lat i wielu z pośród wałę­
~ających się po obczyźnie dezerterów zacżęła 
dręczyć tąsknota za krajem. Drogą nielegal­
ną również wrócili więc do Polski. Wśród 
nich znajdował się m. in. Wawrzyniec Po­
chydyło, który został na granicy ujęty przez 
żandarmerję i odstawiony do dyspozycji woj- 1 

skowych władz sądowych w Łodzi. 
~ezetter na przewodzie sądowym do wi- ' 

ny się przyznał wyjaśniając, iż do ucieczki 
został namówiony, dezercji jednak obecnie 
żałuje. Pochydyło zeznał również, że zarów- I 
no on jak i towarzysze jego cierpieli w Niem­
czech skrajną nędzę, organizator ucieczki zaś ! 
Palmar utonął podczas kąpieli w rzece Elbie. 

Prokurator porucznik S. O. Tustanowski 
domagał się surowego wymiaru kary dla o­
skarżonego. Po długotrwałej naradzie sąd 
pod przewodnictwem majora S. O. Gralew­
skiego skazał szeregowca Wawrzyńca Pochy 
dyło na 3 lata więzienia z przeniesieniem do 
drugiej klasy żołnierza.- (r) 

O godz. 5-ej po poł. z restaun.cji Romana 
Jędrzejewskiego przy ul. Konstantynowskiej 
150 wyszedł robotnik Leonard Rybarczyk, 
zanim zaś wybiegł drugi robotnik Eugenjusz 
Gawlik i rzucił się na Rybarczyka, zadając j 
mu butelką głęboką ranę w głowie. Równo- I 
cześnie na Rybarczyka rzucił się drugi robot- 1 

nik Michał Ratajczyk. Krzyk bitej ofiary roz~ 
bestwionych robotników usłyszał obchodzą-­
cy rewir posterunkowy, przybiegł więc i are­
sztował Ratajczyka i Gawlika. 'Gdy jednak 
chciał aresztowanych odprowadzić dp komi- , 
sarjatu, stawili oni opór, wzywając krzykiem I 
„pomocy" l 

Na alarm posterunkowego nadbiegło j~szcze 
paru policjantów, którzy wobec groźnej po­
stawy tłumu wezwali pomoc z rezerwy policji 
pieszej i konnej. 

Na miejsce awantury przybyło 12 konnych 
policjantów oraz 14 pieszych. Wtedy dopie- . 
ro tłum 400 ludzi został rozproszony. Rataj. I 
czyk i Gawlik odprowadzeni zostali do IV 
komisarjatu P. P. 

Ratajczykowi i Gawlikowi wytoczono 
sprawę za opór władzy i zakłócenie spokoju 
publicznego. Zatrzymanych przekazano · do 
dyspozycji sędziemu śledczemu. 

W kolo""rocie wielkomiejskim 
Pod kołami tramwaju. Karambol. Złodzieje zaopatrują się w garderobę I blellznę. 

W dniiu wczoraj.szym w godzinach wieczo.rowych . 
4-letni Gedalja Cy;trynowici, .zamieszkały przy ulicy '1 

Gdańskiei 14 ba'W'ił się przed bramą tego domu wraz 
z illJllymi chłopcami. W pewnym momencie Cylry- 1 
nowicz oświadozył rozbawionym chłopcom, ~e uwiesi 
się w biegu jadącej resorki. Skutek tej zabawy był I 
st.ra:;zny, gdyż chł'Opiec, uczepiwszy się j :idące j resor-

1
. 

k1, upadł. 

W dniu wczorajszym przy z;biegu ulic Wschodniej 
i Narutowicza na samochód p. Adolfa Krajewskiego 
najechała doriożil.<a konna, wybijając w samochodzie 
latarnie, oraz uszkodzając również częściowo wach­
larz. 

Dorożkarzow i Jakubowi Dreslerowi (Rybna 11) 
policja s.porz;::dziła protokuł. (r) • „ • 

W dniu wczorajszym do mies.zkania Roberta Ge­
berta przy ulicy Petersburskiej 49, dostali się zło­
dzieje, którzy skradii bieliznę i garderobę wartości 
1230 złotych. 

W tej chwili nadjechał tramw:: j Nr. 8 i nieszczę- '! 
śliwy chłopiec d~tał się pod koła wagonu. Zawez­
wany lekarz pog-otowia ratunkowego stwierdzi! u nie­
llo ciężkie uszkodzenie ciała, wobec czego po udzie­
leniu mu pierwszej pomocy odwiózł Cykynowicza do 
szpi~ala Anny Mał'ji, gdzie chłopiec walczy ;i;e śmier-

Poszkodowany powiadomił o kradzieży wydział 
! śledczy, który wszczął dochodzenie w celu ujęcia 

ci"' (r) i sprawców kradzieży.* * * (r) 

* * • 

Z kim pójdzie następnym razem pani Ja-
nina do teatru narazie nie wiadomo. S. 

„Hasło sportowe" 
Wojskowy Klub Sportowy-Hakoah 2:2 (0:0) 

Wczoraj po południu z 40-minutowem o­
późnieniem rozegrał mistrz Ł. Z. O. P. N., 
W. K. S., zawody towarzyskie z miejscową 
Hakoah. 

Obie drużyny, przerzedzone c:'.lkolwick 
rezerwami, co bynajmniej nie powinno było 
wpłynąć ujemnie na ich wyżyny. Doświad­
czenie bowiem uczy, że każda odmłodzona 
drużyna, o ile nie dorównuje swym starszym 
kolegom rutyną, techniką i t. d., to braki 
techniczne nadrabiała ambicją, pracowitością 
i zapałem, co w większości wypadków nie­
tylko wyrównuje siły, lecz powiększa je na­
wet. Niestety na wczorajszym meczu ant 
jedna, ani też druga drużyna nie potrafiły się 
zdobyć przynajmniej na taki wysiłek, aby 
choć przez chwilę swą pracą zainteresować 
publiczność. Faktem bowiem jest, że nawet 
tak impulsywna publiczność, do jakiej liczą 
się zwolennicy Hakoah, zachowywała się na 
wczorajszych zawodach prawie że pogrzebo­
wo. świadczy to, że na boisku działo się ·ma­
ło albo nic. 

Początek gry był taki, że żadna z drużyn 
nie mogła się rozegrać. To też przez dłuż­
szy czas, panował na boisku monotonny i a­
nemiczny chaos. Stan ten trwał do pauzy. 
A że żadna z drużyn nie strzeliła ani jednej 
bramki, więc też żadna z nich nie zasłużyła 

Po przerwie wprawdzie nie wiele zmieni­
ło się na boisku, lecz za to zaczęły padać 
bramki przypadkowe, które ani na widowni, 
ani też na żadnego z graczy nie wywarły ~ad­
nego wpływu. 

Ostateczny rezultat 2:2 jeSot zupełnym 
miernikiem i sił, i pracy, jaką obie drużyny 
pokazały. 

W. K. S. wykazał zupełny brak' trenin~u. 
a jego środkowa trójka napadu z niewidzia­
nym jeszcze uporem, za żadną cen~ nie chcia· 
ła strzelać na bramkę. Ani Szumlak, ani też 
Podlaski nie wykazali w tym kierunku a.ni 
zdolności, ani chęci. 

I jeżeli miałoby doj·ść do rozgrywek o mi­
strzostwo P. Z. P. N. o czem obszernie dono­
siła prasa, to mistrz Ł. Z. O. P. N. w tym. sta­
nie nie przyniósłby sportowej Łodzi najmniej­
szego zaszczytu. 

Hakoah zaś nie przerwała wprawdzie se­
zonu sportowego, grając co tydzień, ale wsku 
tek tego widoczne jest u niej przemęczenie, 
a ustawiczne i nie zawsze trafne przedsta­
wianie drużyny, czyni z niej co raz słabszy ł 
nie zgrany zespół. 
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Z dnia olarskłch 
KURATOR OWIŃSKI WYJEŻDŻA DO KRAKO­

~J A. - Jak się dowiadujemy ze źródeł najzupełnie; 
miarodajnych, b. kurator łódzkiego okręgu szkolnego 
p. Jan Owiński nie zamiena wracać do służby pań­
stwowej. 

Założyciele. Rozwój Zgromadzenia. Próba rozbicia w r. 1905. Upadek Zgromadzenia. 
Wskrzeszenie. Pomyślny stan w dobie obecnej. Program uroczystości. 

Życzenia „Hasła Łódzkiego". 
Według uzyskanych pnez nas informa.icji p.. Ja.n 

Dwiński wyjeżdża w bieżącym tygodniu do Krakowa, W dniu dzisiejszym Zgrom. Czeladzi Sto- j nowili zrzeszyć się w celu skuteczniejszego 
gdzie poświę.ci się działalności politycz.nej. Jarskich obchodzi stuletni jubileusz swego I bronienia swych interesów zawodowych. 

Cała Łódź żegna p. Owińskiego z prawd~ S d • dz' "k N 1 d 1 dnik żalem. w czasie króbkiej swej pracy na naszym tere- istnienia. to lat temu, ma 28 paź iernt a j ie wiemy i u wte y było cze a · ów 
nie zdołał on sobie zd-0być calkowite zaufanie i sza- 1827 r., czeladnicy stolarscy, pracujący na te- stolarskich, dążących do założenia instytucji, 
cunek zaró.wno sfer nauczycielskich, jak i sz~okiego renie miasta Łodzi, będącego wtedy niewiel- zajmującej się ich sprawami, gdyż na akcie, ; 
ogółu mieiskiego społeczeństwa. kiern, napół niemieckiem miasteczkiem, posta pozostawionym przez założycieli, zdołaliśmy j 

ZMIANY KOSZTÓW UTRZYMANIA. - Dnia 
3-go listopada odbędzie się posiedzenie komisji sta- I 
tystycznej, ustalającej zmiamy kosztów utrzymania. 

;yą~~= ~f:~:~:~!o:ric;kad'kJ:~~a: :i~;:~~'.u na- Drun!2 st11on~ med~tu 1111 szkole •r cz l1 

JE. SEZ?~erw~~~o:~~Ypar~M~!!~;~ww8l~ I !BU I li li W li • d 
spóźnionej pory, roboty budowlane wstały obecnie I Tym razem dajemy ~łos rodzicom. Rezolucja do kuratora. I 
wznowione. Pozostaje to w związku z;e sprzyjające-
mi ostatnio warunkami aitmosferycznemi oraz obawą "1ledztWO W toku. 1 

podrożenia kos~tów robocizny w przyszłym roku bu • . ! 
dC1Wlanym. I W numerze „Hasła Łódzkiego" z dnia 26 

SPECJALNE TRAMWAJE w DNIU ZADU- października zamieściliśmy wzmiankę pod ty 
SZEK. - Kierownictwo ru<:hu tramwajów mieiskkh tułem: „O współpracę domu ze szkołą", któ­
w przewidywaniu znacznie więksr.rnj frekwencji w 1 ra wywołała zrozumiałe zainteresowanie. 
kierunku cmentarzy w dniu ,,Zaduszek" postanowi- Mowa tam była 0 zebraniu rodziców w szko-
ło zwięk&zyć ilość kursujących tramwajów. le żeńskiej nr. 3 przy ul. Konstantynowskiej 

W ciągu tego dnia podwojona zostaje ilość wa- 1 k k h d k h 
gonów linji Nr. 3, oraz nastąpi połą<:zenie lin>i 10 i 3. 27 i o o rzy ac po adresem nie t&-yc na-
by mieszkańcom Widzewa umożliwić dojazd na cmen 

1 uczycielek. 
tarze. {b) i Pisząc o tem zastrzegliśmy się, że nie-

KREDYTY DLA KASY CHORYCH. _ w dniu i' chcemy przeprowadzać dochodzeń na włas­
wczorajszym Zarząd Kasy Chorych m. Łodzi ot'l"'Z:y- ną rękę, gdyż.są od tego władze szkolne i tej 
mał pismo Banku Gospodarstwa Krajowego z za,wia- I taktyki trzymamy się nadal. Pomimo to zm.u­
domieniem, iż otwarty jej zostaje kredy~ dyskontawy szeni jesteśmy powrócić do tego tematu dzi-
do wywkości 2so.ooo zł. ' siaj, lecz znowu jak poprzednio, tak i tym ra-

POSEł. ZIEMIĘCKI KANDYDATEM NA PRE- zem podkret!amy: w sprawie tej dochodzeń 
lYDENTA. - Polska Partja Socjalistyczna postano- nie przeprowadzamy, a jedynie dajemy gk, 
wii:i ostatecznie na kandydata na stanowisk<> prezy- ' stronom zainteresowanym w celu wypowie­
denta miai:ta wysunąć posła Ziemięckiego z Warsza- ' dzenia się. \Viemy bowiem, że każdy medal 
wy. Poseł Ziemięcki zgodjił się kandydaturę tę przy- d · · h · 
fąć. \ ma wie strony i c cąc poznać Jego wartość 

I tę lub inną, należy obejrzeć jedną i drugą 
1 stronę. ZASIŁKI P AtDZIERNIKOWE JUŻ WYPł..ACQ. l Otóż do redakcji naszej przybył wczoraj 

jeden z delegatów od rodziców dzieci uczęsz­
czających do tej szkoły i oświadczył katego­
rycznie, że dzieci nie wymyślały, ani nie wy­
krzykiwały przeciwko nauczycielkom. Nad­
to dodał, że na zebraniu tern została uchwa­
lona rezolucja rodziców do kuratora, w któ­
rej zawarta jest prośba o usunięcie pewnych 
czterech nauczycielek, nieodpowiednich zda­
niem ich na wychowawczynie ich dzieci. Je­
dnocześnie rodzice prc-szą Kuratora o po­
wrócenie nauczycielek usuniętych z tej szko­
ły jako jedyne, z których rodzice byli zado­
woleni i do których dzieci przywiązały się 
dzięki umiejętnemu postępowaniu tychże. 

W dowód bezstronności naszej zamieści­
liśmy powyższe oświadczenie i czekamy wy­
ników dochodzeń przeprowadzanych przez 
inspektora p. Zakrzewskiego i insp. p. Toma-

. sa. Nie naszą sprawą jest bowiem wydawać 
już dzisiaj orzeczenia kto zawinił, gdyż to u-

l stali śledztwo, na które czekamy. - Tyle na­
razie! NO. - W dniu wcwrajszym WY'PłaiX>no zasiłki z 

przyznanych na paździem<ik kwot tym wszysbkim 
bezrobotnym pracownikom umysłowym, którzy w 
dniach poprzednich zgłosili się z reklamacjami W 
ten sposób WY'Płaty zasiłków na październik za·rÓW• 
no w Łodzi ja.k i na pro.wincji rostały w dniu wczo­
rajszym zakończone. 

Wyjaśnienie karetki pogotowia 
POŁĄCZENIE LOTNICZE LODZI ZE LWOWEM 

I. GDAŃSKI~M. - W związku z rozpoczyna.jącym 
się sezonem zimowym oraz w celu w.prawa<lzenia 
szeregu ud-0godnień w komunikacji lotniczej pomię­
dzy Łodzią a szeregiem innych miast - zmieniony 
został rozkład lotów. Odlot z Łodzi do Warszawy 9 
rano (jak dotąd), odlot z Wairszawy do Łodzi pół do 
3-ej po poł, !nowacją jest tu uzysk811lie połą<:zeń 
przez Łódź do Lwowa i Gdańska, da.kąd aparaty poi 
skiej linj1 łOltniczej odlatują z Watisrzawy o 12 min. 15 I 
[Lwów) i o 12 min. 20 (do Gdańska). I 

ZREZYGNOWALI. - Polskie zwi~ki zawodowe 
które zamierzały wystąipić do przemysłu włókienni- I 
czego z żądaniami pod•wyżki płac, po odbyciu szere- ! 
gu narad i konferencji posianowiiły z uwagi na nie­
odpowiedni moment wstrzymać się na.razie od aikcii 1 

pod wyżowej. 
Jak słychać pozostałe związki zawodowe pójdą 

śladami „Pracy", kt6ra jak widać po ostatnich wy­
bora<:h do Rady M! e jskiej nieco przyszła do r-0zumu. 

Karetka nie przybyła zaraz, ponieważ była zajęta. .Magistrat winien 
bee tego postarać się o więcej karetek. 

wo 

W onegdajszym numerze pisaliśmy o 
śmierci 60-letniej Antoniny Kazimierskiej, 
która padła na chodnik ulicy Zachodniej w 
pobliżu domu nr. 25 i o tern, że pomimo kil­
kakrotnych telefonów nieprzybywała ani ka-
retka Pogotowia Ratunkowego, ani Kasy Cho 
rych. ' 

W sprawie tej otrzymaliśmy następujące 
pismo, które w całości poniżej podajemy: 

„Do Szanownej Redakcji „Hasła Łódzkie­
go w miejscu. 

„W związku z artykułem p. t. „Karygod­
ne niedbalstwo Miejskiego Pogotowia Ratun­
kowego", który ukazał się w Nr. 43 „Hasła 
Łódzkiego" wyjania się, co następuje: 

„Pogotowie wezwane zostało telefonicz-

Z powyższego wynika, iż zarzut rzekome­
go „karygodnego niedbalstwa", skierowany 
przeciwko Miejskiemu Pogotowiu Ratunko­
wemu, jest absolutnie niesłuszny i w wyso­
kim stopniu krzywdzący tę zasłużoną insty­
tucję. 

Prezydent: w z.(-) W. Wojewódzki. 
Kierownik Oddziału Prasowego: 

(-) M. Tarłowski. 

odcyfrować niektóre tylko nazwiska człon„ 
ków. Akt podpisali: Christian Gottlieb Wid­
mayer, Kaszyński, Hoffman, Stolarski, Pa-
weł Skopiński, Daniel Fochman, Gosmer, Jo­
hann Gross, Majszczak, Ludwik Krajewski 
i Franciszek Turski. 

Nie wiemy też, jakie losy przechodziło 
Zgromadzenie, założone przez wyżej wymie­
nionych pracowników stolarskich, gdyż nie 
posiadamy protokułów z posiedzeń zarządu, 
jakie się w ciągu całego wieku odbywały. 

Prawdopodobnie Zgromadzenie rozwijało 
się coraz bardziej i w latach 1905 i 1906 było 
już tak liczne, że mogło skutecznie opierać 
się partjom politycznym, którym nie na rękę 
było istnienie zrzeszenia rzemieślniczego, nie 
chcącego brać udziału w walkach bratobój­
czych, jakie wówczas prowadziły partje mię· 
dzy sobą. 

Po rewolucji w latach 1905 i 1906 Zgro­
madzenie Czeladzi Stolarskich rozwijało się 
nadal pomyślnie, aż do czasu wielkiej wojny 
światowej, kiedy to praca w niem zamarła 
głównie z winy ówczesnego starszego, p. 
Franciszka Wrońskiego, który zamknął go­
spodę i wyjechał z Łodzi. 

Ten stan trwał aż do 1918 roku. W dniu 
30 maja tegoż roku w mieszkaniU p. Ziółkow­
skiego przy ul. Kilińskiego 84 zebrali się: A­
dam Chudzyński, Ludwik Różański, Tomasz 
Rembieliński i Aleksander Ziółkowski, któ­
rzy postanowili wskrzesić gospodę i nanowo 
rozpocząć w niej pracę. 

Na zebraniu tem wybrano nowy zarząd 
w osobach: Adam Chudzyński - starszy 
Zgromadzenia, Józef Kopiński - podstarsey 
i Antoni Zagórewicz - kontroler. 

Wyżej wymieniony zarząd wziął się gor­
liwie do pracy i w krótkim czasie doprowa­
dził do tego, że Zgromadzenie Czeladzi Sto­
larsk~ch . było jednem. ~ najliczniejszych w 
Łodzi, numo prób rozbicia, podejmowanych 
przez związki zawodowe. 

Zgromadzenie Czeladzi Stolarskich w Ło­
dzi nietylko samo potrafiło się obronić przed 
rozbiciem, ale uratowało od zagłady gospodę 
pabianicką, którą chciały zagarnąć w swoje 
ręce tamtejsze związki zawodowe. 

Od roku 1920, kiedy to tempo pracy w go­
spodzie nieco osłabło, gdyż znaczna częśł 
czło~~w Zgromadzenia poszła na front, aby 
bromc Pols~ę przed .nawałą bolszewicką, 
Zgromadzeme Czeladzi Stolarskich rozwija 
się znakomicie i dzisiaj liczy już 360 dobrze 
zorganizowanych członków. 

Na czele Zgromadzenia stoi obecnie za­
rząd, złożony z 7 osób: Starszy Z<Sramadze­
nia - Adam Chudzyński, podstars';;y - Jó­
zef Langefeld, kontroler - Leon Janiszewski 
członkowie zarządu: Wincenty Nowak i Jan 
Ander, komisja rewizyjna: Ludwik Różańsrki 
i Stanisław Kaźmierczak. 

W HOLDZIE POLEGŁYM W 1905 ROKU. We 
wtorek dnia 1 listopada robotnicza Łódź odda hołd 
ofia rom wa1k o wolność z roku 1905. 

Z lokalu sto•warzyszenia b. więźniów politycz­
nych przy ulicy K-0pernika wyrusrzy ))-O<:hód ze sztan. 
darem i wieńcami ulicami Kopernika, Żeromskiego, 
na polesie konstantynowskie. 

Nad grobami bohaterów przemawiać będą: staro­
sta Rżewski, wiceprezydent Wojewódzki, inż. Holc-
gr<:'ber <1.dw. Piotr Kon i p. Haileman. (Mp) 

1 nie o godz. 15-ej min. 7. Karetki wówczas nie 
było, gdyż wezwana została parę minut przed 
tern na ul. Piotrkowską 298, skąd musiała od­
wieźć chorego do szpitala. Natychmiast po 
powrocie do Pogotowia, karetka o godz. 15 
m. 21 wysłana została do wypadku, omawia­
nego w artykule. 

Rząd 

Z wyjaśnienia powyższego wynika, że w 
samej rzeczy karetka nie przybyła na miej­
sce, czyli sprawozdawca nasz napisał fakt 
autentyczny. Nie mógł jednak wiedzieć, że 
karetka była zajęta i przybyć wcześniej nie 
mogła. O ile nas jednak pamięć nie myli, 
Magistrat posiada więcej karetek pogotowia 1 

jak jedną, a może i te były zajęte? W takim 
razie należy postarać się o fundusz na więcej 
karetek, gdyż widocznie liczba karetek znaj­
dujących się na stacji jest niewystarczającą 
wobec częstych zapotrzebowań w naszem 
gorączkowem życiu miasta przemvsłowego 1 
handlowego. 

Wyże~ ":'Ymi~niony Zarząd, pracufący z 
całem P?swięcem:m c;Ua dobra Zgromadzenia 

, Czeladzi Stolarskich i dla rozwoju rzemiosła 
łód;/}kiego na ogólnem zebraniu postawił wnio 
sek, af:>y .urz~d~ić uroczysty jubileusz z racji 
stulecia istmema gospody. Wniosek został 
pnyjęty jednomyślnie i - dnia 30 b. m. uro­
czystość ta odbędzie się według następujące­
go programu: 

PRZENIESIENIE P. K. U. 2. Z dniem 1 lisfopa­
da PKU. Łódź 2 mieścić się będzie przy ulicy Nowo­
Cegielnianej 51 i należą doń mężczyźni, którzy w 
dniu 1 sierpnia mieszk. w obrębie komisarjatów 1, 4, 
6, 7. 10, 12, 13 i. 14, podczas gdy do PKU Łódź-mia­
st-0 1 należa zamieszkali w dniu 1 sierpnia r. b. na 
teren ' ~ ,_ __ , ___ „_,„,„. "' . '1 "· i< , 9, 11. (Mp) 

u,~o .\ F!N ,\NSOW '\ j'lA nunowĘ CYWIL­
N'EJ SZKOŁY PJLOTóW. Zarząd Komitetu Woje­
w6 c1zki e~o L. O. P. P. w lod:d zorganizował zbiórkę 
łun cluszów na budowę Cywilnej Szkoły Pilotów, któ­
ra będąc własnością społeczeństwa, będzie mogia 
dostarczać mu odoowiednio w 'kwalifikowanych i do­
św iadczonyd1 lotników. W tym celu rozesłano do 
wfo ~ cici eli nieru<:hom„ści w Łodzi s.pecjalne z.n<>czki 
"0-~roczowe z proćbą o rozsprz edanie ich wśród lo­
katorów domów. Ponieważ dotych<:zas nie wsa.yscy 
ieszcze nadesła li z:iwi:idomienia o wynikad1 rozsprze­
<1a ży i nie wpłacili uzvskanych p)en!ę dzy wzgle·dnie 
nie zwrócili pozostałych maczków, - Zarza.d Komi­
tetu Wojewódzkiego prosi pp. właścicieli nierucho­
mości o łask:.iwe przyfoicszenie sprzedaży znaczków 
i o nadesbnie sprawozdań wraz z nieniedzmi do Se­
'=r~t rrj:'lt!.! L O P P fP'otrkowska Nr. 67}. 

----o---

. O USTALENIU POGLĄDU URZEDNIKW NA PRA­
GMATYKĘ SŁUżBOW Ą. 

W celu ustalenia poglądu rzesz urzędniczy<:h na 
zamierzoną reformę pragmatyki służbowej (ustawy o 
państwowej służbie cywilnej, ustawy uposażeniowej, 
ustawy emerytalnej), jak również w celu skoordy­
nowania or~aniza<:yj urzędniczych, związki praco­
wników państwowych wystąpiły z inicjatywą urzą­
dT.enia w V/ arszawie Ogólnego Kongresu Zrzesrzeń 
Pracowników Pań&twowych i Samorzadowych. 

Przeprowadzone p:·zez specjalny komitet organi­
zacyiny prace przygotowawcze uwień<:zone zostały 
pomyślnym skutkiem, tak, że już 29 b. m. Kongres 
rozpocznie swe obrndy w loka lu klubu urzędników 
pańsbrnwych (Nowy świat 67). Otwarcie Kongresu 
poprzed:;; i nabożeństwo w Katedrze św. Jana i zło-
7.(0Tii e wi e1\c1 na grobie Nieznanego Żołnierza. 

znosi lichwiarskie odsetki 
Wygórowane procenty funduszu bezrobocia. 

60 procent rocznie I Przemysł protestuj. 
5 procent miesięcznie, t. j. 

Kary za zwłokę obniżone. 
W swoim czasie krajowy związek przemy 

słu włókienniczego zwrócił się do Min. Prze­
mysłu i Handlu oraz do Min. Pracy z obszer­
nym memorjałem w sprawie konieczności ob­
niżenia wygórowanych odsetków, pobiera- 1 

nych przez fundusz bezrobocia, jako kary za 1 

zwłokę przy uiszczaniu skład2k. Kary te 
wynosiły 5 proc. miesięcznie, co wedłu6 oni­
nji przemysłu stało w jaskrawej sprzec:noŚci 
z oficjalną stopą dyskontową i z przepisami 
o dozwolonych ustawowo odsetkach. 

bierania tych nadmiernych odsetek za zwłoj 
kę, które ustalone będą w wysokości tylko ::.. 
proc. mies., przyczem za zaległość uw1żana 
będzie składka nieuiszczona do dnia 20 v.-łą­
cznie następnego miesiąca. Dalszą ulgą dla 
pracodawców będzie prawo zarządu fundu­
szu do odraczania względnie rozkładania na 
raty składek, które nie ostały uiszczone w 
terminie przez płatnika z powodu trudności ' 
płatniczych i innych przyczyn natury gospo­
darczej. Odsetki za zwłokę przy tego rod~a­
ju zaległościach wynosić będą tylko 1 proc. 
miesięcznie. (E). I W związku ·z tern wystąpieniem udało się I doprowadzić do 'Zcregu zm.::~~nwie po-

! r BAłiK -u=EM==IB=ŚL=łłl=KÓ=W=łi=Ó=DZ=lłl=CH=-....~ 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

.t ód ź, ul. ł\Hińskiego N2 123 
(gmoch Towarzystwu Rzemieśłnic:zago ,,Resursa") 

przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe od jednego złotego za o pro- I 
cemowaniem, terminowe 

każde żądanie oraz zapisy na uóziałowców Banku. J i na 
Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

-„~....-..~..-.... ---~--·---~-----

1.. o ~odz. 8.30 zbiórka członk6w Zgroma­
dzema i pokrewnych organizacyj ze siztan­
d~rami w lokalu gospody przy Al. Kościusz­
ki 73, 

2. o godz. 9-ej wymarsz do Katedry na na­
bożeństwo i złożenie wieńca na grobie Nie­
znanego żołnierza, 

3. o godz. 11.30 nabożeństwo w kościele 
ewangielickim św. Jana, 
. 4. o }~o.dz._ 1-ej w poł. powitanie gości 
i przemow1erua, 

5. o godz. 3-ej po poł. wspólne śniadanie 
w lokalu I-ego oddziału Straży Ogniowej przy 
ul. Konstantynowskiej 4, 

6. o godz. 8-ej wiecz. wieczornica tanecz­
na w lokalu I-go oddziału Straży Ogniowej 
przv ul. Konstantynowskiej 4. 

Do grona tych, którzy składają życzenia 
Zgromadzeniu Czeladzi Stolarskich przyłą­
~za się również Redakcja „Hasła Łódzkiego" 
zyc~ąc Zgromadzeniu z racji stuletniego jubf: 
leuszu dalszego pomyślnego rozwoju • 

........... ':CC~ ~ ~~"-"--"" .......... _ ._ __ _ 

Pła~ić za podatek woiskowy I 
Termin mlJ11 1 listopada 

W ostatnich dniach wszyscy poborowi, lct6rq 
zali<:zeni zostali do na:chliczbowy,ch, otrzymali n,aJa,. • 
zy płatnicze za poda.tek wojo3'k-0wy, wynoszący w ro­
ku 1927 - 20 złoty<:h. 

Wszyscy ci pblnioey, którzy nie są w stanie po­
da tku t cg-0 uiścić, wi=.i w terminie trzydziestodnio­
""Y'.11• .. liczĄc ".d dnia otrzyma.nia nakazu płatniczego, 
wn;esc podame do urzędu ska.rbowego o odwołanie 
nakazu. 

Nalel:y zaznaczyć, że wniesienie odwołania nie 
zwalnia podatnika od obowiązku uiszczenia poda~ka 
w oznacz.cnym terminie. 

Ostatec;:ny termin wnie3ie!lia pa.datku teg-0 mija 
z dniem 1 !i:;topada r. b. fxJ 
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"'" '*'MAA·t"W1131111* Skorupa z"emi pęka 
MOSKWA, 29.10. Dyrektor Rosyj-

Bolszewicka ulepszona ,,Ochrana'·' „ u 

4 zł. 95 gr. 
skiego Instytutu Geologicznego, prof. Musz­
kietow, twierdzi, że ziemia naskutek oraz w 
liJliarę obniżania się jej temperatury, pęka, 
f to nawet w pewnym, ściśle dającym się o­
kreślić kierunku, a mianowicie po linji bie­
gnącej od San - Francisco poprzez całe Sta­
ny Zjednoczone, via Lizbona - Messyna - Bał 
kany - Turkiestan - Japonja wokół aż do 
San-Francisco. Tern, mało dotychczas zba­
danem zjawiskiem tłumaczy uczony moskiew 
ski liczne klęski żywiołowe, jak trzęsienia 
ziemi, wybuchy wulkanu, trąby morskie, etc., 
które w ostatnich czasach nawiedzają nas 
tak, niestety, często. Hypoteza ta wzbudziła 
wielkie zainteresowanie w europejskich ko­
łach fachowych, że profesor Muszkietow zo­
stał uproszony przez Królewskie Towarzy­
stwo Geologiczne o przybycie do Londynu 
specjalnie w celu szczegółowego uzasadnie­
nia swoich poglądów. 

„Ochrana" a ustrój sowiecki. Najważniejsze wydziały. Z kogo składa 
się falanga szpiclów'? ł\genci-prowokatorzy. Ściśle według carskiej Rosji. PRENUMERATA MIESZANA OBU BI· 

BLJOTEK uR OJ U11 ZA KWARTAŁ IV 
1927 R. 

(Kore pondencja własna „Hasła Ł6dzklego11) 

Moskwa, w październiku. 

Za jedyne dobro monarchistycznych i bur­
żuazyjno-kapitalistycznych rządów uznały 
władze sowieckie rosyjską „Ochranę" z jej 
tradycyjnemi metodami i pod inną nieco na­
zwą wcieliły do swego nowego politycznego 
ustroju. 

Z historycznej Łubianki w Moskwie za­
rzucona jest na całą Rosję sieć. Każdy od­
dzielnie rządzący aparat podporządkowany 
jest swemu wydziałowi w tajnej policji so­
wieckiej. Najważniejsze z tych wydziałów 
to kontrszpionaż i oddział tajny. 

W obu tych wydziałach koncentruje się 
główna działalność czerwonej żandarmerji, 

Czy istototnie światu grozi l tam mieści się serce i mózg teroru, wszystka 
poza tern posiada tylko charakter pomocni-

przeludnienie czy. Dla zapoczątkowania inwigilacyjnej 
' pracy i innych obserwacyj służy cała ogrom-

W szelkie obawy w tej mierze są absolut- na armja z tajnych i dobrowolnych szpiegów; 
nie płonne, twierdzi znany i ceniony po- szczególniej wielką liczbę stanowią t. zw. za-

1 wszechnie pisarz francuski Rosny, gdyż ol- ufani współpracownicy inaczej konfidenci. ! 
brzymie połacie naszej ziemi są jeszcze wca- Są między nimi oficerowie generalnego szta- 1 

le, lub bardzo mało wyzyskane. Jedna tylko bu, duchowni, kupcy, a przedewszystkiem I 
Brazylja zajmuje wszak przestrzeń 8.500.000 kobiety, należące do najrozmaitszych sfer 
klm. kw., czyli jest 16 razy większa od Fran- społeczeństwa. . 
cji, a zamieszkuje ją obecnie 40 milj. ludzi, 
podczas gdy z łatwością ona może wykarmić Cała ta falanga szpicli traktowana jest ja-
dziesięć razy tyle osób. Rosny zwraca uwa- l ko urzędnicy państwowi. Co tydzień są oni 
gę na bogactwo rzeczne_ Amazonka zawie- I obowiązani składać sprawozdania ze swych 
ra więcej wody, aniżeli Nil, Jang-Tse-Kiang, 1 czynności jakiejś określonej osobie lub pew­
Ganges i Missisipi razem wzięte. Znikoma nej grupie, należącej do żandarmerii. Los ich 
cząstka doskonałej gleby tamtejszej jest o- jest zaprawdę bardzo ciężki: wielu z nich 
hecnie uprawiana, a przecież Brazylja stała- pełnić musi swe ohydne zajęcie pod przymu­
by się jednym z najpotężniejszych pod wzglę- sem. 
dem gospolłarczym krajów, gdyby połowa bo- Gdy który z agentów nie wykona w okre­
daj jej olbrzymiej powierzchni była należycie ślony czas powierzonej mu czynności, jest 
eksploatowana, co zresztą z biegiem paru naj 1 zkolei sam brany pod tajną obserwację. Je­
bliższych dziesiątków lat bezwzględnie nastą- i żeli przez nieostrożność czy nieuwagę pro­
pić musi. A przecież w Ameryce Południo- I 
wej istnieją, oprócz Brazylji, inne jeszcze kra- · 
je o potężnych bogactwach naturalnych o 

ee;••Wf' *M 1*05 

wadzi sprawę nie w myśl nakazu, ginie nie­
spodziewanie i bez śladu. Ci, którzy zostali 
tajnymi agentami na usługach rządu sowiec­
kiego, muszą pozo,stać nimi aż do śmierci. 
Jeżeli którego z nich rozkonspiruje traf, wy­
syła go rząd do innego miasta pod zmienio­
nem nazwiskiem. 

Przy zbieraniu potrzebnych wiadomości 
nie małą rolę odgrywają miejscowe „jaczej­
ki", związki zawodowe i czerwona młodzież 
uniwersytecka, gdyż komunistyczna moral­
ność nie dostrzega niczego podłego w fun­
kcjach Agent provocateur. 

Kontrszpionaż czerpie swe wiadomości 
głównie z korespondencji osób prywatnych. 
Służy do tego specjalny stół, na którym przy 
pomocy elektrycznych maszyn można odpie­
czętować każdy list i zapieczętować go z po­
wrotem, nie pozostawiając najdrobniejszego 
śladu tych czynności. 

Wagony pocztowe posiadają stałych cen­
zorów, przepatrujących w ten sposób listy o­
sób, co do których posiadają spisy, spo-rzą­
dzane przez żandarmerję. 

Do ostatnich czasów wszelkie ważniejsze 
postanowienia, dotyczące rezultatów tej „po­
litycznej pracy", przechodziły przez dwie in­
stancje: 1-a stanowiła miejscowy oddział taj- 1 

nej policji, 2-ga - komisja, składająca się z 1 
przedstawicieli moskiewskiej centrali i ludo- 1 

wych komisarjatów. I 
Dla oskarżenia i wyroku wystarcza oso- . 

bisty pogląd na winę prowadzącego śledztwo, 
a ten powoduje się częstokroć nie faktami i 
czynami, lecz przekonaniami podsądnego. 

Są to wszystko metody, ściśle kopjowane 
na dawnej carskiej 110chranie", ale jeszcze 
bardziej dzikie i okrutne. 

M. K. 
w i!W pa t• • 

I. BIBLJOTEKA POWIESCIO\VA. 
519. • Wf\NDf\ MELCER ·RUTKOWSKI\ 

.Nf\RZECZONY Z f\NGORY", (oryg. po· 
wieść polska). 

520. Lf\URIDS BRUUN - .NIEPOCIESZONł\ 

WDOWf\" (z duńskiego). 
541. ft Zf\RZYCKf\ - uDZlKUSKf\" (oryg. 

powieść polskc). 
522. LOUIS HEMON - .PIĘ$Clf\RZ MF\· 

LONP (powieść sportowa z franc.) 
523. CHESTERTON - .NIEWINNOŚĆ OJCł\ 

BROWNF\" (z ang. - dedekt.) 
524. SZMIELOW - „KELNER" powieść pi· 

sarza sowieckiego, tłom. z rosyjsk.) 

Ił. BIBJLOTECZKA HIST.-GEOGR. 
Z cyklu sipiegowsklego. 

84. WŁf\DYSU\W MERGEL - „Tf\JNIKI 
SZP!EGOSTWf\ CZESKIEGO". 

Z cyklu „Z~ludnione niebo". 
85. STf\N. STRUMPH - WOJTKIEWICZ 

.LINDBERGH" (życie jego I dzieje walki 
o f\tlantyk). 

Z cyklu „Ekran i scena". 
86. Hf\NNF\ Sl"<f\RBEK - • TRUJJ\Cf\ SY· 

RENI\ /\NDf\LUZJI", (pamiętniki tan­
cerki Otero). 

Z cyklu szpiegowskiego. 
87. .sz? IEG03TWO w POLSCE~. 

Z cyklu „Rosja na rubieży". 
88. DR. J. P. Zł\Jf\CZKOWSKI - „Bf\D­

Mf\JEW i MIKOŁf\J W. 

Z cyklu • Wielkie procesy" 
89. ZOFJF\ DROMLEWICZOWf\ - .SPl\­

DEK, KTÓREGO NIE BYŁO". 

T -wo Wyd. ,,RÓJ" s. z o. o. 
Warsz;awa, Kredytowa 1. 

idealnym wprost dla rolnictwa gruncie. Po- §§§§ 
winno przeto starczyć chleba dla wielu poko- : 
leń przyszłych! I Czytajcie „Hasło Łódzkie" P. K. O. 9880. 

Uśmiechy i treski Wars;awy 
Uroczyste otwarcie roku akademickiego na Uniwersytecie Warszawskim. 
Pogrzeb ś. p. Gustawa Daniłowskiego. Uczczenie pamięci autora „Jaskółki" 
i „Z minionych dni" przez ufundowanie nagrobku w kościele Garnizono-

wym w Warszawie. 
(Korespondencja własna „Hasła Ł6dzklego") 

Warszawa, 28 października. 
Przesyłając swą ostatnią korespondencję 

do „Hasła Łódzkiego" nie mogłem wam ze 
względów technicznych donieść, Szanowni 
Czytelnicy , iż cały okres wybitniejszych wy­
darzeń ubiegłego tygodnia w stolicy zamknę­
ła uroczystość otwarcia roku akademickieóo 
na Uniwersytecie Warszawskim. '"' 

Po otwarciu Politechniki, Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego i Wyższej Szkoły 
Handlowej przyszła kolej i na Uniwersytet. 

To też dnia 23 b. m., w niedzielę o godz. 
12-ej w południe odbyła się w auli uroczysta 
inauguracja roku akademickiego na Uniwer­
sytecie Warszawskim. Na uroczystość przy­
był Pan Prezydent Rzeczypospolitej, prof. 
dr. Ignacy Mościcki w otoczeniu członków 
kancelarii cywilnej i wojskowej, Jego Emi­
nencja ks. Kardynał Kakowski, przedstawi­
ciel rządu, miasta z wiceprezydentem dr. Bo­
guckim, rektorowie i profesorowie wyższych 
uczelni w Warszawie. 

Punktualnie o godz. 12-ej wkroczył na sa­
lę w uroczystych togach senat akademicki z 
prorektorem prof. Hryniewieckim i rektorem 
prof. ks. Szlagowskim na czele. Profesoro­
wie zajęli miejsca na podium, zgrupowani we 
dług wydziałów. 

Po ukazaniu się na sali Pana Prezydenta 
orkiestra warsz. konserwatorjum muzycznego 
pod dyr. prof. Fitelberga odegrała hymn na­
rodowy, poczem prof. Hryniewiecki odczytał 
sprawozdanie za rok ubiegły. Ze sprawo­
zdania tego wynika, iż praca na uniwersytecie 
w roku zeszłym rozwijała się pomyślnie. Pod­
kreślić tu należy tL\{ończenie budowy noweóo 
gmachu dla wydziału farmaceutycznego, ktÓ­
rego -poświęcenie niedawno się odbyło. O 
wysokim poziomie nauki na uniwersytecie 
świadczą między innemi ozywione jego sto­
su..11ki z zagranicą, wyrażające się wizytami 
uczonych zagranicznych i wyjazdami naszych 
profesorów do wyższych uczelni zagranicą. 
Po odczytaniu sprawozdania nastąpił uroczy­
sty akt przekazania władzy nowemu senato­
wi, przez senat zeszłoroczny, w fe rmie sym­
bolicznego zdjęcia łańcucha przez ustępują­
cego członka senatu i wkładania go na ramio- 1 

na następcy. Następnie chór akademicki ko-

ła muzycznego odśpiewał pod dyr. prof. Ma­
szyńskiego hymn „Gaude mater Polonia", 
poczem ks. rektor Szlagowski wygłosił wy-

1 
kład inauguracyjny na temat: „Lilla Wene­
da w świetle Biblji". Wreszcie imieniem 1 

młodzieży akad. p. Wł. Kempfi dziękował 
Panu Prezydentowi, rządowi i senatowi za 
starania i troskę o dobro młodzieży. Na za­
kończenie orkiestra odegrała poloneza A-dur 
Chopina. 

W ten sposób otwarto oficjalnie pracę na 
wszystkich wyższych uczelniach warszaw- I 
skich, jakkolwiek trzeba przyznać, iż faktycz I 
nie praca ta rozpoczęła się już zaraz w po- ł 
czątkach października. 

* * * 
Nagłówek moich korespondencyj nosi 

miano „Uśmiechy i troski Warszawy". Przy­
znaję się szczerze, Szanowni Czytelnicy, iż 
Wam - Łodzianom - szczególniej donosił­
bym daleko chętniej tylko o naszych uśmie­
chach, t. j. tych jasnych i górnych chwilach, 
które radość w duszy a śmiech wesoły na li­
cu wykwitły sprawiają, - niżeli o troskach, 
których jako ltdzie żelaznej i usilnej pracy 
macie dość zapewne. Z obowiązku dzienni­
karskiego jednak muszę wziąć na siebie i tę 
zgoła niemiłą rolę. 

Tym razem przypada mi w udziale powia­
domić was, Kochani Czytelnicy, o śmierci i 
pogrzebie poety - żołnierza Gustawa Dani­
łowskiego. 

Z noto.tek 11Hasła" wiecie już, że ten nie­
zmcrdowancj pracy człowiek, umarł. 

\Y/ ciąQU civJUch z::i.lcdwie lat straciliśmy 
Rcyn~onta. , Kasprowicza, Żeromskiego a te­
raz Daniłowskiego. I jakkolwiek tenże nic 
dorównał m::>że tamtym wielko6cią talentu, 
to jednak śmierć autora „Minionych dni" nie 
mniejszą okrywa żałobą od zgonu tamtych 
cały nc.r6d polski, a lud pracujący w szcze­
gólno~c.i. D?-n!ło~·sl~i bo?··Ic.;-1 .obok pm.cy pi­
:: ~rs1-~1 cJ1 pJ !; \v1ęc1ł s~ę ro„.vn1cL: L:J :: r;. ;o D .• :D. i7 

społ:::::znc). Kiedy zaś, jak wiemy, P.:ilska 
P~r tja Socjali:;tyczna o!:io\ celów· socjalnych 
posl.av:iła cobie jako jcde:i z naczelnych po­
stulatów odzyskanie nie;:JOd.leg!ości Ojczyzny 
i w tym celu pcdj~!a walkę z carate111 na 
traierć· i życie - Daniłowski staje w jej sze- I 

AM1*&MF :ttt „ = 
regach i ofiarnie dzieli z innymi ciężkie, we- I i stykali się w ogniu walk z osobistością Da„ 
wn~tr:z:ne i zewnętrzne zmagania się ruchu niłowskiego. I zacząwszy od ministrów, po 
niepodległościowego. Bierze czynny udział I przez licznie reprezentowaną generalicję, 
w .pracy konspiracyjnej pod zaborem rosyj- j korpus oficerski, reprezentantów literatury, 
skim, w organizacji Strzelca i Skarbu W oj- nauki i sztuki, organizacyj społecznych i za­
sk?we~o w byłej Galicji, a kiedy przyszedł I' wodowych, tłumu inteligencji i robotników 
dzień Jawnego wystąpienia i otwartej walki a skończywszy na młodzieży,-wszystkich o­
z wrogiem - Daniłowski mimo niemocy fi- l garniał wielki smutek, iż nie ma już między 
zycznej wstępuje do Legjonów i jako jeden nami Gustawa Daniłowskiego - szlachetne­
z pierwszych przekracza pod wodzą Józefa go i wielkiego ofiarnika idei. 
Piłsudskiego granice byłej Kongresówki. Przed złożeniem trumny do grobu oddał 

Odtąd pracuje już stale w łączności z te- hołd cieniom pisarza imieniem Państwa i Rzą 
mi organizacjami i z tymi ludźmi, z którymi ' du Minister Oświaty dr. Dobrucki, dalej po­
tę pracę ofiarną i działalność gorącą rozpo- dniosłe przemówienie wygłosił kolega i przy. 
czął. Przez całe życie i całą działalność Gu- ja ciel zmarłego, znakomity pisarz, Wacław 
stawa Daniłowskiego, zarówno wtedy, gdy Sieroszewski, w imieniu P. P. S. i rzesz robo­
tworzy swe dzieła literackie, jak i wtedy, gdy tniczych żegnał starego „towarzysza Gusta­
czynem realizuje swe pragnienia, przebija ta wa1' Medard Downarowicz, w imieniu samo­
charakterystyczna cecha jego psychiki - rządu stolicy prezes Rady Miejskiej poseł Ja­
walka o wolność, o demokratyczną równość, worowski, Związku legjonistów - p. Adam 
nie znająca żadnych kompromisów i uchyleń Skwarzyński, „Strzelca" - p. Tytus Czaki 
od raz wytkniętej linji prawego i uczciwego i w imieniu włościaństwa polskiego - poseł 
człowieka. Sanojca. We wszystkich przemówieniach 

To też pogrzeb ś. p. Gustawa Daniłow- przebijał wielki ból po stracie utalentowane­
skiego był jedną wielką manifestacją na cześć go pisarza i cichego, szlachetnego działacza. 
bojownika idei wolności i równości społecz- • * * 
nej, pisarza - pedagoga, poety- żołnierza, ar- Jeszcze nie przebrzmiały całkiem dźwię-
tysty - proroka, który na schyłku ostatnich ki marsza żałobne~o nad grobem Wielkiego 
dni niewoli zatracił świadomie i ofiarnie gra , Pisarza, gdy już oto Stowarzyszenie „Rodzi­
nice pomiędzy wizją artystyczną a rzeczywi-1 na Wojskowa" podjęło bardzo trafną i ze 
stością społeczną. wszech miar godną poparcia inicjatywe wie-

W smutny, ponury, jesienny dzień 25-ty cznego utrwalenia pamięci tego, który „po­
października b. r. odbyły się uroczystości po- I przez swą wiarę i czyn pozostanie wśród nas 
grzebowe. wiecznie twórczym pierwiastkiem życia". 

Najpierw o godz. 10-ej rano odprawiono 1 To też „Rodzina Wojskowa" w świeżo wyda 
w kościele Garnizonowym przy ul. Długiej 1 nej odezwie do społeczeństwa zaznacza, iż„. 
nabożeństwo ż::i.łobne, na które licznie przy- i imię Jego dla potomności przechować należy 
byli przedstawiciele literatury, sztuki, organi I w całej mocy i blasku. 
zacyj społecznych i wojskowości, poczem o I W świątyni żołnierza polskiego, w ko­
godz. 1.30 po poł. nastąpiło wyprowadzenie 1 ściele garnizonowym w Warszawiz, należy 
zwłok na cmentarz Powązkowski. umieścić tablicę - nagrobek znakomitego pi-

Pogrzeb w myśl decyzji prezesa Rady Mi- sarza. Niech młody żołnierz modląc się, ma 
nistrów, JV1arszałka Piłsudskiego, odbył się przed oczyma natchnioną !"warz jednego z 
na koszt państwa, a ze względ:i na zasługi najwierniejszych synów Ojczyzny. Zwraca­
ś. p. Dar.iłowskiego w walkach o niepodle- my się do towarzyszów broni i pracy nieod­
głość, ze wszystkie.mi honorami woj3kowcmi. i::.łowanego pisarza bojownik a, do organiza­
To też wzięło. w nim udział kompanja hono- cyj społecznych ornz do cakgo społer.zeń­
rowa 36 p. p. ze sztandarem i orkiestrą oraz stwa o składanie ofiar na cel ufundowania 
kompania honorowa „Strzelca" ze sztanda- tablicy - nagrobka <lla uwiecznienia drogi ·, 
rem. Niesiono mnóstwo wieńców, a więc (' ; pamięci twórcy „z dni minionych". 
Pani Prezydentowej Mościckiej, Marszałka ; Tr_z?ba przyzna~, iż je~t t? pomysł bar.cl.za 
Piłsudskiego, org<mizacyj literackich , Polskiej szcz~sliwy, godny F~k napzyosze,::o zreahzo­
Par tji Socjalistycz?ej, Związk:.t Lcgjonistów, wania. To też. :'ądzimy, iż i Łódź , której nie 
Związku Strzeleckiego, organiza.cyj urzędni- obce są sprav;y ducl1a - mamy tu na myśli 
czyc.h, robotniczych, rabdzieży itd. ufundowanie stałej m:.3rody literackiej, po-

za trumną prócz wdowy po zmnrłym pi- prze wyd2.tnie pod w;;:ględem :materjalnym 
sarzu, wraz z córką i synen oraz najbliższą t~ inicjatywi;;:, i w ten sposób przyczyni się 
rodziną szły rzesze ludzi , którzy brnli czynny walnie do uczczenia pamięci Gustawa Dani-
udział w polskim ruchu nicpodległościo·wym łow!>kiego, z. T. 
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Echa strasznej, katastrOfY na morzu 
Najpiękniejszy okręt z~tonął. 
wielkich katastrof morskich .. 

Wykwint 
Zatonięcie 

i komfort „Ksi~żniczkl ..Mafaldy". Z historji 
katastrof. 

Rzym, w październiku. 
Gazety całego świata od kilku dni po­

święcają całe szpalty i kolumny straszliwej 
katastrofie, jakie miała miejsce u brzegó\v 
Brazylji pod 16 stop. północnej szerokości 
i 37 stop. wschodniej długości geograficznej. 

Ofiarą katastrofy padł wielki oceanicz­
ny parowiec „Principessa Mafalda", jeden . z 
największych, najładniejszych i stosunkowo 
najnowszych okrętów. 

„Księżniczka Mafalda", mimo, iż była 
zbudowana w roku 1908, wyposażona była 
w najnowsze zdobycze techniczne. · 

Włoskie towarzystwo okrętowe 11Naviga­
%ione Generale Italiana", do którego należa­
ła „Księżniczka Mafalda" dbała o to, by pasa 
żerowie byli otoczeni wygodami i komfortem 
i nie szczędziło kosztów na takie wyposaże­
nie statku, by mógł być śmiało nazwany „pły-
wającym pałacem". , 

Każdy podróżny czy to I, II, czy nawet 
III klasy nie mógł narzekać. na brak czegoś, 
co go otaczało na stałym lądzie. . 

Koncerty, kino, kabaret uprzyjemniały 
mu czas, wyborowa kuchnia nie . poz os ta wia-1 
·1a nic do życzenia, słowem każdy przeoiętny 
?.aąażel. ~zul się na tym 9~.r_ęcieJ iak w raju. 

I 
Salon fConeerfuwy „Ksfę"fnicz.ki Mafaldy". 

Przyczyniał się też do tego fakt że wielki f 
bezbrzeżny ocean, toczący wolno swe fale 
napawa człowieka jakimś spokojem i odpę­
dza wszystkie smutne myśli. 

Ten spokój potęgowało jeszcze uczucie 
pewności, że się jedzie takim olbrzymem i, 
duma, że ten pływający pałac jest dziełem 
rąk ludzkich. 

A można było być dumnym tego. 
„Księżniczka Mafalda" miała 150 m. dłu­

gości, 17 m. szerokości i 20 m. wysokośd. 
Cały spód okrętu był podwójny i - podzielo­
ny na komórki opancerzone. 

Nieszczęśliwy parowiec nigdy nie odby- J 
wał swej podróży pod szczęśliwą gwiazdą. 

T •t . " „ 1 anie a. Ty~iące ludzi ofiarami 
(Korespondencja własna „Hasła Ł6dzkiego„) 

Przed około 7 laty, gdy „Principessa Mafal­
da" znajdowała się. w drodze z Buenos Aires 
do Italji, rozeszła się pogłoska, że oki:ęt na­
jechał na minę 'i zatonął, przyczem 700 osób 
miało stracić życie. Na szczęście wiado­
mość ta okazała się wówczas nieprawdziwą. 

Pomimo hiobowych wiadomości, jakie przy 
ob.ecnej katastrofie obiegły świat, wywołu­
jąc grozę i współczucie dla ofiar, okazuje się, 
że rozmiary klęski, co do ofiar w ludziach 
są nacznie mniejsze, niż z początku sądzono. 

Według ostatnich obliczeń zginęło około 
200 osób, których niezdołano dotąd odna­
leźć. Straty zaś matetj:ilne, pomijając war­
tość . s~mego okrętu sięgają dziesiątek milio­
nów w towarach i papierach wartościowych, 
które „Principessa Mafalda" wiozła do Banku 
włoskiego w Rio de Janeiro. 

• • • 
Ostatnia wielka katastrofa okrętowa. litó­

ra wstrząsnęła światem, było zatonięcie pa­
rowca „Empress of Irland" (Cesarzowa Irian 
dji), który w nocy z 28 na 21J maja 1914 r. w 
kilka godzin po opuszczeniu portu kanadyj­
skiego _Queb,e.~ zderzył si~ na rz~ce Ś'!'· Wa-

wrzyf1ca wśród gęstej iµgły z norweskim ·o­
krętem węg1owym „Storstad". 

' 
. Chociaż pogoda sprzyjała a wybrzeże by-

ło tak bliskie, że wezwane na pomoc parow- . 
ce ratownicze były już. na miejscu po upły­
wie 10 minut, można l:Jył.o . uratować tylko 
Ya część załogi i pasażer9w - reszta 1021 ·1 
Ósoby utonęły, między niemi znakomity ak- I 
tor angielski Lawrence' Irving, który wrac::ał 1 

do Anglji z tournee po Ameryce. j 

Dwa lata przedtem w nocy z .14 rui 15-go I 
kwietnia 1912 r. zdarzyła się .największa . ka­
tastrofa okrętowa wszystkich czasów, 13- mia­
nowicie zatonięcie ·parowc·a ' :- olbrzyma „Ti- l 
tanie". Okręt o ' pojemności 45,000 tol).n, I 

wówczas największy ' okręt , świat'a płynął z 
Liverpoolu do Nowego Jorku. Owej nie­
szczęsnej nocy okręt zderzyl ~ię z pływającą ' 
górą lodową i ten olbrzym o . 300 metrowej 
wysokości zgniótł zupełnie przód okrętu. 

Okręt jednak jeszcze pr.zez 2 i pół god;d­
ny trzymał się na powierzcpni, lecz gdy pier­

' wszy okręt przybył ·na pomoc, a mianowicie 
„Karpdhia" linji Counard, okręt już ,znikł pod 
po.w!e,rzchni'l ~orza. Poąi~dał op. u swołP-ł 

„KSIĘżNICZKA: MAF At.DA", 

pokładzie 2,440 osób, z których udało sitc 
uratować tylko 805 ·- 1635 osób utonęło a 
między niemi multimiljoner amerykański 
John Jacob Astor, który właśnie znajdowd 
się w drodze powrotnej z podróży poślubnej, 
prezydent wielkiej kolei „Pacific" Charles 
Hayes i wiele innych znanych osobistości. 

Kata.strofa ta, tak okropna w swych 
szczegółach, że wstrząsnęła całym światem, 
miała również swój epilog w sądzie; zarzą­
dzono wówczas ścisłe dochodzenie przeciw 
kompanji okrętowej „White Star Line", któ­
re wykazało, że okręt miał za mdo łodzi ra­
tunkowych. 

W r. 1904 zatonął w porcie nowojorskim 
p'arowiec wycieczkowy „General Slocurn", 
przyczem .zginęło 1000 ocób. Podczas zderze­
nia się niemieckiego parowca pocztowego 
;,Cimbria" w morzu Bałtyckiem zginęło 400 
ludzi. \Y/. styczniu 1895 zatonął na wysokości 
Lo~estoft parowiec „Lloyda" „Elbe" (Łaba) 
~ przyczem straciło życie 375 osób. W lipcu 
1898 katastrofa parowca francuski.ego „Boill­
gogne" (Burgoń) pociągnęła za sobą 570 o­
fiar w ludziach. Hiszpański okręt ,,Reina Re­
gente" (Królowa Regentka), który w dniu 28 
··Jaja 1895 rpku zatonął .w:?.łi.utek eksi;,>lozji 

· kotła, pociągnął za sobą w głębię morską 
435 osób, w dwa miesiące póiniej zatonął o­
kręt francuski „Don Pedro" z 103 osobami. 
Nazwa miasta Rio de Janeiro, skąd przyszła 
wieść o nieszczęściu, grała już swego czasu 
rolę przy katastrofie - tylko, że wtedy okręt 
nazywał się „Rio de Janeiro", który zatonął 
na Antlantyku z 160 osobami. 

Od czasu katastrofy „Empress of lrland" 
nie zdarzyła się - pomijając lata wojny -
żadna większa katastrofa okrętowa. Nk­
szczęście z „Księżniczką Mafaldą" jest naj­
większem, jakie odtąd kronika podróży mor­
skich zanotowała. 

X-ni. 
ifM ·-- Eł@''HW 

Stygmaty Teresy · Neumann 
Cud w Konnersreuth. Z dokumentów inkwizycji hiszpańskiej. Zakonnica 

oszustka. Przyznanie. Dożywotne wi~zie~ie. 

Od dłuższego czasu obiegają świat relacje 
z Konnersreuth, zapadłej wioski niemieckiej; 
gdzie u schorzałej wyrobnicy, Teresy Neu­
man, pojawiać się mają co piątku krwawe 
stygmaty; z oczu jej sączyć się ma cienka 
struga krwi, dłonie pokryte są ciemnemi pla­
mami barwy krwi.„ Również Teresa od lat 
wielu żyć nia bez przyjmowania jadła i na­
poju„. 

Tysiące ludzi tłoczy się do izby, w której 
Teresa Neuman przebywa, mimo, że biskupi 
niemieccy ogłosili, że przed zbadaniem tych t 

f~nomenów przez władze duchowne należy I 
się wstrzymać z wysnuwaniem wniosków z 
faktu pojawiania się tych stygmatów i rzeko-
mej wieloletniej głodówki. , 

Z „ d K h" I raCJl „cu u w onnersreut prasa za-
graniczna przypomina też szereg faktów o 1 

podobnem zabarwieniu, zaszłych w ciągu wie 
ków. · 

Jako bardzo charakterystyczny przyczy­
nek podaje madrycki korespondent „Voss. 
Ztg." dzieje kobiety, która przez dziesiatki 
lat „in odore sanctitatis" zdołała nabrać ;we 
otoczenie, aż wreszcie została zdemaskowa-
na i po~ęl?iona przez wła~ze kościeln2. I 

W b1bl1otece narodowe) w Madrycie mię­
dzy aktami św. Inkwizycji znajdują się do­
kwnenty oficjalne, dotyczące procesu, który I 
między 1544 a 1546 toczył się w Kordowie r 

przeciw zakonnicy Magdalenie de la Cruz. I 

Przez dziesiątki lat była ona uwielbiana 
nietylko przez rzesze pospólstwa, ale rów­
nież i. najwyższe sfery. Biskupi i kardynało­
wie, arystokraci i uczeni, nawet cesarzowa 
(żona Karola V} ubiegała się o jej przyjaźń. 
Codziennie przyjmowała ona w klasztorze li­
czne osoby, które błagały ją o pomoc i bło­
gosławieństwo. 

Siostra Magdalena była dobroczynna, 
skromna, bardzo mądra; udzielała wszystkim 
dobrych porad; ba, przepowiadała trafnie 
szereg historycznych wypadków. 

Urodzona w mieście Aquilar w r. 1487 
już w 17-tym roku przywdziała habit zakon­
ny i między 1533 a 1542 r. była nawet prze­
oryszą. 

Potem jednak nimb jej ·rozwiał się i sta­
nąć musiała przed sądem inkwizycyjnym„. 

O co poszło 1 Magdalena utrzymywała, 
że wcale nie potrzebuje jadła dla utrzymania 
życia; codzienne spożywanie św. hostji, po­
krzepia ją dostatecznie. 

Przy pomocy kilku oddanych sobie zakon 
nic zdołała przez 11 lat kontynuować to złu­
dzenie, choć bywała poddawana skrupulat­
nej kontroli (przez czas jakiś nawet ją zamu­
rowano). 

List pewnej zakon.nicy - napisany 30 li­
stopada 1544 r. w klasztorze Sancta Izabela 
w Kordowie, a z.nałdttłący się w aktach bi-

bljoteki narodowej w Madrycie - przekazu- ·Przebywała tu Magdalena przez przeszło 
je nam historię procesu, jaki Inkwizycja wy- ' dwa lata. Od 2 stycznia 1544 do 3 maja 1546 
toczyła Magdelenie de la· Cruz. I roku. Inkwizytorzy przypuszczali, że nie wy-

Pod koniec r. 1543 i'.uż bardzo namno~kły I Ż·rtała jeszcze wszystkiego, więc zastosowali 
"' wobec niej „torturę pierwszego stopnia": spa 

się podejrzenia, że Magd<!-lena jest oszust ą. , lanie stóp przez zbliżenie ich do naczynia :z 
Gdy razu pewnego ciężko zachorowała, przy- , płonącym węglem. 
szedł ksiądz, by ją przygotować na śmierć. 
Ale Magdalena nie chciała .się ~powiadać Wtedy wyznała Magdalena takie mnóstwo 
i trzykrotnie odprawiała księqza. Wtedy pa- przewinień i oszustw, że inkwizycja uznała, 
dło podejrzenie, że jest nawiedzona przez iż więcej z niej nie wydobędzie. 
djabła. A więc wyznała np., że sama sobie w celi 

I faktycznie zeznała, że już w piątym ro- zadawała rany, pokrwawiła dłoń, stopy i 
ku życia pojawił się w mej diabeł, z którym bok, . które potem pokazywała jako stygmaty. 
zawarła pakt wiec~ysty„. Wyznała też, że ·Raz np. zanurzyła nogi we wrzącej wodzie i 
wszystkie jej ek$tazy i widzenia były świado tak długo trzymała, aż skóra zeszła; opowia­
mą grą, że przez 11 lat r.zekomego „postu" dała potem, że wraca z czyśćca, gdzie widzia 
~t~le się o~ała ,Przy-pomocy oddany_ch 

1 
ła różnych niedawno zmarłych ludzi, którzy 

1e1 pomocmc„. przez nią proszą swych krewnych o dobre 
uczynki, by dusze ich zaznać mogły zbawie-

Nazajutrz jednak siostra Magdalena od- I nia. 
wołała te zeznania. Jednak zakonnice kła- l Siła jej woli, wytrzymałość na ból, były 
sztoru nalegały, by -przeci~ż zeznała całą tak wielkie, że dla utwierdzenia swego oto­
prawdę. Wobec tego Magdalena znowu przy- I czenia w przekonaniu o prawdzie głoszonych 
znaje się i protokół, spisany przez spowiedni- przez się słów _ stale przez kilkadziesiąt 
ka, podpisuje. Ale gdy to czyniła drżały jej ' lat zadawała sobie rany, znosiła najsroższe 
palce. Ksiądz z tego wywnioskował, że I męki. ~ 
wciąż jeszcze }est opętana prz~z djabła. I 

Sąd inkwizycyjny wydał następujący wy. 
Przystąpił więc do· „wypędzenia" go z rok: przed katedrą - podczas mszy świętej 

grzesznego ciała Magdaleny, Diabeł ustami I _ ma Katarzyna być w pokutnej szacie u­
nieszczęsnej wyznał, że zwie się „Balban" 1 mieszczona na widoku publicznym; szyja jej 
i jest jednym z tych „seraf!mów"' które ongi ma być owinięta sznurem szubienicznym, u­
wraz z Lucyfere~ zostały wygnane z nieba. sta zakneblowane, a w ręku trzymać ma pło-

1 stycznia 1544 przybyli ' inkwizytorowie nącą gromnicę. Potem ma być dożywotnie 
do klasztoru, przesłuchali ·wszystkie zakon- zamknięta w lochu.„ 
nice i polecili odstawić Magdalenę do wię- Tak kościół w XVI wieku załatwiał się z 
zienia. oszustką, igrającą z rzeczami świętemi. 

/ 
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frapujący dramat na tle emocjonujących przygód i miłosnych ·i!wantur słynnego bandyty włoskiego. 

WroF głównej: król ekranów L [JANO ALBERTIMI 
świata i ulubieniec kobiet 

oraz piękna EL 'BIETA Pl JEWA 
. Baśniowy przepych wystawy I Nait'owsza technika ! Niebywała ekspresja I Siine napięcie ! Wspaniałe balety I 

ANONS! Premjera w poniedziałe~: Pat i Pachon jako miljarderzy. 
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Tel. '&0-02 MAGAZYN MEBLI Tel. 6 -02 

~~ ' Tel. 21 08 u . 
~~ Wznowienie ~:I 
1 ~ ~I „Ziednoczonyc~ tołnrzv i npicerów" 
~i okazów gos odarczych b Sp6łd%. z ogr. odp. w Łodzi, ul. Narutowicza 45 
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ł~ oszczędnego gotowania na gazie. Ił 
l~ Dalsze pokazy we wtorek każdego tygodnie. o godz. 5-ej po południu. JJ. 
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Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od najskromniejszych do 
luksusowych jako to: urz(1dzenle pokoi sypialnych, stołowych, gabinetów, salonów, 
kuchni, meble klubowe, biurowe, żyrandole, ample, obrczy i t. p. - jak również 

U Wejście bezpł&tne. (J 
przyjmuje się wszelkie zcmówienia w zakresie wewnętrznej architektury 
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SZWl\R. i Jl\Bt.DńSKI 
Moniuszki 2, tel. 28-86. 

UWAGA: W&półwłaściciel nasz p. Stanisław Szwarc powrócił z Paryia, 
gdzie został odznaczony złotym medalem Akademii Fryzjerów we Francji. 

Kino RESURS r Kilińskiego Nr. 123. 

Dziś! 
• 

ZYZOW DROGA 
BIAŁYCH NIEWOLNIC 

(Z za kulis nierządu) 
/ 

-Wielki film, wykonany pod protektoratem między-
narodowego Komitetu walki z handlem kobietami. 
Pierwszy obraz Polskiego Komitetu walki z handlem 
kobietami i dziećmi, 100,003 niewinnych ofiar! 

Przestroga dla ·wszystkich dziewcząt! 

Film ten powinni widzieć: Każda młoda dziewczyna! 
Każda kobieta I Keżda matka! Każdy ojciec! 

W rolach głównych: 

Rudolf K8ejn - Rogge, Erik 
Ka· ser mm T1tz i Mary Kiid. 

Następny program: „Kwiaciarka z Neapolu• 

UWf\Gf\: Ceny miejsc w dni powszednie: Balkon gr. 70. 1-sze 
miejsce 6J, li-gie 4u, Ili-de 30 gr. W soboty i świ~ta Balkon 

80 gr„ l·sze miejsce 70, .I-gie 50, Ili-cie 40 gr. 
Passe-partout w niedziele I święta nieważne. 

Zn gotówkę i on spłaty o~ zł. ~ 
._ _.. 

tygodniowo 
polecamy po cenach fabrycznych 

kotikowe, (rypsowe I t. d.) 

Pal · ub ania m kie 
(jesionki, zimowe) 

eleganckie fasony, pierwszorzędne wykończenie 

Polska Samopomoc Włókiennicza 
Ł6dź, ul. Piotrkowska 85. 

Telefon Nr. 64·70. 

·Czytajcie Hasło Łódzkie 
- Wł* • 

Żądać wszędzie 

Czy jesteś 
człon kem 

Czerwonego 
Krzy!a 

PAHASOLE 
LASKI 
KRAWATY 

poleca z WŁF\SNEJ WYTWÓRNI 
Młody solidny człowiek poszukuje 

skromnie umeblowanegu 

wszelkiego 
rodz11ju - ED!\1UND KADYŃSKI 

Telefon 35-74 ŁODŻ, NAWROT 20 
pokoju 

Powołujący si~ na niniejsze ogłoszenie otrzyma od 5-l~O/o rllbatu. 
z niekrępujcicem wejściem. Of. sub. 
H. K. do /\dm .• Hasła" 

Szkoła Plastyki 
I Rytmiki 

Stefanii Paszkówny 
Ddallska 91, fel. 61-11 

Przyjmuje zapisy do nowych klas 
równoległych. 

Kancelarja adwokata 

Oskara Alt ta 
została przeniesiona na ul. f\ndrzeja Nr. 7 

I-sze pil~tro front, tel 23-42. 
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Agencja w Łodzi 
Andrzeja 5 :: Nowomiejska 2. 

Telefon Nr. 101 

Sprzedaż biletów kolejowych, krajowych 
I zagranicznych, powrotnych i okr~inych, 
we wszystkich kierunkach. Ubezpiecze­
nie podróżnych i bagaży. Wyrabianie 
wiz zegranlc:znych. - Sprzedaż weksli 

i stempli po cenach nominalnych. 
Biuro czynne bu przerwy 
od godziny 9·ej do 19-ej. 

wtaśe. Agene!i m!r. rez. ~izlmlerz Sahlrmer. 

ZAKŁAD 

fRYZJBRSKI 
Plotrlowala ł7, tel.13·ł9 
Po gruntownym remon· 
cle, :anacznem powlęk· 

szeniu 

SALONU 
DAMSKIEGO 

l wprowadzeniu aparatów 
nłljnowszego systemu do 
wodnej ondulacji, polecłlm się szanownej Klljentell 

z poważaniem M. STAROASKI. 

Długoletnia wsp. pr. firmy 

„LUCYNA" " Warszawie 
poleca wykwitną pracę sukien i okryć 
damskich po cenach pr?ystępnych. 

J. MIK UL SKA, Zachodnia t2. 

~MleJskl lllnematogral Ośł!Jlatacov ~ 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Tel. 18·26 Dojazd tramwejaml 16 110. Tel. 18·26 ·-------·-······----
Od wtorku, dnia 25 rlo poniedziałku 
dn. 31 pe:tdzlernlka 19Z7 r. włącznie 

Dla dorosłych pocz. seansów o g. 6, 8 i 10 
Dramat w 10-ciu aktach 

Dziewczę z karuzeli 
NRD PROGR/1M: 

Fragmenty z obrazu p. t.: 
Wyprawa F. A. Ossendowskiego do 

Afryki Podzwrotnikowej 

Pierwszy polski film egzotyczny 
Obraz naukowy w 10 częściach 

Dla młodzieży pocz. seansów o godz. Z i 4 

Wyprawa F. A. Ossendowskiego 
do Afryki Podzwrotnikowej 

OBRllZ ILUSTRUJE: Poiar dtungll tropikalnej, Polowanie 
na bawoły; hipop<,samy, krokodyle, tygrysy I słonie, Wy. 
brzete Ko~cl Słoniowej, ·Połów ryb N•grz<. Pobyt w'ród 
ludoterców - I Ich tycie i obyczaje. Sceny• tycia z .ołe­
m,t i ptoków. Pawjany, gazele, antylopy, diikl pod­
zwrotnikowe, $ępy. strusie sua111!1kle, czaple I lńne. 
Przyjęcie podróinlków l'olskich u krola plemienia Mossl. 

laflce rytualne I wojenne, Fetysze I czarownice, 

c;~·~;-~i~j~;ji~-;i~·<l;i;i~~·i:i;~·ii~2o-:-iii~io gr· 
• „ n dorosłych: 1-70, 11-60, łll-30 gr· 

W poczekalniach kina codziennie do godz . 22 
audycje rad]ofoniczne. 

Pierwszorzt;dne kursy kroju, szycia 
I modelowania ubrań damskich, dziecinnych 
I bielizny, zatwierdzone przez Mlnist. Oświaty 

egzystuje od 1892 roku 

,,J óz:ef i ny'' 
Mistrz.ynl Cechu Łódzkiego p, Cechu Warszaw· 
sklego, dyplomowana przez Kolońską /\kodemję 
nuo-rodzona złotemi medcilami na wystawach: 
Belgjl, W11rszawie, Lodzi oraz dyplomami h?· 
noroweml za artystyczne kroje. Nauka kroju 
prow11dzona jest nowoczesnym systemem uty· 
~zinym obecnie w f\kadcmjach z:agraniczpych 
~l)oretycznle I praktycznie (na materj~łach).­
l~o?'tczącym kurs wydaje się śwlad. I · patenty 
C' ~-::howe'. Dla przyjezdnych pomieszczenia za·· 
pewnlone. Zapisy kand. przyjmuje się codzlen. 

- Ili Piotrkcwaka 163. -
Przy kurS11ch pierwszorzędna pracownia sukien 

Wyborae w smalcu, 
codziennie §wieże 

.a )I Pączki 
w cukierniach 

J6zefa .Piqtkocoskłego 

I 

Plac Wo/no~cl 4 ,N 
Piotrkowska 126., 

Kino- ·N Jl .,, 

Teatr ~' OWOSCI 
Piotrkowska róg Głównej 

NR EKRIUUE: 

Zw9c1ezc' przestworz~ 
Wielki film 

z ELLEN RICHTER, R. SZYNCEL, 
BRUNO KAST NER. "fi rolach głównych 

film Ilustrujący dZieje lotniczki która w ciągu 13 dni 
dokonala lotu naokoło świata ścigana przez detck· 
tywów wszystkich kra1ów, a w pościgu bra1y udział 
policyjne eskadry lotnicze, torpedowce I hydroplany 

Na sc;enie WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 
R. WILSON, tańce excentryczne, ALINA MAS· 
Sl\L5KA1 typy groteskowe I humorystyczne, &mo. 
LINA i &TAlll:tLAllłS:u, duet charakter. humor, 

śpiew, muzyka, 
Fenomen XX wieku! Cudowne dzieci! 

5-letni HENIO i 7-letnia IRENKA 
PALULl'S 

wirtuozi na ksylofonach W"fkonają uwertµn: .GDY­
BYM BYL KRóLEMM fl. C. Rdama riABlllA MA· 
OE;RO, tańce rosyjsskle, J„ BAYER, humor.-recyt. 
Początek przedstawień kinematograficznych codzlen· 
nie o goez. 4.30, w soboty o 3·eJ, ' w niedziele 
i święta o 2·ej. Występów artystycznych codziennie 
o godr. 7-ej I lO·ej, ! soboty I nledilełe o 5·ef. 
.F\NONSI Od 1· go listopada r. b. kilka gołclnnych 
występów znakomitej ertystki LOLI Pl\TRONI I Inn. 

Institut de Beaute 
Anna R7del 

{Dlpłomee de l'Unlversite de Beaute .Cedib" 
Paris) 

Cegielniana 19, m. 8. 
Choroby skóry I włosów. Usuwanie zmars zczek, 
brodawek, piegów, wągrów I wszelkich defek· 
tów cery. Specjalne masaże twarzy i ciała. 
Masaże odtłuszczające. Usuwanie włosów 

elektrolizą. Elektroterap ia Solux 
Przyjmuje od 10-ej do 8-ej wlecz. 

Ulgi dla pracujących. 

A RAT ' li 

Kursy kroju, szycia 
i robót ręcznych dla kobiet 

Mistrzyni cechu krawieckiego w Łodzi 
dawniej kursy rękodzielnicze i azkoła slojdu 

ł11rJ1 PutoweJ 1 Łodzi, u1. zoierska u 
Zatwierdzone przez Ministerstwo za Ji? 756)/Tt. 

Kurs 2 letni. Świadectwo z ukończenia daje 
prawo do otwucia kursów tego typu, lub objęcia 
posady nauczycielki robót n;cznych w szkotach 
powszechnych, 

Przyjmuje uczenlce codz. od godz. 9-t I 4-7 pp. 
Kursy rozpoczęły się 16-go pa:tdzlernika t9:V r. 
Dla niezamożnych pań opłata zniżona. 

-~~ ·~ ,_ „~ _ ;:-- : ,,.. ... _ ,' -:.- •. „ ;.. 

Poniedziałek, dnia 31 paf dzlernlka 1927 r. 
Od poniedziałku, tlnia 31 paidz.iernika r. b. i dni nast~pnych: 

OTWARCIE 
Ukaże się na naszym ekranie dawno oczekiwany film, który poruszył cały świat. 
Dramat łez i krwi, dramat miłości i śmierci, chluba techniki amerykańskiej p. t. 

najwspanialszego kinoteatru IŁO, Ć ·HISZPA Kl 
(VALENCIA) . 

Porywający dramat w 7-mill aktach, ukazujący niebezpieczeństwa, grożące pięknej kobiecie, '' . . 

'' W rolach czołowych 

słynna i piąkna 

która pragnęłaby uczciwie przejść przez życie.„ 

Jlae Murray oraz ~:~~~::~:Łowy błoyd Hughes 
przy ul. Kiliń•kiego 173 

NAD PROGRAM: Arcywesoła amerykańska kqmedja w 2-ch wielkich aktach. 

Na ~ezon zi~owy :C:t:»i:1'f •+•:«»i:•t• 
PIBCJKI. KuGhBnkl s kl ' k. 
Kaflano·szamotoweróżnegowzo- z o o IBDDB 
rui gatunku w wielkim wyborze 
na dogodn7ch warunkach 

poleca 

M. ELECHNOWICZ 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli, 

po cenach niżej konh:urencyjnych 

ul. %eromsklego (Pańska) 1-a J. Olejniczak, Gł6wna 14. 

Zakła- Slosarsko ·Nech11i11n1 
Rendzia Stanisław 

Bałuckł Rynek Nr. 9 
Maszyny do szycia, rowery, gramofony i t. p. 
przyjmuje do reparacji i odnowienia po 

cenach znitonych. 
UWf\Qł\: Dla członków Resursy I cechów spec. rabat, 

W)'łw6rnia 

IECY l KUCHEN 

Drobne ogłoszenia 
Drzawka o~~~z::!. 
ozdobne, iglaste I t. d. 
wogOle wszelkie rośliny 
przydatne do ogrodu, 
w wielkim wyborze, są 
do nabycia w szkółkach 
J. Stoińskiego, Lódź· 
Bruss, Zdrowie. Cenniki 
wysyła sit; na żądame. 

SPrZBl..\Jm ~0~~~ł~ 
Wykonanie pierwszorzędne! Ceny I warunki przyst. UWl\Qf\: Szkło Inspektowe w wielkim wyborze. Fabryka wyrobów 

przenośnycb 

nagrodzona na wystawie 
Qospodar. Hygjenlcznej 
w Lodzi ctużym srebrnym 

sklepową I lodówkę w 
bardzo dobrym stanie. 
Wladomośc Kozmalskl 
stolarnia, Gdańska 154. 

I FABRYKA LUSTER 
PODLEWNIA SZKŁA 

J. KUKblnSKI 
ŁÓD! , 

Zachodnia 22 
poleca po cenac:h najniższych 
lustr1:1, trema, tualety: jasne, 
ciemne w oryginalnych ramach 
oraz lustra wlu4ce. Meble 

po1edyńczc oraz całkowite urz11dzcn1a najnow­
szych stylów. Zakład tapicerski. Odnawianie 
I poprawianie luster z przyniesieniem do domu. 
Sprzedat NA RATY I ZA GOTÓWK~. 

.f .:t:!f.!f.~!f.!f.~!f. 
K1rsl zawadowe Hroia Szttia i Hobół Ręufllch 

Gdznaczone złotym medalem ~iatrzynl 
cechu i Paryskiej likademji Kroju 

A. KopJłUJJj:tiaJ, łódt, Płotrkav1ska 15ł 
Kursy kroju szycia pasowania, modelowania 

I blellinlarstwa. Kurs wszelkich robót ręcznych 
i haftu maszynowego, slof du i robót freblowskich, 
trykotarstwa i tk1ctwłl ręcznego I modelowania 
na materjałach. Po ulcończeniu kursu uczenlce 
otrzy.mują świadectwa. 

Zapisy w kancelar.Ji kursów od 10 do 1 i od 
6 do 8 wiec:i. 

1nty k~::~k~~j ~~::- watoliny 
D. A. G I SKE 

tódż, ul. Północne Nr. 25 tel. 36-17. 
Wzory I próbki wysyła sh; na iqdanle 

D e(l)ka O\VOGOWB, rz parkowe, 
rółe I inne 

poleca w wielkim wyborze 

Zakład 02rodnlczv L. Kolaczka1sklego 
Prz~dzalniana 86 j&k r6wnlet Piotrkowska %41 

Skład nHlon, Piotrkowska 225. 

metalem. 

„Koźminek", Główna 51. 
9ft&Mił ft 

r L k' . a 1erowan1e 
powozów, mebli 

i przedmiotów 
• galanteryjnych 

jako też 
emaljowanie 

rowerów, maszyn 
i malowanie 

szyldów 

A. MILLER 
ul.Kilińskiego 126. 

SYPiillnię ~a1 ~ ~0; 
kość francuską złożoną, 
kredens pokojowy luksu· 
sowy, okazyj n ie sprzeda je 
stolarnia, ut. Lubelska, 6 
przy Naplórl<owsk1ego. , 

Zaiwład 1era~1ecki, n cywilny i 
wojskowy. Jan Kuc Lka, 
LOd:t, ul. Zeromskiego 5, 
(d11wniej Pańska.), pr qj· 
muje wszelk ie zamów;e· 
nia z własnych i powie· 
rzonych materjałów po· 
dług najnowszych modeli. 
W ykonnnle p1erwszorzę· 
dne, po cenach przystęp­
nych. Uwage. Ewen\\!· 
alnle splata ratamL 



Nr. 45 

Nowa ustawa 
przemysłowa 

w stosunku do cech.ów 
Na tern miejscu mówiliśmy wczoraj o no­

wem prawie rzemieślniczern, które wchodzi 
w życie w połowie miesiąca grudnia, a któ­
V'!! wprowadza sporo inowacyj do dotych­
czasowego systemu, praw i przywilejów sa· 
mych cechów. Nowa ustawa nie znqsi bo­
wiem cechów jako takich, ale zakreśla im 
zupełnie inne zadanie wśród rzemiosła poi· 
skiego. Natomiast ustanawia t. z. Izby Rze· 
mie:ślnicze, które będą najwyższem ciałem 
rzemiosła w Rzeczypospolitei Polskiej. 

Ustawa ta jak zaznaczyliśmy, wchodzi 
w życie w połowie grudnia i nie od rzeczy 
będzle zapoznać z nią sfery rzemieślnicze 
wcześniej, by wiadomem było, czego się 
trzymać należy i czego nowa ustawa od rze­
mieślnika wymaga i jakie daje mu przy­
wileje. 

„Hasło Łódzkie" z d. 30 października 1927 r. 

Bilans Banku Gospodarstwa Krajowego 
W dniu 25 b. m. odbyło tlę w Ban.ku Gospodar• 

stwa Krajowego posiedzenie Rady Nadzorczej pod 
przewodnictwem prezesa Banku d-ra r. Góreckiego. 
Na posiedz:eniu tem przyjęto do wiadomości eprawo-

g.oterm. gotówkowe ~rosły o 14.262.000 zł. do kwo­
ty 157.257.000 z:ł. Jest to najwyższy wuost tej kate­
gorji w roku bieżącym, a wynika z realizatji poiy· 
czek budowlanych oraz zaliczek, pr.z;yznanych na po­
czet kiredytów samorządowych i obligacyj komu­
nalnych. Obieg listów zastawnych i obligacyj pod-

j zdanie bilansowe za miesiąc wrzesień r. b., które ' 
Bank zamknął suma, 1.135.957.000 zł. Lokaty skarbu 
oraz wkłady wynosiły łącznie 570.928.000 zł. w poró· 
wnaniu cl.o 551,251.000 zł. per ultimo sierpnia r. b. 
Kredyty krótkoterminMVe wyrażały się pod koniec 
miesiąca 5pra.wozdawczego kwota 452.875.000 zł. przy 
wzroście w miesiącu o 13.374.000 zł. Pożyczki dłu-

niósł się we wrześniu o 17.247.000 zł. do kwoty 
258.103.000 zł. Pozatem Ra.da przy;jęła cl.o wiadomo­
ści wykooMJ.ie planu polityki kredytowej za llI kwar 

I tał oraz: plan po~tyki kredytowej za IV kwartał r. b. 
I 

Niepowodzenie eksportu naszego węgla do Włoch 
Pertraktacje przemysłu węglowe~ w sprawie no­

wych dostaw węgla śląskiego dla włoekiich kolei pań 
stwowych nie doprowadziły do pozytywnych rezulta­
tów. Głównym powodem była wielk• ilo'ć węgfo., któ 
ry rząd włoski otrzymuje na poczet zobowiązań repa-

' racyjnych z Niemiec (z Zagłębia W estfalski~go ). Do­
stawy te coraz bardziej się zwiększ:ają, ponieważ 

przemysł wł<>ski broni 51!ę przed dostawami repara­
cyjnemi w drziedzinie artykułów przemysłowych, a 
oprócz tego przypadatące Włochom z tytułu repara­
cyj płatności w ostatnim czasie zwiększyły się i zo­
stały skompensowane węglem. Dostawy repara~yjne 

węgla wynoszą znacznie więcej, aniżeli całe zapo­
trzebowanie włoskich kQlei państwowych, a obecne 

za.pasy kolei włoskich wynoazą blisko 2 i pół miljona 
ton, co stanowi pokrycie zapotrzebowania na prze­
ciąg około 10 miesięcy. Wskutek tego na najbliuze 
miesiące rynek włoski może uchodzić jako zupełnie 
wyłączony. Dla przemysłu włoskiego idą wprawdzie 
w dals-iym ciągu drobne dostawy, jednak wskutek 
zastoju. jak również wskutek silnej konkurencji an­
gielskiej, która, nawiasem mówiąc, straciła w cało­

ści z wymienionych powyżej pr.zycz;yn dostawy dla 
kolei włoskich i stara się obecnie za wszelką cenę 

trafić do pnemysłu włoskiego. Jak dalece nadmiar 
węgla reparacyjneg-0 utawnia się we Włoszech, wska 
zeje fakt, że ostatnio koleje włoskie noszą się z z:a. 
miarem uruchomienia publicznej sprzedaży węgla. 

Otóż przedewszystkiem zaczniemy od ce­
chów, które z dniem 15-go grudnia tego 
roku stają się wolnemi organizacjami rze­
m1eślniczemi, do których należeć mogą 
wszyscy rzemieślnicy prowadzący rzemio· 
sło o własnych siłach oraz kierownicy, dy-
rektorzy i t. p., którZ\I posiadać muszą wyż· Szwajcarska transza polskiej pożyczki 
sze kwalifikacje. Przynależność do cechu 
n:e b~dzie jednak przymusowa, a tern mniej 
składanie egzaminu cechoweg , gdyż egza· 
mina i przywilej wyzwalania na majstrów 
i czeladników należeć b'1r„zie wyłącznie 
do Izb Hzemieśłniczych. Nie znaczy to 
aby cechy miały pozostać nieczynne, by poz­
bawione były funkcji odpowie<;inief w rze· 
!lliośle. Przeciwnie, cechy mają dbać o 
jedność zawodową, o lączność auc:ha 

l 
stabilizacyjnej I 

Pr.z:eprowadzona przez konsorcjum bankowe su·b stałym kursie przerachowania: 5.183 franków za 1 
skrypcja szwajcarskiej transzy 7 proc. polskiej po. dolara. Obowfa,zujący w Szwajcal'ji podatek od ku­
życzki stabilizacyjnej w wysokości 6 miljonów dola- l ponów w obecnej wysokości 2 proc. uiszczony będzie 
rów dała d'Os~onały wynik. Cena .subskrypcyjna wy- ryczałtem. PI1Zez cały czas swego trwania potyczka 
ni-Osła 92 proc. Odsetki i ka.pitał szwu.jca.rskdej części polska notowana będzie na giełdach w Bazylei, Zu­
tej pożyczki płatne są we frankach &Zwajcarskich po i rychu i Genewie. 

likwidacja polsko - czechosłow. zatargu \Vęglow·ego 
i zrozumienie potrzeby organtzacji rzemieśl- Na skutek interwencji rządu polskiego u rządu 
niczej; mają pilnie baczyć i przestrzegać by I czechosłowackiego w zwi~.rku z przewlehjącym się 
młodzież pozostająca na nauce rzemieślni· 1 konfliktem węglowym pomiędzy koncerull.llli g6rno­
czej nie była krzywdzona oraz winne wie· śląskiemi a uprzywilejowaną importową firmą czecho 
dzieć, gdzie i od kiedy wałrnją miejsca słowacką, która miała otrzymać mono.po! na import 
pracy, by o nich informować członków I je· węgla polsk' go konflikt ten zategnano. w wyniku 
dnoc~eśnie utrzymyYl'.ać dobr,r . stosunek 1 

pertraktacyj ieuz:~odniono stanowi&ko stron, stosując 1 pom1ęd~y członkami cechu l ich praco· ; procent.owość przy podańale pozwoleó na przywóz 
wmkam1. l 

według klucza, który prawdopodobnie pl'lZedsta.wia 
eię następująco: przedstawiciele koncernów górno­
śląskich otrzymają 40 proc., pr.zedstawidele banków 
czeskich (Bank Agrarny i Bauk Le~jonów Czechosło-
wackich) 40 proc„ resztę zaś kontyngentu przezna­
czono drobnym imporlerom. Na poczet przyszłego 

roo:rachunku czeski mimster robót publicznych udzie­
lił już pozwoleuia na pnzywóz kilkuset wagonów wę­
gla. 

Jest to praca wymagająca wiele poświę· 
c:enia i trudu, jeśli w samej rzeczy ma przy· 
nieść pożytek danemu cechowi. 

Nowa ustawa pozostawia cechom tenże 
ustrój władzy jaki był, tj. do zarządu wcho­
dzą: starszy, podstarszy i zwykli członkowie 
zarządu i 1ednocześnie uwalnia cech od 
zależności mag.strackiej i Instytucji aseso· 
rów cechowych. Natomiast podlegają cechy 
władzy nadzorczej - w pierwszej instancji 
nad cechami są urżędy przemysłowe przy 
starostwach i w drugiej instancji takież urzę­
dy przy województwach. 

Izba l'<zemieślnicza zostllła zaś ustano· 
wiona jako władza nad cechami' w zakresie 
wyksztakeRia zawodowego f opieki nad ter­
minator ami. Izba też będzie miała prawo 
wydawać w swoim zakresie zarządzenia do 
cechów i te będa musiały zastosować się 
do nich. O tern pomówimy Jeszcze w na· 
stępnym artykule, który poświęcimy wył4cz­
nie tej rnaterji. 

Elen. 

O zniesienie ogranjczeń 
dewizo ~ych 

W najbliższym czasie ma być wydane rozporzą­
dzenie ministra skarbu o zniesieniu wszystkich obo­
wiązujących dotychczas ograniczeń dewizowych. Od­
nośny projekt jest już w opracowaniu. Projektowane 
zniesienie ograniczeń dewizowych jest w związku z 
zyskaną pożyczką zagraniczną i realizacją planu 

stabilizacyjnego. 

Z kampanJI cukrowej' 
Rafinerie cukru we wszystkich częściach nasze· 

t(o kraju znajdują slę już w pełnym biegu. Zdaniem 
fachowców przerób buraków w tym roku jest dość 
clężki, gdyż bardzo dużo trafia się t. zw. buraków 
drzewias·tych, co w znacznym stopniu utru<lnia kra­
janie 

Zbiór buraków nie zupełnie odl'!1wiada oczeki­
wan .om, gdyż, gdyż jak się okazało, obecnie w 
sierpniu i wrześniu znaczne szkody wyrz~ił na 
plantacjach chwościk buraczany. 

o ut<0orzen1e mledz9narodo'1?ego 
hartelU łlilonego 

.Tak donoszą z Pragi, p'!owadzonc są pertraktacje 
pomiędzy przędzalniami czeskiemi, niemieckiemi, bel­
gijskiemi, francuskiemi - celem utvrnrzenia między­
narodowego kartelu, k!órego glównem zadaniem by. 
loby wywarcie nadsku na obecne wysokie ceny świa 
iowe surowca lnianego. 

' 
i O bezpośrednią komunikację kolejową pomiędzy Europą a Azią 
l Dnia 29 b. m. ro~oczęły się w Rydze obrady przedstawiciele Japonji, Chin i MandżurjL Na kon-
i wielkiej konlerencji europejskiej w sprawie bezpo- ferencjii matją być ustalone zasady bezpośredniej ta. 

średniej komunikacji osobowo • bagażowej pomię.dz:y ryfy, warunki, oraz termoin wprowadzenia tej komu• 
Europą a Azj!\ pr.zez Syberję t. zw. Nord • Expres- , ni~acji. Po konlerencji rozipoczną się prace komisji 
sem. W konferencji tej bior~ udzial przedstawicie- I urrzędniczej, która na podstawie uchwał konferencji 
le Francji, Belgji, Nie:niec, Austrji, Czechosłowacji, . m<iędzypaóstwowej opracuje odnośne taryfy i prze. 
Włoch, państw bałtyd..cich, Polskii i Sowietów, oraz pisy. 

Bezrobocie St. jednoczonych 
a zaledwie par~ dni w tygodniu, lub też zajęci są 

tylko czćść dnia roboczego. 
Mówcy na konferencji podkreślali, że Euro.pa 

posiada prz:e.sadne pojęcie o pomyślności St. Zjedno­
czonych, a w szczególności w przemyśle metalurgi.cz 
nym, który zatrudniony jest zaledwie w 70 proc. 

Na konferencji, zwołanej w ~ Angel.os przez 
sekcję metalowców Amerykańskiej F.?deratji Pracy 
(American Federation of Labor. Metal Trades De-1 
partament.) ustalone zostało, że St. Zjednoczone po­
si·adają obecnie przeszło miljon bezrobotnych; prócz 
tego prawie trzy i pół milt<>na robotników w St. Zje­
noczonych nie pracują normalnie przez cały tydzień, 1 przesilenie daje się odczuwać w sposób nader dotleli. 

wy. 

Eksport polskiego cementu 
Cementownie nasze, wysyłają z:a.granicę dość du­

żo cementu, wciąż jesz.cze poszukują nowych rynków 
Kraje &kandynawskie są pod ty~ względ~m bardzo 
dobrze obsłużone i otrzymują znac.cne ilości cementu. 
Nieco gorzej przedstawia się sprawa z eksportem na 
Bałkany, gdzie cement nasz z trudnością konkuruje z 

dowożQnym tam cementem z Grecji i Jugosławjł. 
Gra.ją tu rolę przedewszystkiem opłaly przewotowe. 
Dowiadujemy się, że w obecnym czasie eitsportujące ! n;iszc cementownie starają &ię z.fobyć clla polskiego 
produktu rynek anł!ielski. 

Porozumienie między Fordem a General Motor C~ 
Jak donoszą z Nowego Jorku odbywają się tam tu i uniknięcia w ten sposób szkodliwej dla obu 

rzekomo pertraktacje między zakładami Forda i Ge- . stron konkurencji. General Motors Co. s.przedały w 
nera! Motor Co., celem porozumienia &dę co do zby-

1 
pienvsz:ych 9-ciu miesiącach r. b. 1.317.000 woa:.ów. 

I KTO GRA - TEN MA!? 
~ SĄBV•UEL WEIWJBERG, 58 PioJJrkowska 58 

ma zaszczyt donieść, Iż w dniu 10 listopada odbędzie się ciągnienie 1 klasy, 16-ej loterj i 
~ państwowej Głów„a WJg •ana .aau,ooo zł, Ogólna suma wygranych około 20 miłj. 
lj Ilość losów ściśle ograniczona. Śpieszcie, póki czas. Tamże kupno I sprzedaż DOLARÓWEK I (Ciągnienie 2 listopade) po cenach giełdowych oraz akcyj I walut zagranicznych. 

'r5"*fW€l&IRIWSd&UL1łtVillllli'lliliW'WM*ii?.?~mm~-11111111ur.zliCISl!;all21i11iillE!lZl••••m••:aU!!d 

~ebran1e liospouy Cztladzi Tokarzy 
w dniu 30 pa:tdz•ernika o god" • .:l·ej popoł. w „Kesursie" 

Zebranie Go~pody Czeladzi Kowali 
o godz. 3-ej popoł. w dniu 30 padi:iernlka w .,Resursie„ 

Str-. U 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIEł.DA WARSZAWSKA:. 
W arsz:awa, 29 paid.zierniki 

GOTóWKA. 

N<>wy Jork 8,90 
Londyn 43.42 
Szwajcatja 171.95 
Paryż 35.00 
Praga 26.415 
Tendencja utrzyma.na. 

Al:CJI 
Bank Dygkontiowy 132 
Bank Polski 157.50 - 157 
Bank Przem. Lwów 107 
Bank Za.chodni 29.50 - 29,10 
Spółki 98 
El. Dąbr. 82 - 83 
Czersk 1.15 - 1.25 - 1.23 
CzęstQoke 3.55 - 3.50 
Gosławi.ce 80.50 
Michałów 0.70 
Cuk.ier 6,10 - 6.15 
Firlej 55 - 65 
Luy 0.43 - 0,45 
Ursus 15.50 - 15 - 15.25 
Zawiercie 41.50 - 42.50 
Żyrardów 19.50 - 20 - 19.85 
Wyiso.ka 140 - 141 
Węgiel 121 - 123 
Nobel 50.50 
Haberbu~ch 
Fitzner 10.50 - 10.10 - 10.2!:: 
LiLpop 42,50 - 42,75 
Modrzejów 10,40 
Nor.blin 215 
Ostrowieckie 100 
Pocisk 3,10 - 3.40 - 3.35 
Rudzki 63 
Nieledew 7 
Stara.chowi.ce 80,50 - 81 
Borkowska 4.20 - 4.15 
Dolarówka 61.25 
Terul.encja mocna. 

Gram złota na dz:ień 29 października b. r. wyn. 
5.9244 zł. (M. PoL Nr. 248 z dnia 28. 10 1927 r.) 

PAPIERY PROCENTOWE 

W proccntaclt uominał;s 

5 proc. Państw. Poż Konwers. 63.50 
5 proc. Konwers. Poż. Kolej. 62.00 
8 proc. L. B. Z. Gosp. Krajow. 92,00 - 93,00 
8 pr.oc. Państw. B. Rolnego 93,00 
8 proc. ObL B. G. Kraj. 92.00 - 93,00 
8 proc. Obi. Pol. B. Komunał. 92.00 

W złotych. 

5 proc. Poż. Prem. Dolar. 61.75 - 61.25 
8 proc. Tow. Kred. Ziem. 83.25 
4 i pół. proc. Tow. Kred. Ziem. 62.25 - 62.00 
8 proc. T. Kred. m. Warsz. 84.25 - 83.85 
5 proc. T. Kred. m. Warsz. 69,00 
8 proc. m. Kalisza 79.75 
10 proc. m. Siedlec 87.00 
4 i pół proc. m. WarS1Z. 36.00 

DLA PAPIERóW PROCENTOWYCH TENDENCJA: 
NIEJEDNOLITA. 

Z papierów państwowych słabsza była 5 proc. ł 
6 proc. Pożyczka Dolarowa, 5 proc. Pożyczka Kon­
wersyjna i Konwersyjna kolejowa oraz 10 proc. P~­
życzka Kolejowa. Listy zastawne kształtow~ły ~1ę 
niejednolicie, gdyż mocniejsze były 5 proc. m1eµ;k1e, 
pozostałe miejskie oraz zi~mskie były słabsz~. z~ 
prowincronalne utrzymały się. Dro~ne t.ra~kcie rue 
kwalifikujące się do notowań rołnono 4 1 pół proc. 
miejskiemi po 65. Obligacje przy obrotach małych CO• 

kolwiek mocniejsze. W obrotach prywatnych płaco· 
no z:a obligacje t. zw. Kanalrizacyjne w walucie zło, 
towej, a więc 4 i pół proc. po 67. 

6 proc. Poi. Dolar. 1919-20 84.00 - 83.00 
10 proc. Poż. Kol. 102.50 

ZIEMIOPł.ODY. 

Poznań1 A. W. 29. 10. ~ r, 
Żyt<> 37,75 - 38.75 
P~en.ica 46 . .50 - 4/,5/j 
Jęczmieó pn:emiałov.-y 33.00 - 35.00 
Jęcz.mień browarowy 40.00 - 42.00 
Owies 33.25 - 35.00 
Mąka żytnia 65 proc. 59.00 
Mąka żytnia 70 proc. 57.50 
Mąka psz:cnna 65. proc. 71.50 - 73,:0 
Otręby żytnie 25.50 - 26.50 
Oitręby pszenne 24.00 - 25.00 
Sytua{:ja na.ogół ożywiona. 

Nowa wielka Hnja kolejowa 
GOrny-Sląsk-Gdynla 

Decyzja ministcrsbwa komunika.cji c-0 do budowy 
wielkiej węglowej magistrala G. śląsk - Gdynia 
prz.ez Herby, Zduńską · Wolę, Ba1"łogi, spotkała się w 
g.-ślą.skich kołach przemysłow~h z wiei.Mem uz.na­
niem. Przez doprowadzenie trasy do Zduńsieź W olł 
następuje boz;pośrednie połączenie między c!JWoma 
wielkiemi o&rodamł przemysł(}Wemi, jakimi są Łódt i 
Katowice, eo ma doniosłe znaczenie gospodarcze pod 
względem komunikacyjnym. Pozatem dotychczaeo. 
wa Hnja okólna zostanie przez to znacznie odciążo· 
na wskutek czego sprawność i wydajność ek.sploa• 
ta~yjna sieci kolejowej na tym odcinku w.zrośnie nie· 
Zln•t!rnie. 

Nowa linJa koleJowa 
Częstochowa - lnolł„rocław 

W myśl polecenia ministerstwa komunikacji. %a• 

rząd budowy kolei Bydgoszcz - Gdynia przystąpił 
już do opracowania , nowej trasy kolejowej Często­
chowa - Inowrocław przez Herby - Zduńska Wo­
la - Bartogi. Linja ta. wynosząca około 250 kim •• 
ł~czyć będz:ie Górny Śląsk z Pomorzem. 
Kongres urzędników 
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TEA.TR . I 'KINO -----~ 
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ODEON i CZARY. 

Rinaldo Rlnaid!ni 
Połączone te kina wystawiły prawdziwy 

szlagier wytwórni włoskiej. 
Zupełnie bez przesady zatytułowano ten 

obraz „Nowoczesny Złodziej z Bagdadu". 
Wprawdzie efekty techniczne „Złodzieja 

z Bagdadu" przewyższają znacznie tę stronę 
w „Rinaldo Rinaldini", ale zato bohater te­
go ostatniego Lucjano Albertini nie ustępuje 
Douglasowi Fairbanksowi. 

Lucjano Albertini niedawno stosunkowo 
jest w szeregu gwiazd X Muzy. 

Właściwie jest on akrobatą i jako taki 
produkował się z szalonem powodzeniem w 
największych cyrkach świata. 

Jego niezwykle śmiałe ewolucje na trape· 
zach i linach mroziły krew w widzach i wzbu 
dzały niekłamany podziw. 

Lucjano Albertini, skacze jak Hoff, biega 
jak Nurmi, rzuca butelkami, jak Konopacka 
dyskiem, słowem - atleta pierwszorzędny. 

W obrazie p. t. „Rinaldo Rinaldini" kreu­
je on dwie role: bogatego markiza, okraCizio­
nego przez zarządcę i bandytę (stąd też po­
chodzi nazwa filmu). 

Obydwie role odegrał prawdziwie po mis­
trzowsku. 

Treść obrazu jest nadzwyczaj zajmująca, 
trzyma widza w ciągłem naprę:żeniu. 

Lucjano AlbertiriJ podobnie, jak Douglas. 
Fairbanks sam reżyseruje swe obrazy i trze­
ba mu bezstronnie przyznać, że jest on i w 
tym zawodzie nieprzeciętnym mistrzem. 

Ilustracja muzyczna p. Pietruszki dosko· 
nała. 

GRAND-KINO. 

Tetilr Miejski OS WIATO WY. 

Dzlewcz-: z karuzeli „DZIADł" 
Adama Mickiewicza w układzie St. WyspiaAsldego, - Reżyser · M. Szpakiewicz. 

W stuleciu romantyzmu łódzki Teatr Miej~ 
ski wystawił w piątek „Dziady". I któżby 
nie znał tego przepięknego utworu poetyc­
kiego o niezrównanej sile ducha i myśli głę­
bokiej; któż nie czytał i nie studjował wiersz 
po wierszµ i nie upajał się pięknoś!=ią języka 
ujętego w wieszczą poezję; któż nie zaznał l 

dreszczu oburzenia i wstydu jednocześnie na ! 
skutek upodlenia, w jakiem żył naród polski 
wśród zgrai pijanych oprawców carskich i 
któż nie radow.ał duszy dumą narodową wi­
dząc jakby na jawi~ obrazy pełne poświęce­
nia dla . drogiej Ojczyzny, dla niepodległości ł 
naroju. Dzwoniły wówczas kajdany, a głu-1' 
chy Jęk młodzieży rozlegał się po całym kra­
ju, tłtuniony nieludzkimi sposobami opraw­
ców w generalskich i gubernatorskich mun- , 
durach. A ileż to uczuć różnorakich wdzie­
ra się w mózg słuchając Gustawa skarg, na- i 
rzeka..ti, kocha.1ia, to znowu szlochań i zło- , 
rzeczeń, a ileż to serc niewieścich bije nie- I 
spokojnie, gdy Gustaw woła: 

Kobieto, puchu ty marny„. 

Dalekie to czasy i dzieje i jedynie czyta­
jąc „Dziady", lub widząc scenę po scenie na 
deskach teatralnych, mamy złudzenie, że sa­
mi przeżywamy te oddalone od na::s czasem 
momenty. Tak jest wielka bowiem siła Wiesz 

cza narodowego, tak mocne są słowa zaklęte Na pierwszy rzut oka zdawaćby się mo· 
w czar poezji, że trudno oprzeć ·się złudzeniu gło, że jest to ładny, beztroski obrazek wie­
i będąc porwani urokiem _ przeżywamy kdeński z cyklu d„Nad modhrym Dunajem" itp., 
chwile zarazem z ociemniałą panią Rollison tóry swą pogo nością i umorem koi nerwy 
u senatora, lub Guślarzem w opustoszałej ka- i naprowadza niefrasobliwy nastrój, w rze­
plicy cmentarnej i sami wołać zaczynamy _ czywistości jest to głęboki, poważny obraz, 

A kysz, ·a kysz, a kys·z, . . którego fabuła czaruje wprost i zachwyca. 
by widziadło zniknęło, a z nim złuda uroku. Główną rolę tego prześlicznego obrazu. 

Aby jednak „Dziady" były tą potęgą na wzruszającego swą treścią, kreuje znakomita 
scenie, . reżyserja wytężyć winna wszystk.ie artystka filmowa Nita N al di, zwana zupełnie 
siły (bodajby przyszło zapożyczyć się) i przy słusznie demoniczną kobietą. 
pomocy i:lletylko gry, ale i dekoracyj, zwłasz- K~~uje ona rolę słynnej tancerki „Złotej 
cza, gdy g'I"ą nie można dorównać urokowi Maski · . . . 
samej poezji. Nazwa !a wvwodzi s1.ę ~tąd! :-e tan~erka 

Zdanie to wyrwało się z pod pióra pomi- ta występuie za~sz~ v; ~ieruutk1e1 złote1 ma· 
mo najszczerszej chęci pominięcia i oszczę- seczce, zakrywa1ące1 1e1 górną połowę ~wa-
dzenia przykrości„. Dalecy j.esteśmy od te- ł rzy. , . . . 
go i za „Dziady" w stuletnią rocznicę roman- W te1 t.o tancerce, a .raczei w. 1eJ tańcu, 
tyzmu prostujemy samowolę pióra„, zakochał .się m.łody hrabia, człowiek młody, 

Dekoracje były poprawne, a nawet wło- bogaty, ruezalezny. . . . 
żono sporo starań. Kostjumy bodaj najlepsze Tancerka, słyszą~ o 1eg~ ~i~s~ychany~h 
z całości, a zwłaszcza w obrazie 5-tym u se- bogact~ach po~t~awia go usidhc 1 zręczrue 
natora, którego zagrał p. Kijowski w miejsce zastawia n~n sieci. . . 
p. Tatarkiewicza naskutek nagłego zasłab- Następu}ą szalone ~w~ tygodme, sza~u 
nięcia tegoż. Gustawa oddał p. Szpakiewicz ?mysłów, kiedy to hrabia 1 tancerka, zamkni~ 
dając sporo dobrych momentów, a Guślarza ci w buduarze snują słodkie przędziwo mi· 
p. Janowski. Najkorzystniej wypadł obraz łości. 
2-gi w opustoszałej kaplicy cmentarza. Pewnego dnia hrabia za wszelką cenę 

(1. n.). · · chce zobaczyć taniec, który przyniósł jego 

Teatr Popularny Mąż z loterji 
kochance sławę. 

Tancerka się wzbrania, nie chce, 1~ 
wkońcu zgadza się i tańczy, ale jak zwykle 
w masce. lekka komedja amerykańska w 3-ch aktach przez A. Johnson-Yonny. 

„Mąż z loterji" wcale nie jest tak lekką Pragnie ona ośmieszyć nowoczesne matki, 
komedją, jakby się zdawało, sądząc z tytułu które zajmują się wszystkiem prócz wycho-
i określenia doń dodanego. · wania dzieci. 

. Poza tern komedia ta nie jest typową sztu- Prawdziwa matka, bez peruki i w długiej 

Lecz nadwątlone, długiemi marzeniami 
miłości, nerwy nie wytrzymują i w pewnej 
chwili zrywa jej maskę z twarzy. 

I wtedy następuje coś okropnego. 
ką ame.J"ykańską, w której pomysłowość, powłócc:;stej sukni, z kołnierzykiem, zapię-

Od poniedziałku 31 b. m. otwiera swoje t d d · d d · l 1 
podwoje „Grand-Kino". Na pierwszy ogień emw 1 Me:go a 0 grywa1ą ecy uiącą ro ę. 1 tym P samą szyję w "Mętu z loterii" po-

Hrabia widzi, że trzyma w swych ramio­
nach obcą kobietę, którą straszna choroba po./ 
zbawiła nosa i warg. w sezonie zimowym idzie superszlagier pro- " ężu z loterji" jedynie sam pomysł traktowana jest bardzo przychylnie i posta-

ożenienia się przy pomocy loterii jest iście wiona za wzór. 
dukcji 1927 r. P· t. „Niewolnica księcia Bory- amerykański i po amerykańsku przeprowa- Taką właśnie sympatyczną matką była w 
sa"' osnuty na tle intrygi miłosnej pomiędzy dzony. ,,Mętu z lotm-ii" p. Szcz.,.,c:na, roztaczaJ'ąca wt> 
małżonką księcia a jej przyjacielem z lat N t · · ki k -·, .,.... 
dziecinnych. Dzięki sfałszowanej depeszy, I . a om1~t pra~e . wszyst e postacie, ół siebie atmosferę zadowolenia szczęśliwej 
mariaż z okrutnym księciem doszedł wzięte z tei komedii, nie tworzą. typów stu- starości, osłodzonej promieniami miłości sy­
do.. skutku, jednak gdy prawda wyjaśnia l procentowych Amerykan. nowskiej, okazywanej jej przez p. Urbańskie-
się nieszczęśliwa kobieta więziona przez mę-

1
1 • Poszczegól~e s~.eny maj~ z~ mało życia f go,· kreują~ego rolę tytułową. 

fa-tyrana, idzie za głosem serca i znajduje w l ro~mach~, ~Jalog11, .szczegolnte w 1-S'zyni I Szcz,ęś~1wą. narzeczoną P· Utbańskiego by. 
akcie są me mteresu1ące. ła ~ Z1ehń.$ka, jak zwykle, doskonała. 

sobie dość siły, by wyrwać się z dławiących Zato sztuka ma pewną tendencję u.morał- Reszta wykonawców bez zarzutu 
ją pęt. l niającą. W. ~~skf. 

Obraz, obfitujący w fascynujące w pełne I ' 
.11apięcia dramatycznego sceny, cieszył się na 

1 
Resursa 

ekranach europejskich i amerykańskich nie- Krzyłowa droga białych niewolnic 
bywałem powodzeniem, I We wszystkich kulturalnych państwach Bardzo to rzadki wypadek, żeby męczen- l 

Widok ten rani hrabiego jak piorunem 
pada na ziemię i mdleje„. 

Następują długie miesiące choroby. 
Pewnego dnia sparaliżowany, bezwładnfi 

udaje się z kochanką. która go powoli zatru· 
wa, do !Prateru i tam w podziemnej karuzeli 
spływa nań ukojenie, znajduje swego anioła­
stróża w postaci córki właści<;_iela karuzeli. 

TEATR LITERACKO-ARTYSTYCZNY 
„GONG". 

Dzięki doskonałej grze artystów, odtwa­
tzające główne role, jakoteż doskonale wy­
reżyserowanym tłumom i wspaniałej wysta­
wie. 

Role główne w wykonaniu Billie Dove 
(najpięknięjsza kobieta świata) i Ben Lyon1 

te dwa nazwiska mówią same za siebie. 
Z otwarciem „Grand-Kina" przybywa 

fódzkim zwolennikom X-ej muzy wytworny i 
miły lokal w śródmieściu, który cieszył się 
zawsze uznaniem za wprowadzanie naJwybit­
niejszych arcydzieł ekranu. 

Orkiestra „Grand-Kina" została zorgani­
;towana przez najwybitniejsze siły muzyczne 

europejskich wprowadzone są obecnie spe- nica taka wyrwała się ze szponów rozpusty i 
cjalni komitety do walki z tą plagą, na każ- wróciła do świata i ludzi, najczęściej grzę­

l dej stacji większej czuwają urzędniczki Ligi źnie zupełnie i kończy żywot w szpitalu lub 
I do walki z handlem żywym towarem, które pod płotem. 
roztaczają opiekę nad młodemi, przyjezdne- j , . . . . 
mi kobietami, które nie znając ludzi i miasta . Ta~ą .własrue Golgo~ !rlałych ruewolruc 
stają się częstokroć ofiarami niecnych han- , il~!"1Je nam obraz wyswietlany w „Resur-

. dlarzy. i ste • 
: Głównym rynkiem zbytu białych niewol- I Zebrały się same pierwszorzędne siły z 

Dziś w dalszym ciągu doskonała rewja p. t. 
„Płać pan złotówkę!" pióra Lela, Nela Szer• 
Szenia, Wima, A Własta i Bajkowskiej, mu.i 
zyka T. Sygietyńskiego, H. Hossiassowa i in­
nych. Specjalnem powodzeniem cieszą się 
sketsch 11Pierwszy krok" z pp. Popielewską 

1 
i Sielańskim, 11Nocny dyżur" z p. Czesławem 
·Skoniecznym, „Mój stary Będzin" z p. Buko-. 
jemską oraz aktualny sketsch tytułowy „Pła6.· 
pan złotówkę" z pp. Jaśkówną, Laskowskim 
i Sielańskim. Bolcio Kamiński jak zawsze . 
jest niezrównany. Z numerów baletowych' 
specjalnem powodzeniem cieszy się sketschi 
składany „Telewizja" w wykonaniu całego 
zespołu baletowego. Program ma zapewnio- ' 
ne długotrwałe powodzenie. 

Dziś trzy przedstawienia o godz. 5.45, 7.4~ 
i 10 wieczorem. 

l
i nic jest Argentyna, gdzie nieszczęsne ofiary Rudolfem Klem--Rogger (odtwórcą roli d,ra 
zostają odstawiane do domów rozpusty, do Mabuze) i Erykem Kaizer-Titzem i Mary Kid 

, bagna, skąd niema powrotu, które wciąga na czele, to też strona artystyczna obrazu u-

l' ofiarę powoli, cal po calu. aż zabija w niej I rzymana jest na niezwykle wysokim pozio- I 
, wszystko szlachetne. mie. ł (10 osób) pod batutą p. R. Kantora. 

• 
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Z J11ieiskiei Galerii ·"~z 'ukl 
S. Centnernzwerowa St. Fidanza, J, Krauze, B. Rychter - Janowska, F. Sługocki, A. Sty­

ka, W. Dobrowolski. 

Poza wielce interesującą wystawą jubile­
aszową Wlastimila Hofmana, o którym pisa­
łam ostatnio, znajdują się prą.ce znanej war­
szawskiej artystki - malarki S. Centnerszwe­
rowej, która dzieli się z nami swemi malar­
skiemi notatkami z podróży. Malarstwo jej 
pojęte modernistycznie upraszcza plamy bar­
wne w jednotonowe płaszczyzny, czem przy­
stosowuje się znakomicie do zasad grafiki. 
Prace artystki nie straciłyby na swej warto­
ści, gdyby reprudowano je w powiększonych 
rozmiarach. Wyrobienie estetyczne, dobór 
architektonicznych tematów oraz umiejętne 
ujęcie architektury w ramach obrazka, świad 
czy o wysokiej kulturze artystki. Tematami 
i;:i prac są urocze nadmorskie miejscowości 
półwyspu Istryjskiego oraz zaułki „Królowej 
Mórz" - starej Wenecji. · 

Bardzo ciekawą indywidualnością jest S. 

Fidanza (porucznik szkoły kadetów), który 
w malarskim ujęciu krajobrazu, okazuje do­
bry smak, co jest być może największą zale­
tą każdego artysty. 

Fidanza, subtelnie odczuwający w deli­
katnych tonach, krajobraz polski, z gorączką 
młodego talentu przetwarza na duże płótna • 
widziane malarskie tematy. Talent artysty 
najgłębiej przemawia jednak z jego najmniej­
szych akwarel, które mają w sobie delikat­
ność japońskich drzeworytów. Twórczość p. 
Fidanzy łączy się z najlepszą tradycją pejza­
żystów dobrej, warszawskiej szkoły. 

J. Krauze, w widokach z Zakopanego, do- ' 
szukuje się swej własnej indywidualności, 
która OE.iera się na dodatnich wpływach pro• 
f esora Kamockiego. 

P. Richter· Janowska wystąpiła z ulubio- ! 
nym i, mistrzowsko opanowanym, tematem 

szlacheckich dworków, oraz nieznanym w jej 
działalności artystycznej - portretem Gra­
bowskief!o (art. dram.). 

Malarski~ walory tej artystki wybijają się 
również w uchwyceniu słońca południa. Roz­
kochana ·w lazurze włoskiego nieba, artystka 
odczuwa piękno i słodycz italskiego kraj­
obrazu. Obrazy jej, rozjaśniające każde , 
wnętrze, dla swego słonecznego i ciepłego I 
tonu, .spotykają się w Polsce z niezwykłem 

1 
uznam em. 

Adam Styka nadesłał jedynie z ostatniego 1 

pobytu na Saharze, dwie prace, które wyra­
żają znakomicie patęgę ekspresji światła 
podzwrotnikowego a, mistrzostwem techniki 
stawiają artystę w rzędzie najlepszych euro­
pejskich malarzy. 

F. Sługocki wystąpił z szeregiem kutych 
w bronzie płaskorzetb, z których zwraca u­
wagę „Czytająca", „Głowa Kemal-paszy" 
oraz portret p. Curie-Skłodowskiej. 

Zdolny ten artysta techniką wykuwania 
w bronzie osiąga dobre rezultaty. 

Warunki prenumeratr1 Miesięcznie 2 zł. 60 gr., zamiejscowe 3 zł., zagranicą 5 zł. 70 gr. 

Przybyły niedawno z __ petersburskiej aka•. 
demji, artysta - malarz W. Dobrowolski, wy­
kazuje świetną technikę rysunkową, świad.. 
czącą, iż nawet w rewolucyjnych akademjach 
niewiele zmieniono, ucząc przedewszystkiem 
sumiennego stud}owania przyrody. 

Dopiero po osiągnięciu i przełamaniu ty.~h 
trudności artysta otrzymać może swobodę w 
wyborze malarskich kierunków. Aczkolwiek' 
prace Dobrowolskiego na wystawie należą 
do najlepiej wyrysowanych, to jednak wy· 
czuć można, iż artysta nie odnalazł jeszcze 
siebie, dążąc jedynie do wierności malowane. 
gQ tematu. 

Zewszechmiar koniecznem jest ud.ziele• 
nie pomocy artyście w wyjeidzie do zachod­
nich środo 1isk kultury i sztuki, aby na pod. 
stawie swego wielkiego talentu rozwinął go 
w atmosferze łacińskiego ukochania życia, 
aby przełamując brutalność realizmu wydo· 
bywał na powierzchnię pierwiastki idealne. 

Sztuka nie jest prawdą. Sztuka jest pię­
knem artystycznem kłamstwem. 

Lucyna Macherska. 

t any ogłoszen' •. Za wiersz mllim~trowy: przed I w tekście 40 gr., nadeshme. 3? ~r. (strona .4 łamy), za tekstem (8 łamów) wiersz milimetrowy 12 gr., zwyczajne 10 gr., nekrologi 15 gr., 
i;;;; ogłoszenia na pierwszej kolumn!• drugim kolorze a:ftlo droze1 nit w tekście, ogłoszenia drobne 5 groszy 111 wyraz, niemniej 50 groszy, dla poszukuj~cych pracy 3 gr. 
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